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Początek o gcdz. 10 wieczór.

Na rżeez zakładów Opieki nad dziećmi
Strof balcwy.

W sprawie m ałżeństw
(z powoau artykułu X W  M w Nr. 17 „Słowa".

Sfery k o śc ie ln e  rzym sK o-katolickic 
w  W iln ie zupe łn ie  słusznie uznały  
k o m u n ik a t kato lick iej agencji p ra so ­
w ej w sp raw ie  sk azan ia  ks. Ja s trzęb ­
sk iego , zam ieuzczony w  p ew n ej 
części p rasy , za  n iew ystarcza jący , 
jak o  p rzezn aczo n y  d la  m aluczkich, 
i w „S łow ie" „to sprawie małżeńskiej“ 
zab ra ł głos, z w łasnej in icjatyw y, 
czy  z n a tch n ien ia  sw ojej w yższej 
w ładzy , je d e n  z n a jb ard z ie j d y s ty n ­
g o w anych  księży  keto lick ichw  W ilnie
X  W . M.

Z asłu g u je  n a  uw agę, że X .W .M . 
cyn  'e  z u zn an iem  głos „E poki": 
j dość chaosu w  dziedzii, ic prawa m ał­
żeńskiego u nas. Prosimy o zaprowa­
dzenie ładu i porządku!? Z an im  się 
zorjen tu jem y , jak i „ ład  i p o rz ąd ek "  
w polak iem  p raw o d aw stw ie  m ałżeń- 
sk iem  chcia łby  zap ro w ad z ić  zab ie ­
gający w  „S łow ie" g łos w  •'prawie 
'małżeństw'' p rzed staw ic ie l w ileńsk ie­
go  k leru  rzym sko-kato lick iego  ks. 
W  M. m usim y sp ro s to w ać  n ieszczę­
śliw ie p rzezeń  w y b ran e  „aemplum

W ed łu g  ks. W  M byw a, j mko- 
h y  w  P o lsce  w y p ad k i teg o  rodzaju :

, K a to lik  vr G a lic ji o ż e n io n y  z  K a to lic z ­
ką  w  K a to lick im  K o śc ie le , p r z e c h o d z i na
-w yznanie E w a n g ie lic k o -R r fo r m o w a n e . W o ln o  
am> Ż a d n a  u sta w a  R zp lite j  te g o  n ie  za k a ­
zu je . Jako e w a n g e lik  je d z ie  d o  W iln a; tu  
ro zw ó d  d o sta je  k a lw iń sk i— zn o w u  w  z g o d z ie  
z  u sta w ą . Ż e n i s ię  p o w tó r n ie . J e sz c z e  i w  
tem  w ta d z e  p a ń s tw o w e  m u n ic  prze zk ad zaj-  
A le  ty lk o  d o p ó k i j e s t  w  W iln ie  (?), b o  n ie c h ż e  
w r ó c i d o  K rak ow a —  c z e k a  g o  p r o c e s  
a  b ig a m ję  (?0 C ó ż  z r o o ić  —  z d e r z e n ie  p ra­
w o d a w stw o !  a le  m< to  te g o . P ierw  zr żo n a  
te g o ż  o b y w a te la , it ic  nie wie o zam iarach  
m ęża  (?) M ąż w y je c h a ł „w  ro zm a ity c h  sp ra­
w a c h  ". Sagle wiadomość (?)■ -o trzy m a ł ro zw ó d  
w W iln ie , o ż e n ił  s ię  z inną".

Jest rzeczyw*" cie ch ao s n iem o­
żliwy w sp raw ach  m ałżeńsk ich  w 
P o lsce , je d n a k  p rzy k ład y  p o d en e  
p rzez  X . W . M. i k o m en ta rze  jfcgo 
są  n ieszczęśliw ie d o o ran e , bo  zu­
p e łn ie  n ie o d p o w iad a ją  rzeczyw i­
stości.

P ostaw iliśm y aż  cz te ry  znak i z a ­
p y tan ia  i stw ierdzam y:

1-o, m ałżeń stw o  z a w a r t e  w k o ś­
ciele  w ileńskim  E w  -R eform ow anym  
je s t w ażn e  n ie ty lko  w  W ilnie, ale 
i w  całe j P o lsce  n ie w y łączając  i 
G alie”

2-o, p ro ces  o b igam ję w  w y p a d ­
ku p o d an y m  p -zez  X , W  M jes t 
w ykluczony.

3-o, je s t w ykluczone, ueby p ierw - 
rza  żona „nic m e w iedział** o z a ­
m iarach  (rozw odow ych) m ężr .

4-o, nagle w iadom ość o ro zw o ­
dzie nie m oże p rzy jść zn ikąd , bo  
■jest wyklucza': e d an ie  rozw o d u  w 
Konsystorzu Ulwangcel^ko-Refor,iłowa­
nym  W Wilnie b ez  w zyw an ia  obu  
stron na  ro zp raw ę i b ez  o trzy m an ia  
dow odów  o tem , że ob ie s trony  
zo sta ły  zawczasu zaw iadom ione o 
m ającej n astąp ić  rozp raw ie  ro zw o ­
dow ej.

Tylko w  konsyptorzach rzymsko-ka­
tolickich j e s t  d o p u s z c z a l n e  p r o w a ­

dzen ie  w sp o só b  r.iejaw ny spraw y 
rozw odow ei, zw anej tam  sp raw ą  
„un iew ażn ian ia  i m ałżeń stw a", oraz
niezauńadamianie strony zainteresowa­
nej o term in ie  sp raw y  i o zap ad ły m  
w yroku

3ą to notoryczne jakty, zn an e  w 
W ilnie, w W arszaw ie  i w  całe j P o ls­
ce, ty lko  p rzem ęczan e  d o łycnczas 
w p rasie .

Z  w łaśc iw ą sob ie odw aga cyw il­
n ą  w y stąp ił w  te* s p ra n ie  B oy-Ż e­
leńsk i n a  łam ach  „K urjera P o ra n ­
n eg o " .

O to  p a rę  p rzy k ład ó w  ch a ra k te ­
ryzu jących  w ed ług  B oya try b  t. tw. 
u n iew ażn ian i*  m ałżeń stw  w  k o nsy - 
s to rzach  R zym sko-K ato lick ich

„M ło d a  k o b ie ta  w y c h o d z i o d  ad w o k a ta  
tak  u r n o  jak tam ta  w p rzó d y  c y to w a n a  prze-  
z e m n ie — ob u rzo n a , zm ien ia  re lig ją  i p rzep ro ­
w a d z a  ro zw ó d . D ru gi m ąż, k o rzy sta ją c  z  jej 
n ie p r a w id ło w e j  i n iech ro n io n ej p raw em  p o ­
zy c ji, w y zu w a  ją  z m ajątku , p rzep ro w a d za  w  
se k r e c ie  w  k o n sy sto rzu  k a to lick im  u n ie w a ż ­
n ie n ie  m a łż e ń stw a  (p r z y c z e m  k o n sy sto rz  n ie  
za w ia d o m ił jej ani o  sp r a w ie  an i o  w yrok u ), 
p o c z e m  żen i s ię  z in n ą , o g ra b iw sz y  tam tą  
ze  w s z y s tk ie g o , n a w e t z m ieszk a n ia . I n ie  
m a w o b e c  n iej ża d n y ch  o b o w ią z k ó w ; m a ł­
ż e ń s tw o  je g o  je s t  n ie b y łe .

„N a  sk argę m oją , sk ier o w a n ą  do K o a -  
sy s to r z a  K a to lic k ie g o , o d p o w ie d z ia n o  o s o ­
b ie  z m ojej rod zin y , ż e  u n ie w a ż n io n o  m a ł­
ż e ń s tw o  n a  p o d sta w ie  b u lli p a p ie sk ie j  „N e  
temere**, u p o w a żn ia ją ce j  do ro zw ią zy w a n ia  
zw ią z k ó w  m ie sz a n y c h , k tó ry ch  ślu b  n ie  b y ł  
p o w tó r z o n y  w K o ś c ie le  K a to lick im , A  n ie  
z a w ia d o m io n o  m nie  2 A karę, żem  relig ję  
zmieniła*'*

C zyta  s ię  to , —* p isz e  B o y , —  jak bajkę! 
T o  są  is tn e  d z iw y , ab y  w  p raw orząd n ym  kra­
ju m ożn a  b y ło  k o g o ś  o sz u k a ć  i  og ra b ić  na  
p o d s ta w ie — b u lli papiesk iej'*! („K urjer P o ­
ranny** z  dn ia  20.1. r. b*).

I o to  ks. W . M. żąd a , ab y  kom " 
pe ten e jc  konsyscorzy  kato lick ich  
zo sta ły  rozszerzone n aw e t n a  nie-ka- 
tolików, n a  tych , k tó rzy  w dzl eciń- 
stw ie ochrzczeni zostali n a  w yzna" 
n ie rzym sko-kato lick ie , lecz późn iej 
je  porzucili i przeszli n a  ;n n e  w y­
znanie- Ż ą d a n ie  ks. W . M., „aby  
choćby  katolik  zm ienił w yznan ie , 
n ie  w pływ ało  to  n a  w łaściw ość są" 
du co  do sp raw  m ałżeń sk ich  je s t 
żąd an iem  p o d d a n ia  w przym usow ą 
za leżność od  sącó w , karzących za 
zmianą w yznania  (v ide  w yżej cy ta tę  
z B oyał, człow ieka, k tó ry  n :e chcr- 

na leżeć  do  d an eg o  w yznan ia  Jest 
to  w p ro w ad zen ie  n igdzie w  p a ń ­
stw ach  n o w o ży tn y ch  n ie is tn ie jąceg o  
p rzym usu , sp rzeczn eg o  z za sad ą  
w o ln o ść  sum ienia.

T w ie rd zen ie , z e  ów  zap ro jek to ­
w any  p rz ez  ks. W . M. p rzym us 
„w y n ik a  z treśc i k o n k o rd a tu "  je s t 
zu p e łn ie  gołosłow nem . N ie m a n a j­
m niejszych  p o d staw  p raw n y ch  ks. 
W . M. d la  p o p arc ia  tak  ry zy k o w ­
neg o  tw ierd zen ia , p o n iew aż  z treści 
k o n k o rd a tu  w yn ika  d la  p ań s tw a  
po lsk iego  zu p e łn a  sw o b o d a  w ko- 
dy fik ac ' p ra w a  m ałżeń sk ieg o  w e ­
d ług  w zorów  zachodn ich . K o n k o r­
da t, aczkolw iek  w swo; ej treśc i b a r­

dzie, u w zg lędn ia  in tere sy  Lurj> 
rzym skiej niż p ań s tw a  Dolskiego (cc 
s tw ierd za ją  n aw e t n iek tó rzy  b e z ­
stronn i uczeni kato licy), je d n a k  nie 
’dzie  ta k  d a leko , aby  m iał k rę  po 
w ać polskie p raw o d aw stw o  p a ń ­
stw ow e w sp raw ach  m a łr j« sk ic h .

A rg u m en t ks- W . M., że „nisrt- 
zerwahiOŚź małieńśtwa" je s t rzeczą 
słuszną i sp raw ied liw ą, s to jącą  n a  
straży  rodziny , g o dności'kob ie ty , w y  
chow an ia  d n e c i c o te g ' p ań s tw a " , 
s ta je  w ' SjfYzeczuoyci z is tn ie jącą  
p ra k ty k ą  w  k o n sy sto rzach  rzym sko* 
kato lick ich , o p isan ą  i o p a r tą  n a  fak* 
ta ch  cy to w an y ch  w  k ilku  z śycia 
wziętych a rty k u łach  B oya i innych  
p isarzy .

N ie ro zerw aln o ść  m ałżeu stw a  je s t 
id ea łem  P 'g d  e  d o tą d  n ieu rzeczy - 
w is tn io ay m , W szędzie itnieją roz­
wody, z  tem , że  w k ra jach  o w ięk ­
szości katolicki :j n azy w ają  się  ofi­
cjalnie, ale n i ; w  m ow ie po to czn e j 
u n iew ażn ien iem " m ałżeń stw a  i p o c ią ­
g a ją  za  so b ą  do tk liw e ikutki p raw ­
n e  d la  k o b ie ty  trak to w an e j *ako 
n ieślu b n a  żo n a  i d la  dzieci p o zb a ­
w ionych p raw  przysługu jących  u ro ­
dzonym  z p raw eg o  łoża. Jeżeli je d ­
n ak  p o ró w n a ć  s tan  m oralności, ro- 
cłz' ny, ku ltu ry  i , p o tęg i p a ń s tw a  w 
p ań stw ach  p ro te s tan c i' ich. g d z e  
szczerze i w yraźn ie  je s t p o staw io n a  
sp ra w a  rozw odów , i . p ań s tw  k a to ­
lickich, to  trzeb a  b y łoby  doj ć dc 
w u icsku , że p o d  k ażd y m  w zglądem  
w yżej s to ją  p a ń s tw a  p ro testanck i e.

W p ro w ad zen ie  państw ow ych  
u rzęd ó w  stan u  cyw dnego i ślubów  
cyw ilnych n ikom u n ie  p rzeszk ad za ­
łoby  zaw .W at p o n ad to  m ałżeństw a 
w k ośc io łach  sw ego  w yznan ia. T y l­

k o  kośció ł rzym sko-katoL cki op iorą 
się  u n a s  tej n iezb ęd n e j reform ie, 
k tó ra  jed y n i e p o trafiłab y  usunąć 
ch ao s w p raw ie  m ałżeńsskicrr. i tak ie  
anom alje . jak  p o g rz e b y  b e z d o m ­
n y c h  n ieb o szc zy k ó w , w yziiaw c j w  

kościo ła  narodow ego , k tó ry ch  w ładze 
d u ch o w n e  n ied o p u szcza ją  do  p o ch o ­
w ania nu cm en ta rzach  za rzą d za ­
ny ch  p rzez  k ler katolicki, a  w ład ze  
św ieck ie s ą  b ez rad n e , n ie  w iedząc, 
czy m ają  p raw o  sp isać  ak t św iecki 
d la  w yznaw cy  kościo ła  n a ro d o w e­
go. *)

Ks. W . M. staw ia  jako  p rog ram  
uzgodnien ie  (?) p raw o d aw stw a  
cyw ilnego i p ań stw o w eg o  z p raw em  
kanon icznem  rzym sko-kato lick iem .

O czyw iście tak ie  u zgodn ien ie  z 
p raw em  k anon icznem  jednego, ch o ­
ciażby n aw e t najliczniejszego wy-

*) W  sto lic y  p a ń stw *  w  W a rsza w ie  
zm arły  d n ia  2  sty c z n ia  br. w  sz p ita lu  D z ie ­
c ią tk a  Jezu s 15 le tn i c h ło p ie c  z  rod zin y  
T a r n o w sk ich  w y z n a w c ó w  k o śc io ła  n a ro d o ­
w e g o  p r z e le ż a ł 4  dni w  k ostn icy  i z o s ta ł  
nielegalnie p o c h o w a n y  na cm en tarza  W o l­
sk im . P o g rzeb  o d b y ł s ię  n ie le g a ln ie , b o  b e z  
z g o d y  g o sp o d a r z y  cm en tarza  W o lsk ie g o  i 
b ez  o d p o w ie d n ie j  d e c y z j i w ła d z  św ie c k ic h ,  
k tóre czu ły  s ię  b ezra d n e  i o d sy ła ły  o d  A n a-  
sz a  d o  K aifa sza  czy li d o  cora z  in n y ch  w ła d z  
d la  o sta te c z n e j  d e c y z j i.

F irm a  egz. 
od

roku 1897

Z n a n e  z  c z a s ó w  p rz e d w o je n n y c h

II SliH !

Firma eg£. 
ed

roku 1897
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W ZNOW IŁO SW Ą  DZIAŁ ALNOSC
Wykonywuje się wszelkie roboty ■wchodzące w zakres budownic­

twa wyłącznie z w łasrych materjałów jak to:
Budowa nowych domów mieszkalnych
oraz r e m o n t  takowych objektów fa- 28»
brycznych, składów towaiowych i t. p.

UVIAGA ! Aby um ożliw ić budowę now ych i r tm o n t s ta ry ch  domów, roboty w yko- 
*-==  "  n u je  się  n« dspodnych warunkach płatności w ra tach .

J e w e y  u  j c s ^ p a c l i  P o S sk ir
N O W Y  JO R K , 26.1. (B at.) D o rad ca  finansow y p. D ew ęy  p rzy b y ł do  

N ow ogo Jo rku  z dw u d n io w etn  opóźn ien iem  z p o w o d u  burzy  n a  A tlau - 
ty k u , P . D ew ey ’ow i to w arzy szą  w p o d ró ży  m ece n as  N agursk i o raz  sek re ­
ta rz  p. A ld er. R odzina, p . D ew ey ’a  zo sta ia  w P ary żu  z p o w o d u  cnoroby 
syna. N a p rzy stan i pow itali p. D ew ey ’a  rad cy  p o se ls tw a  p p  d .ebkow ski 
o raz  W ojtk iew icz jak o  te ż  ko n su l g en e ra ln y  p , R o zw a d o w sk '. V w yw ia­
dzie, udzie lo n y m  koresponden tów * P . A . T  p . D ew ey  ośw iadczył, że  jes t 
en tu z ja s tą  Polski.

P odziw ia on  m ądrość  i sp raw n o ść  rządu , jak  rów nież p racow itość  
naro d u . O b cem u  gościow :, p rzy b y w ającem u  o b ecn ie  do  Polsk i, tru d n o  
uw ierzyć, iż P o lsk a  je s t dz iaj tym  san .ym  kre*-m , k tó ry  ucierp ia ł w  cza­
sie wojny tak  daleko^ że  s tra ty , zw iązane z d zia ła lnośc ią  w o jen n ą , obli­
czyć m ożna n a  blisko 2 m il;nrdy dob P o isk o -A m ery k h u sk a  Izba H an d lo w a 
p o d e jm u je  w najbliższy w to rek  p  D e w ey ’a  śn iadan iem .

K c in s e  W e n t n a  I n > a  p o lr ły k i  o d s z k o ­
d o w a w c z e j  A m e r y k .. .

BERLIN, 26. I. (Pat.) B iuro W olffa donosi za p ra są  am ery k ań sk ą , 
że  O w en  Y oung zaw iadom ił za  p o śred n ic tw em  P a rk e ra  G ilb erta  w sp o ­
sób  nieoficjalny  p a ń s tw a  sp rzy m ierzo n e  i N ^ m c y  o tem , że  w ybór jego  
lub  M organa  na p rzew o d n icząceg o  kom isji rzeczoznaw ców  je s t rzeczą  
w ykluczoną.

P ra sa  am ery k ań sk a  tw ierdzi, że  p o d o b n o  o d rzu cen ie  p ro p o n o w an e­
go p rzew o d n ic tw a p rzez  rzeczoznaw ców  am ery k ań sk ich  m iało r astąp ic  
n a  w yraźne  ży czen ie  p re z> d en ta  C ool’J g e ’.i, k tóry m-i się jakoby  o b a ­
w iać, że  w raz ie  ob n iżen ia  p rzez  kom isje  rzeczoznaw ców , p racu jącą  p o d  
D rzew odnictw eni am ery k ań sk iem , d ługc v ni« m icckich, sp rzym ierzen i 
zw ró cą  się  do  A m ery k i z żądan iam i zm nie jszen ia  ich d ługów

Siedemdziesiąta rocznica sirodzm więźnia Doorn.
tiernspdjaikzy hołd nacjimaliatów niemieckich.

BERLIN, 26.1 (P at). W  zw iązku  z ju trze jszym  d n e m  u ro d z in  b. c e ­
sa rza  W ilhelm a, k tó ry  k o ń czy  27 b . m. 70"ty ro k  życia , frakc je  n iem iec- 
k o -n a ro d o w e  R eich stag u  i sejm u p ru sk ieg o  w ysiały  do  D oorn  d ep e sze  
gratul acyjne.

BERLIN, 26.1 (P a t). W  d ep e szy  g ra tu lacy jn e j, w ysłane j dc b y łego  
cesa rza  W ilhelm a z okaz ,, d m a jego  urodzin , p rzew odn iczący  fral ji n ie- 
-n iecko-narodow ej hr. W e s ta rp  zam ieszcza  n a s tęp u ją cy  nstęp : F rak c ja
uw aża się za z łączo n ą  z W a szą  C esa rsk ą  M oscią w g łębokiej ża łobi, z 
p o w o d u  losu ojczyzny  naszej, jak rów nież  w zw ycięsk ie1’ w ierze w w ielką 
i w olną z ła sk ą  b o żą  przyszłoćć n a ro d u  n iem ieckiego .

P  ^pJem aiifcycjSRSi ctr w t i b r  ż o n y  **»
■ l$iBb©!m aa

BERLIN, 26.1. (P plI.) „V o ssisch e  Z eń u n g "  donosi z D oorn, że  żo n a  b, 
c e sa rz a  W h h e lm a k s iężn a  H e rm in a  zach o ro w ała  nagle i nie b e d z it  m ogła  
b r a t  udzia łu  w  u ro czy sto śc iach  z okazji roczn icy  u rodzin  jej m ałżo n k ą

zn an ia  istn iej tceg o  w P o isce  je s t 
w w ieku  X X  niem ożliw e, sp rze ­
czne z za sad am i K onsty tuc ji p ro k la ­
m ującej równouprawnienie w yznań . 
K s W  M. {operuje w  ce lach  prze  
p ro w ad zen ie  sw ego  p ro g ram u  stw o­
rzonym  p rzez  s ieb :e terni inem  „o 
prymaciem kościo ła rzym sko-kato li­
ckiego w  P o lsce  i z teg o  te rm in u  
usiłu je w yprow adzić  sp rzeczn e  z 
za sad ą  114-go art. K onsty tucii 
w nioski.

"om im o ty ch  w szystk ich  za rzu ­

tów  k tó re  tu  zostały  p o staw io n e  
p rzeciw ko  „faktom " i w nioskom  ks, 
W . M i jeszcze m ogłyby  zostać  
zn aczn ie  uzupe iiione, n a ieży  się 
k s ięd zu  W . M. w dzięczność , że w y­
w ala ł i w p rasie  w ileńskie^ d y sk u ­
sję  n ad  zag ad n ien iem  p ierw szorzęd ­
n e j wagi, nad  k o n ieczn o śc ią  p o ło ­
żen ia  k o ń ca  an a rch  i w p raw ie  m ał- 
żeński«m . f a  d y sk u sja  u łatw : w pro­
w ad zen ie  w  ży c ie  p ro jek tu  kom .- 
sii kody fik acy jn e j.

Wacław Oizbert Stadnicki.

DZIEŃ POLITYCZNY.
(Tel. od wł. kor. z Warszawy),
W  piątek wieczorem Marszałek 

' Piłsudski przyjął w Belwederze na 
dłuż-zej konferencji Wiceministra 
spraw zagranicznych Wysockiego. 
W toku konferencji omówione zo­
stały aktualne zagadnienia polityki 
zagranicznej.

Min. Zaleski wskutek przeziębie­
nia przez kilka dni nie bęuzie mógł
opuszczać mieszkania.

*
? Wczoraj rano odbyła się w  pre- 

zydjum Kady M nistrów naradc w 
sprawi, funduszu kuitury pod prze­
wodnictwem prem. Bartla, w której 
wzięli udział ministrowie Switalski, 
Czechowicz, Sktadkowski oraz wice­
minister Spraw Zagranicznych Wy­
socki.

*

, W e wtoreK odoęazie się w  Pre- 
zydjum Rady Ministrów pod prge 
wodnictwem prem Bartla  konferen­
cja, poświęcona sprawom poaatke 
wym. W konferencji. wezmą udział 
posłowie i senatorowie klubu B B.„ 
interesujący się zagadnieniami re­
formy system u podatkowego, Kon­
ferencja ta będzie dalszym ciągiem  
zebrania, które się odbyło w Prezy-
djum kady Ministrów 13 b. m.

*
Z inicjatywy Ministerstwa Przem. 

i Handlu w sali konferencyjnej Mi 
nisterstw a w dniu 24-go b. m. od­
było się posiedzenie organizacyjne 
wycieczki sfer gospodarcsycn do 
kiajów Bliskiego Wscnodu. Celem 
wycieczki jest nawiązanie bezpośred­
nich stosunków z pojemnymi rynka­
mi Lewar.tu. N? zebraniu w yłonio­
no komitet w składzie delegatów  
Izby Przemysłowo - Handlowej w  
Warszawie, Centramego , Związki*, 
Przem ysły i Handlu, Stowarzyszenia 
Kupców Pokkich. Centrali Związku 
Kupców, Związku Eksportowego 
Przem ysłu Metalowego Polskiej 
Izby Handlowe dlaBHskiego Wscho- 
du. Siedziba komitetu—Świętokrzy­
ska 27 m. 1, tel 47 — 13. Wyjazd 
wycieczki nastąpi w  ostatnich omach, 
lutego. Zamknięcie zgłoszeń nastą­
pi w dniu 10-go lutego r. b. Przy­
bliżony koszt uczestnictwa w wy ­
cieczce wyniesie około 4 tys. zł.

C * >
ja k  się dowiadujemy, na vrnio-J 

sek komisji międzymiaisterjaluej dla 
zbadania zagadnień turystyki, w 
najbliższym czasie ma się ukazać 
specjalne rozporządzenie, które zna­
cznie uprości formalności meldun- 
kowo dla cudzoziemców. Obowiązek 
meMowania przerzucony zostanie 
wzorem państw zachodnio-europej­
skich na właścicieli hoteM, pensjo- 
natów i t. d. Y*

Z dniem onegdajszym p. Woj­
ciech StpicsyńsH  przesiał być naczel­
nym redaKiorem „Głosu Prawdy", 
gdyż wyjechał na dłuższą kurację 
zagranicę. Neczelną redakcję „Głosu 
Prawdy* oLjął po wyjezdzie p. Woj­
ciecha St.piczyń&kiegp członek Klubu 
B. B. po3. płk SCcc,

K ronika telegraficzna.
Hydrripiaa włjgitowy, utrzymi jący ko- 

muni.cację m iędzy P ireusc.n  a  BrTmitfi w 
Grecji u ieg l katastro fie  w pobliżu Korfu. 
Dwóch lotników  poniosło  śm ierć. J e d e n  je s t 
ranny.

~  W nii i tc s ro ś c i  Arielll we Francji w 
czasie gdy n r  perterz^ form ow ał się ko n ­
duk t pogrzebow y pod łoga  lokalu  pierw sze­
go p iętra zawaliła się. O koło 40 o sób  o d ­
n iosło  rany- Ster. d nóch jes t beznadziejny

— WisIFcl wybucn nastąpU w Wirginji Za­
chodniej w kopaln iach  P acan o n tas . 5P” gór­
ników dotycnczas b rc:k. ha m iejsce wy­
padku  wyjechały dm żyny ratownicze.
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Z ‘$ s &  J a  d e k o n c e n b a . i j i  w  &  R i m i n i '

s t r a ć J : .
O b ecn y  o k res  adm .n istrac . i p u ­

blicznej m ożn ab y  słusznie n azw ać 
o k re sem  reform y adm  o stracji, N a- 
czelnem  bow iem  za d an iem  o b ecn eg o  
R ządu  jes t za sad n icza  re fo rm a a d ­
m inistracji tak  p od  ./zg lęd em  o rg a­
nizacy jnym  i p ro ced u ra ln y m , jak  i 
p o d  w zględem  duche1 adm inistracji, 
w y raża jąceg o  się  w odm iennym  n:ż 
daw nie j s to su n k u  w ładzy  do lu d n o ­
ści, o raz  w o d m ien n e j m etodzie  p ra­
cy (tezy  z p rzem ów ien ia  P. Minist-ra 
S W ew n. w S ejm ie z 10.V. 1928).

T a  refo rm a adm in istracji re a lizu ­
je  p rzed ew szy stk iem  p rzew id zian e  
w n asze j K onsty tucji za sad y  o rgan i­
zacji w ładz, a  w szczególności:

a) za sad ę  zesp o len ia  w ła iz,
b) z a s a J ę  udzia iu  czynn ika  o by­

w ate lsk iego  w ad in in istiac ji,
o) z a sa d ę  d ek o n cen trac ji w  a d ­

m inistracji.
C elem  p rzep ro w a d zen ia  reform y 

adm in istracji R ząd  obecny  po w o ia ł 
K om isję do  uspraw nienia  afdrrlini- 
siracji publicznej. U chw ała  R ad y  M i­
n istrów  z dn ia  27.IX. 1928 pow ołu je 
do  życia  p rzy  P an u  P rezesie R ad y  
M inistrów  K om isję do  u sp raw n ien ia  
adm in isrracć  publiczne; K om isja  ia 
sk ła J a  się z P re z e sa  R ady M ini­
s tró w  p. prof. D -ra K azim ierza  B ar­
tla , jako  P rzew odniczącego  : s ta łeg o  
za s tę p cy  P rzew o d n icząceg o  V ice-M i- 
n is tia  S p raw  W ew n. p. D -ra Maury^ 
cego  Jaroszy i sk ’ego o raz  z pow oła­
ny ch  p rzez  P a n a  P rem iera  cz ło n k i w. 
W  p racach  K om isji b io rą udział p o ­
za  jej cz łonkam i — znaw cy p o szcze­
gó lnych  zagadm  sń, zorgan izow ani w 
sekcje . P rzew odniczącego  k a id e i  S ek ­
cji w yznacza P . P rem ier. C złonkó './ 
sekcji (znawc iw) pow ołu je  p rz ew o d ­
niczący  Sekcji w p o ro zu m ień ' * z P  
P rem ierem . P race  K om isji p o leg aia  
n a  zaprojcicrow aniu  dalszych  zm ian 
w  o rgan izacj: u rzęd ó w  i insty tucji
ai Imiiiistracji publicznej i ich te ry to ­
ria lnym  i rzeczow ym  zaicresie d z ia ­
łan ia , n a  w y p raco w an iu  m eto d  p ra ­
cy w u rzęd ach  (tok  za ła tw ian ia  spraw , 
m anipu lac  ja b iurow a, system  rach u n ­
kow ości i k aso w o śc i i t. d>), n a  o- 
p raco w an iu  system u  fachow ego  w y­
k sz ta łcen ia  k an d y d a tó w  n a  u rzęd n i­
ków , w sp raw ach  egzem inów , d o k ­
sz ta łcen ia  i p rzeszk o len ia  i t.p . o raz 
wylar>>ających się n a  tern  tle w y­
ty czn y ch  polityk i p e rso n a ln e j. K o­
m isja  i S ekcje  sp e łn ia ją  sw o, z a d a ­
n ia  n a  za sad ach  rzeczow ego  p odzia­
łu  p racy  p o m ę d z y  cz łonków  K om i­
sji i znaw ców .. W  celu  u zy sk an ia  
odp o w ied n ich  d an y ch  do o p raco w a­
n ia 'p o sz cze g ó ln y c h  kw cstji, w cho­
d zący ch  w zak res  za d ań  K om isj,, 
cz łonkow ie K o n .s ji  1 znaw cy  korzy- 
sra ją  ze w szelkich m aterja łó w  n au ­
ko w y ch  i u rzędow ych , zn a jd u jący ch  
się w  u rzęd ach  cen tra ln y ch  .i .okal- 
nych . W yznaczeń  p rzez  p rzew o d n i­
czącego  cz łonkow ie K om isji i zn aw ­
cy m ugą rów nież 'p rz e p ro w a d z a ć  w 
sp o só b  n ieh am u jący  no rm alnego  b ie ­
gu  sp raw  u rzęd o w y ch  b ad an ia  w 
p o szczeg ó ln y ch  u rzędach  w zak re­
sie  po trzeb n y m  do p rac  K om isji,

om isja ola usp raw ni enia adm i- 
U’stracj pub licznej zosta ła  p o d z ie ­
lo n a  na  kdka sekcji (podkom isji), 
m iędzy  ~>nem' n a  S ek c ję  D ekon- 
cen trac j i. N a czele te j Sekcji D e k o n ­
cen trac ji s tan ą ł znakom ity  zn aw ca 
adnr nisiracji długoletni W o jew o d a  i 
dw ukro tny  M inister S p raw  W ew n. 
p. W ładysław  R aczkiew icz , w sk ład  
Sekcji D ek o n cen trac ji w chodzi ca ły  
sze reg  w ybitnych  p raw ników , uczo ­
nych , znaw ców  adm in istracji i t. d.

M ów iąc o p rzep ro w ad zen iu  za ­
sad y  d ek o n cen trac ji m u i lm y  prze- 
d ew szy stk  iem  zan alizo w ać bliżej 
p o jęc ia  d ek o n cen trac ji. O tó ż  K o n ­
sty tu c ja  n asza  z 17-111. 1921 w art.

głosi, iż w o rgan izacji adm in i­
stracji p ań stw o w e ' b ęd z ie  p rz ep ro ­
w ad zo n a  zasad a  dekoncen tra lizacji. 
N ie da jąc  w łasn eg o  o k re ś len ia  tej 
za sad y , p ow ołu je  się  K o n sty tu c ja  
n a  nią, jak o  n a  p o jęc ie  p raw n o -p o - 
lityczne, u s ta lo n e  w teorji (nauce). 
N au k a  zaś (teo rja ) p ra w a  defin ju je  
za sad ę  d ek o n c en trac ji jak o  m sty tu - 
c .ę  „ raw n ą , p o leg a jącą  n a  lsam o- 
dzielnisniu o rganów  n iższych  (n. p. 

w o jew odów , s ta ro stó w ) p rzez  n a d a -

TADEUSZ Ł0PALEWSK1.

ZAPO JO IAP POETA
(Dokończenie.)

P o d k reśliw szy  w te n  sposob , cho ­
ciaż b ard zo  ogu nikow o, zn am io n a  
sty lu  Przy ieck 'eg o , spó jrzm y w je ­
go oblicze d uchow e. P rzysieck i je s t 
poetą, o n iezw ykle silnem  n a tę ż e ­
niu żyw iołu  lirycznego . Jest lirykiem  
w  n ajb ard z ie j is to tnem  znaczen iu  te ­
go słow a, p o e ta , k tó reg o  , a “ zn a j­
du je  się stale  w trag icznej kolizji z 
rzeczyw istym  jw iatem . Jego  duch  
est an ach o re tą , ,e s t obcy  rzeczom  

i z^ w isk o m , w śród  k tó rych  b y to w ać 
m u w y p a d ło —i s tąd  p łyn ie  trag izm  
oraz  w szystk ie  jeg o  o dcien ie  w zru ­
szeniow e: sm utek , m elancho lja , ro z ­
pacz, rezygnacja ... W  w ierszu  p, t. 
„K to je s tem 3" tak  o d p o w iad a  p o e ta  
n a  to  p y ta n ’e:
„Jestem jak w przerażeniu zastygła

ofiara.
Którą kat obejmuje obrzydliwym ge­

stem"..,
A le w sk azan a  wyżej kolizja, roz- 

dzw ięk  m iędzy  życiem  co d z ien n em

nie im p raw a decyzji w o znaczo­
ny ch  sp raw ach ; za sad a  ta  zw iększ*  
k o m p e ten c je  n iższych w ładz, o d c ią ­
ża jąc  w ładze cen tra ln e  t.j. M inister­
s tw a p rzez  od jęc ie  im obow iązku  
za ła tw ian ia  w ielkie, ilości sp raw  
ch a rak te ru  lokalnego , d a jąc  m oż- 
iość rządow i w ę c e j  in ten sy w n eg o  

k ierow nic tw a fu nkc jonow an iem  poś­
redn ich  i n iższych  o rganow  adm in i­
stracji, i w pływ a w sp o só b  d o d atn i 
najakoLĆ u rzędow ania , um ożliw iając 
za ła tw ian ie  sp raw  na m iejscu w zw iąz­
ku z p o trzeb am i iy c 'a ,  a n ie w ed ług  
szab lonów  b iu ro k ra ty czn y ch  w ce n ­
trum . jy stem  te n  w pływ a rów nież 
n a  rozwó j ku ltu ra ln y  o środków  p ro ­
w incjonalnych , w ydoby w ając z nich 
najbardzie. w artościow e w alory  in- 
te llek tu a ln e , sp o łeczn e , go sp o d arcze  

t. d. i k ie ru jąc  je  ku  zrealizow a­
niu  w ielkiej idei: w zm ocnien ia i
skon so lid o w an ia  państw a . Z a s a d a  
d ek o n cen trac ji k o n sek w en tn ie  p rz e ­
p ro w ad zo n a , p rzy śp ieszy  zn ak o m i­
cie to k  u rzędow an ia , zbliży w ładze 
do  ludności, w yelim inuje d o ty ch cza­
sow ą w adliw ość d łu g o te im in o w eg o  
w yczek iw an ia  p rzez  ludność za ła t­
w ian ia  spraw , k tó re  p rzechodziły  
d o tąd  p rzez  k ilka instancji.

R ea sum ując pow yższe m usim y 
stw ierdzić , że  prz^pro  w adzenie sy­
stem u  cłeitoncentracj w ad m in is tra ­
cji p r yczyni. się do zrealizow an ia  
p o stu la tó  v refo rm y adm in istracji 
p rzez  u p ro szczen ie  i zm odern izo- 
zow an ie  m eto d  p o stęp o w an ia  w a d ­
m inistracji i d o  o p a rc ia  działa lności 
w ładz ad m in is tracy jn y ch  na  za sa ­
d ach  w sp ó łd z ia łan ia  i w spom agan ia  
tw órczego .

R ów nież i w innych  p ań stw ach  
zag ran icznych , p rz ep ro w a d za ją c  re ­
fo rm ę adm inistracji, o p a rto  się m. in. 
n a  realizacji zasady  d ek o n cen trac ji; 
zjaw ' sko to  m o żn a  zao b serw o w ać 
w e W łoszech , w A ustrji, w C ze­
chach i w e F ian c ji (d e k re t z 5.XI. 1926 
Journal Off. z 7.XI 1926 zw any  d e ­
k re tem  o decen tra lizac ji i d e k o n ­
cen trac ji ad m in istrac ji).

WPold Tieiss.
Dokończenie nastąpi).

M r e t  is sprane prząść a t 
o b r z ą d u  łacińskiego P a w h o -  

ii i a d w N ta ie ,

D a i S ł J S  M i s t y f i k o w a n i e  p a k t u

Prezydsni Umańyk podpisał instrument ratyfikacyjny.
P R A G A , 26-1. (P at.) P re z y d e n t M assary k  p o d p isa ł in s tru m en t ra ty ­

fikacy jny  p ak tu  K elloga. W ed le  k o n sty tu c ji czech o sło w ack ie j p re z y d e n t 
u p o w ażn io n y  je s t do  ratyfiK ow ar.ia n iek tó ry ch  um ów  m ięd zy n aro d o w y ch  
b ez o d w o ły w an ia  się d o  p a rlam en tu

Rutnû Sci praien ustawy ratyfkacypąj. ,
■ B U K A R E S Z T , 26-1. (Pat). M inister sp raw  zag ran icznych  M iiunescu  

złożył w  izbie p ro jek t ustaw y, ra ty fik u jące j p a k t K elloga.

S t r e s t e m a n f a  o  L u l a n o *
BERLIN, 26.1. (Pat.) W czasie  w czorajszych  o b rad  kom isji S p raw  Z a  

g ran icznych  R eich stag u , k tó re odby ły  się  pod  p rzew odn ic tw em  posła  
S ch eid ern an n a  (Socjalista) i w czasie  k tó ry ch  m in ister S tre s - .n a n n  w ygło­
sił re fe ra t o L ugano , om aw iając  oDszernio kw estie , k tó re  były p rzedm io­
tem  obrad  R ad y  Ligi N arodów , uczestn iczy li tak że  m in istrow ie H iłferd ing , 
C u tt.us i v on  G uerard . - — 1 -

jL u k ł a d .
WIEDEŃ) 26. L (Pat).; „Neueś Wiene/ Abendhlatt" donosi z Berlina, 

ie  podpisany wczoraj niemiecko-rosyjski układ pojednawczy jest pierw­
szym układem tegc rodzaju, który unja sowiecka zawarła i  państwem  
kapitalistycznem. Według tychże doniesień koła rosyjskie uważają 
wzmiankowany układ za znamienny precedens dla stosunków polsko-ro­
syjskich.

Koła te  sądzą, że Sowiety po zawarciu z Polską paktu p neutral­
ności i nieagresji zawrą następnie z P#lską taki sam układ pojednawczy, 
jaki doszedł obecnie do skutku w stosunkach z Niemcami.

O a S s z e  o r u a n  « u c y j

p o 8 s t y c z n y c h  * w  J u y a s ł a w j i .

BIAŁOGRÓD, 2 6 1 (Pat.) Z Suboticy donoszą, że policja przystą­
piła tam  wczoraj, podobnie jak w Riałogrodzie Zagrzebiu, do rozw ią­
zywania organizacyj lokalnych partyj politycznych, w  tej liczbie partjf 
węgierskiej.

B1A K O G RG D , 20 I. (Pat). Z g o d n  e z p o stan o w ien iam i a rt. 3 u staw y  
o och ron ie  p ań s tw a , p re fek tu ra  B iałogrodu p rzy stąp iła  do rozw iązan ia  
serbsk ich  party j rad y k aln o -d e in o k ra ty czn e j i ag rarn e j oraz  za jęc ia  ich 
archiw ów . Jed n o cześn ie  o p ieczę to w an o  lokal m iejscow ego  k o m ite tu  n ie z a ­
leżnej partji d em o k ra ty czn e j.

Z a m i c h t i  n  a H j io w j p u  n k -  5» y l o .
W A S Z Y N G T O N , 26.1 (P at). (R euter)- Z ap rz e c z a ją  tu  dziś u izęd o w o  

sensacy jnym  pug ło sk em  o w ykryciu  sp isk u  n a  życie H o o v e ra , jal ró w ­
n ież o a resz to w an iu  w zw iązku  z tern sze reg u  osób  po  p rzybyciu  H oo v e- 
ra  do M iam 1’.

P o tw ie rd za  się jed y n ie  w iadom ość o za trzy m an iu  p rzez  poJi cię w 
M iam i kilku p o d ejrzan y ch  osobn-kćw , k tó rzy  zw oln ień  zostali n iezw łocz­
nie po od jeźdz ie  n o w o o b ran eg o  p re zy d en ta  Z a trz y m an ie  cw y ch  o so b ­
ników  było  ak tem  p o d y k to w an y m  w zględam i ostro żn o śc i.

ii t s e j m ;

H S ą & t & c f c  H j b i b i b i i f l l a h a

s t a a t e ,  •
A f g a n i '

Jak podaje szwajcarska KIPA, z 
driem 1 styc .ma br. wszedł w ży­
cie w iżny  dekret, na mocy którego 
przejście z obrządku ła c 'ó sk ieg » na 
którykolwiek z obrządków wschod­
nich i odwrotnie zostało berozo u- 
łatwione. Według dawniejszy h po­
stanowień Papieży Benedykta XIV, 
Gi zegorza XVI, Leona XIII i Piusa 
X, przeiśc e to było uzależnione od 
specjalnego zezwolenia Stolicy A- 
postoiskiej.

Obecnie Kongregacja Kościołów 
Wschodnich, uzyskawszy aprobatę 
0 |c a  św., upoważn ła nuncjuszów, 
in ternu ocj uszów i deiegatów apos­
tolskich do udzielania petentom zez­
woleń na przejście z jednego obrzą­
dku na drugi pod warunkiem, że 
osoby proszące o to, umotvwują 
należycie pobudki, które ich do ta­
kiego kroku skłaniają. W zw ązku 
z ;em wymienione urzędy apostol­
skie otrzym&iy odpowiednie in- 
strukje.

Giełda warszawska 2 dn. 26. I. b. m.
WALUTY i DEWIZY:

Dolary* . . . .  8,tf8 V«—S
H olandia  . . . .  357,6 1—356.70
Londyn . . . .  43 24—43.131/ ,
Nowy York . . . .  b,i)0 8,88
Pb y i . . .  34.851/, 34.77*/,
7 ra-ia . . . .  26,38'/,- -26.32
Szwajcarja . . . 171,56*/,— 171,13'/,

Papielty procentow e: Pożyczka p rem -
jowa (d o la  ówka) 103. 5% konw erry |,.a  
5% kolejow a 59. 10% kolejowa 102 5C 8% 
L Z .  Banku G ospodarstw a Krajowego i Ba.i- 
ku Roi lego, obliqacje Banku iospicdarstw a 
Krajowego 94. Te sam s 7% 83 4*/,% ziem ­
skie 49. 8% ziem skie 75—75,25. 5% warsz. 
53,5 ). 8% 69,75- 70 8% t-oczi 65. 3%  Piotr­
kowa 62. 6%  obi. pożyczki konw. W arsza­
wy 59

rtkeje: B ank Polski 192 -  197 75 -  172. 
Bank Z w iązki Spotek Z arob i. U5 50. Spiess 
250 Siła i Św iatło 116—119. Cz^siocice 44 
Cukier 44. Firley 55. Wysuną 240. Węgiel 
96. Liloop 38. N orblin 2(5. O sr# « ie t 93. 
Rudzki 44. S tarachow ice 37,75 -3 7 ,5 0 —37,75.

LO N D Y N , 28-1. (P a l). W jd łu g  o trzy m an y ch  tu  w iadom ości z K ab u ­
lu, p om iędzy  p lem ien iem  D żeila lcbad , a  oddzia łam i w ojskow em i H abi- 
b u llah a  doszło  w p rom ien iu  40 kim. id  m ias ta  do  gw ałtow nej walki. 
Z w olenn icy  H a b ib u llah a  pbńieśli ciężk ie s tra ty .

w a lk i  ę k o n e m ie s n e .
N O \V Y  Y O R K , .26-1. (P a t) . 'D y re k to r  sekcji ekonom icznej Ligi N a­

rod ó w  sir A rtu r S a lte r w  w yw iadzie udzie lonym  pc p rzy jeżd zie  do N o­
w ego Y orku  ośw iadczył, że toczs się o b ecn ie  najw iększe  w biatorji św ia ­
ta  w alki ekonom iczne. W  w |j:nach  tych  m e T ió rą  i ^ziału  pęszczęg o ln a  
indywidiTalnosci, lecz rządy , s to su jące  n aw zajem  w zględem  sieEie n a js tra  
szn ie jsze  re p re s je  ek o n o m iczn e .

Nauka-to przyszłość!
Wpisy I es/am iny na II acm estr.

Kursy l a t o r a l a s  d h  dorosiycii
p rzy  G io n ac ju m  Im. K raszew skiego  a1 
W ila le , ul G riesztrow ej 3 — 15 od 10—12 
I r \  lfi dc 17 oraz  p rzy  ul. O stro b ram ­

sk ie j 27 I p. o<? 17 '/, do 21.
N auka  wedle program ów  Mm. W R. 

1 0 . P. dla gluuiaŁ lów  państw . Rer ety- 
to r ja r o  egzam inów  w stępnyel: z VI k las  
i m atu ry . U stró j */t  r.^czny N auka w ed­
le now oczesnych metod 1 sy s tem u  p rzed ­
miotowego. Wolne a n a  ssopień
przygotow aw czy , do ki. IV, V, VI, U, 
VIII. Specja lne  isp e ty to rju m  dla^ woj­
skow ych. . 270 —5

Potrzebna 21 D O L N ft 
KISROWN1CZKK

do poważnego interesu galcnterji 
dpmskiej z dłuższą praktyką i do­
kładną znajomością branży. Oferty 
p-śmiennu do Biura Reklamowego, 
Garbarska 1 dla „Solidna" 279.

PiHTADEUSi
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LOKftL w g m achu  Jabt^wskichj
M ic liew icza  18 D O  W Y N A JĘC IA

w  pU uzczyzm c c a ł e g o  Z - g o  p ^ t r a  „ d  d ic
M ickiew icza, V 'ileńskiej i Jag iellońsk iej z wejści m Irou tow em  od ulicy 1 

M ickiew icza oraz  o d  ulicy Jag iellońsk iej N r 2 l u b

I po łow a teg o ż  lokalu  rów nież  z w ejśc iem  od  ulic M ickiew icz* i Jagieł 
lońskiej. B liższych inform acyj u d zielą Biuro  B-ci Jab łkow sk ich. 28(

DZIAŁ REKLAM ŚWIETLNYCH
Przy Związku Artystów Sztuki Kinematograficznej w W lnie 
Tanio, szybko i pr- cyzyj nie wykonuje wszelkiego rodzaju reklamę

Świetlną — FHmową — Artystvczną i t .p .
Biuro czynne codzień w godzinach 10—2 i 5—8 
— ulica Ostrobramska 27 [w p o d w ó r k u ).—

fimz p o r a ż e n ie  IkU  B.S.
W  p o n ied z ia łek  28 b. m p rzed  

p o sied zen iem  p lenarnerr Sejm u o d ­
b ęd z ie  się w ażne p o sied zen ie  K lu -' 
bu  B ezparty jnego  Bloku.

W ład ze  k lubow e w zyw a,ą  do  
p rzy b y cia  n a  ten  dzień  w szystk ich  

<pp. posłów . ;

PlŁaarneypusielzaiiie Sejmu.
W  p o n ied zia łek  po  po łudn iu  o 

'g o d z . 4 o d b ęd z ie  s:ę  plenarne po­
siedzenie Sejmu. P o rz ą ć e k  dzienny 
teg o  p o sied zen ia  je s t k^ótk ' i m ię­
dzy innem i zaw iera  p ierw sze  cz y ta ­
nie p ro jek tu  u staw y  w sp raw .e  ra ­
tyfikacji p ak tu  K elloga oraz  w n io ­
se k  k 'u b u  N arodow ego , żądający  
rstąp lenia ministra Sprawiedliwości 
Cara.

P rzed  p o łu d c ien , o d b ęd z ie  się 
posiedzenie członków klubu B. B. 
W ładze k lubow e w zyw ają  w szy st­
k ich  p o siew  i 6 cn a to rrw  o p rz y b y ­
cie  n a  te n  dz ,eń  do W arszaw y

Zakończenie czytania budżetu 
y komisji.

W czora j w reszcie  k o m is ja  b u d ­
ż e to w a  S ejm u z a k o ń c z y ła  trz e c ie  

' c z y ta n ie  p re lim in a rz a  b u d ż e to w e g o
n a  1929/30 rok. P o zo sta je  jeszcze 
jed y n ie  , re fe ra t genenalrjy , który 
złozy kom isji pos. Byrha po  ob licze­
niu  w  M in isterstw ie S k arb u  p ieh - 
m in aiza , p o p raw io n eg o  p rzez  Sejm  
W  ten  sposób  p relim inarz znajdzie  
się  n a  p lenum  Sujm u w przyszłym  
ty g o d n iu  i w p rz y śp 1 eszon .m tem ­
p ie  zo stan ie  p rzez  Sejm  o p raco w a­
ny  dla o d esłan ia  go do S en a tu  w 
po łow ie lutego.

W czora j u chw alono  b u a ż e t M i­
n is te rs tw a  Pracy w  brzm ieniu , u s ia - 
lonem  w drug iem  czytaniu , dalej 
p rzy ję to  b u aż e t M in-sterstw a P o czt 
i T el.. w reszcie  b u d że ty  am ery tu i i 
ren t. K om isja  pod w y ższy ła  k w o tę  
n a  k ap itah zac ję  re n t o 1 m ilion 
oraz  uchw aliła  k w o tę  w  w ysokości 
3 n h ljcnów  zło tych  n a  d o c a te k  dla 
ciężko  p oszkodow anych  ' ;nw alidow  
w ojennych .

iluby $mSf w spaw ie Yctum 
m eu fn o śd i d la  m iu . C ara .

W ezera , o dby ło  się posiedzenife 
p re z e só w  k lu b ó w  lew icy  se jm o w ej 
w  sp ra w ie  u s ta len ia  s tan o w isk a  w o ­
b e c  w n ;osku  en d eck ieg o  z ro tu m  
nieufności d la  m in. Cara. W  kon- 

/fe ren c ji tej vżzięl: udział iposlow ie
Niedziałkowski (P . ł 3.), Wośn-ic/ci 
(W yzw .J i Dąbski (Str. Chł.). G bo- 
w iązując*, uchw ały  n ie  pow zięto , 
gdyż za ry so w ała  . się rozb ieżność  
pog lądów . O s ta te c z n ą  d ec y z ję  k a ż ­
d y  k lu b  p o w eźm ie  o d dzie ln ie  n a  
p o sied zen iach  k lubow ych  w n aa ch o - 
dzący  pon iedzia łek .

Sądząc z p o g ło sek  k u luarow ych  
P. P. S. i W yzw olenie wstrzymują 
się od głosow ania n ad  w nioskiem  
endeck im , saś Stronnictwo Chłop­
skie głosow ać będzie ra wnioskiem.

Zgon muki pos. I  is. Mitt- 
w ił ła .

( Tel,. od wł. leor. z  Warszawy).r
Z Rzymu donoszą, że w dniu 25 

b. m. zmarła tam w wieku lat 85 
Pelagja ks. Radz/widowa, z domu 
ks. Sapieżanfca. Zmarła była wdową 
po ś p Franciszku fes. RadLiwille, 
długoletnim prezesie Koła Folskiego 
w parlameocie niemieckim i po !« 
na pierwszy sejm ustawodawczy. 
Z»ion jej okrył żałobą syna Janusza 
ks. .Radziwiłła, p sła na Sejm z 
Bezpartyjnego Bloku Współpracy z 
Rządem i córkę Małgorzatę Fran- 
cisz!’ową kr Potocką, małżonkę dy­
rektora departamentu wyznań w Mi­
nisterstwie Oświecenia Publicznego.

Ciekawa polemika.\ — v * k* » r.
,W ( w czora,szym  num erze  p o d a ­

liśmy w  kró tk iem  s treszczen iu  a rty ­
k u ł „Lietuvos Żmios", o stro  a ta k u ją ­
cy zaw arty  n ied aw n o  tra k ta t h an ­
dlow y n ijm ieck o -litew sk i. T ra k ta t  
ten  by ł p o d d an y  silnej k ry ty ce  n a  
o dby tych  w styczn iu  z jazd ach  litew ­
sk ich  party j opozycy jnych , co sk ło ­
niło p ó łu rzęd ó w k ę  „Lietuvos Aidas" 
do og łoszen ia  arty k u łu , w  k tó ry m  
au to r s ta ra  się rozw iać obaw y  o p o ­
zycji, inkrym inu jąc  ’ej zarazem , że 
w  sw ej k ry ty ce  u lega w pływ om  p ra ­
sy po lsk iej - francuskiej. „L ie tuvos 
A iaa s"  p isze m iędzy  innem i: ..M u­
sim y ośw iaaczyć  o tw arcie , że n aw e t 
tak i szkodliw y d la L kw y, rząd , k tó ­
ryby  chcia ł d o sta iczy ć  N iem com  
ziem i litew skiej r a  k o L n izac ję , nn*. 
m ógłby teg o  uczynić, p o n e w a ż  s to ­
sunki g o sp o d arcze  w L itw .e n ie są  
ta k  różow e, aby  m ogły N iem ców  ? 
p rzyciągnąć . - - -

Jeżeliby  cncia ł m óvdć o k o lon i­
zacji w tym  za k ą tk u  E uropy , to  chy­
b a  o możl voilci litew skiej ko lon iza­
cji ns o bszarze  K ła jp ed y  i w P ia -  
sac l W sch o d n ich  a nie odw rotnie*-.

' W sk azu jąc  n as tęp n ie , że P rusy . 
W sch o d n ie  nie m r ją  już żadnego  
p rzy ro stu  ludności, „Lifctnvos- A idas"  
p isze: „N iom cy tro szczą  się o P .u sy  
W sch d n ie , jako  o sw oją  fo rpocztę , 
i ii:e ża łu ją  kosztów , aby  ich s tan  
gospodarczy  p o d trzy m ać  M imo to 
n ie d ob rze  się pow odzi tej ro ln iczej 
prow incji i n ie i eiąga o n a  N iem ców  
do  sieb .e" . N astęp n eg o  dn ia  „Lie- 
tu v o s Ż im cs"  zam io śc ły  odpow  ed ż  
n a  pow yższe w yw ody (s tre szczo n ą  
w czoraj), w k tó re j czy tam y:

„L ie tuvos A id as"  zd a je  się być 
teg o  zdan ia , że  g losy p rasy  polskiej 
i francusk ie j pow inny  n as  zm uszać 
olbo do m ilczenia, albo  do w y ch w a­
lan ia  tra k ta tu  Jako* w M kiego  zw y­
cięstw a  L itw y. Z  żadnym  z a rg u ­
m en tów  p ó łu rzędów ki zgodzić się 
n ie m ożem y, gdyż są  one  sp rzeczn e  
z rzeczyw istośc ią , k tó ra  je s t w szy st­
kim  w iad o m a 'T w ie rd z e n ie  jak o b y  
N iem cy zrezygnow ały  ze sw ego 
h isto rycznego  „D rang  nacb  O sten "  
je s t w ięcej niż dziec inne.

w ierdzen iu  tem u  zap rzecza  nie- * 
m iecka  po lityka n a  W schodzie  E u ­
ropy , a  m ianow icie sto sunk i N iem iec 
z R o sją  oraz  państw am i b a łty ek ie - 
mi. Jeszcze  n ied aw n o  p ra sa  n ie ­
m iecka  o tw arcie  p isa ła  o p o w o d ach , 
k tó re  sk łan ia ją  N iem cy do p o p ie ra ­
n ia L itw y. G łów ny p o w ć, - p o leg a  
n a  tern, t e  g d y b y  L itw a w p ad ła  w 
rę ce  P cłsk i, N iem cy u trac iłyby  m ost 
n a  w schód"

C ały arty k u ł „J_ietuvos Ż  nios" 
w ykazu je  zn aczn ą  trzeźw ość w o ce ­
n ie  zn aczen ia  tra k ta tu  z N iem cam i 
dla L itw y T rzeźw o ść  ta  co p raw d a  
w yp ływ a p rzed ew szy stk iem  z o p o ­
zycji w zględem  rząd u  p W oldcm a- 
rasa , a 1" stanów , te ż  c iekaw y sy m p ­
tom  b u az en ia  się  w Litw ie św iad o ­
m ość- d o k ąd  ją  p ch a  u a  je d e n  p u n k t— 
w ihio -- n astaw io n a  p o lity k a  rząd u  
o becnego .

N atom iast w ileńscy  L itw ini są 
dobre j m yśli. P . W e —ki w „Ż vciu  
L u d u "  dow odzi ra w e t,  ze p raw d zi­
wym i w inow ajcam i zaw arcia tra k ta ­
tu  berlińsk iego  je s te śm y  my, to  zn a ­
czy ci, k tó rzy  nie ch cą  W ilna o d d ać  
LP.w i: K ow ieńsk ie j. G d y b y  now iem  
p. W o ld em aras  o trzym a! ’y od  P o lsk i 
W ilno, nie . p o trzeb o w ałb y  k u m ać  
się  z N ien.cam i i p łacić  za  ich ',d o - 
m oc w w alce z P m ską k o n cesjam i 
gosp o d arczem i

Ą  no, po czek ajm y  jeszcze  drugi 
la t dziesią tek ,  ̂a  zobaczym y czem  
w tedy b ęd z ie  p. W o ld cm eras  p łacił 
za o k azy w an e  m u usługi. P . W e-k i 
zaś m ógłby  raz  już  w reszcie  p rz e ­
s tać  łudzić się tem , że W ileńszczy- 
zna je s t oLjeictam, k tó ry  m o żn a  p o ­
m im o jej woli ko m u ś o d eb rać  a 
kom u innem u p o tem  sp rezen to w ać. 
S ta ra , b ezn ad zie jn ie , o g ran a ,p io sen k a

rz.

i ,
ł d t 4 > k a  1 4 2

je s t  w ygodna 1 e legancka . Z am ów ienia  
n a  dalsze p o d ró te  Drzyj tnu.je telefon 375.

niezrównana 
T O  mączka od- 

» — JlSill* żywczŁ >dla
dzieci, cotęguje zdrowie i rozwój fi­
zyczny dziecka. 4008

a  jaźnią , m iędzy  św iatem  d u ch a  p o ­
e ty  a św ia .em , w k tó rym  żyju, p o ­
g łęb ia  się jeszcze  wskutek w ew n ę­
trzn eg o  rozłam u jaźni, co m ożnaby 
p o ró w n ać  z ro zd w o jen iem  osobow oś­
ci, P o e ta  o d czu w a tę  w łasną dw oi­
stość, jako  ciężar, k tó reg o  nie m oże 
się Dozbyć, ako  sieć, w k tó re j go 
fa tum  zap lą ra lo  bez  n ad z ie i w yzw o­
len ia. Ż y ją  w nim  jak g d y b y  dv ic 
dusze . Jedna,, ta  ii to tn a  w łasn a , duj- 
m on, d u sza  an ielsku , i d ruga, k tó ra 
je s t m e źród łem , ale funkcją  życia, 
d u sza  m aterja ln a , p o ru sza jąca  ciało. 
T a  p ierw sza  za traca  się w tw ardych  
łap ac h  rzeczyw istośc i i św iadom ośi 
te j u tra ty  jes t m ęk ą  p o e ty . Z najdu- 
ie się  on  w u staw 'czn e j pogon i za 
ow em  wła snem , ta jn em  sn ielstw em , 
g inącem  w ch ao sie  w sp ó łczesn eg o  
w ie lk :ego m iasta. T a  d ru g a  d u sza— 
to — jak u św iad am ia  riobie p o eta .
To jest ktoś, kio gdzieś kiedyś przy­

plątał sie do mnie,
I  omotał mię w głuchy łęę osamotnię da, 
Tak, ie w strachu warjackim szukam  

współprzytomnie 
Zapomnianej historji własnego

istnienia“ .
T a  p ierw sza, ta jem n icza  i n.u*

u ch w y tn a  z jaw ia się  w w ierszach  
F rzy sieck ieg o  w sym bolu  cienia .
„Ty wiesz coś  o mnie Więcej ,  niż ja 
wiem o sobie!"— m ów i do  n iego  czło­
w iek  _ywy: ,ja  sobą nie jedenĄ
w oła z rozp aczą , w y p ie ra jąc  s ię  go 
i zn iew aża jąc  tem  zap rzań stw e

C zego się bow iem  w ypiera? W y ­
p ie ra  się  d ajm ona, czyi. su m -jn ia  
w łasnego, w y p iera  się  obo lałego  
s erca, w yszydza w łasne  m arzenie, bo 
to  w szystko  zb ęd n e  jjeśt i uciążliw e 
w w arunkach , w  jak .ch  w ypad ło  mu 
żyć, je s t ty lko w ciąż ją trzącą  »ię 
ra n ą  w ew nętrzną , za tru w a jącą  m oż­
liw ość sy tego , zw ierzęcego spokoju , 
jak im  uieuzi* się bliźni ludzie. D la- 
tegt>:
„ Lę& przed sooą z domu mnie wygania, 
Idą myśli me spalić w płom eniach

rozpustyl
W  noc deszczową się włóczę po pu ^ych  

! a  • jg * * ulicach,
Pod ramię z mem niezm ierni: wy- 

mownem sumieniem; 
Ono z śmiechem goryczy na zbielałych

licach,
Bawi mię humoreską-, mem downem

marzeniem". 
(„ T ęsk n o ta  za podró żą).

T e n  m otyw  trag icznego  ro zd w o ­
jen ia , m ęk a  p o d w ó jn eg o  życia je s t 
dom inu jącym  m otyw em  poez ,i P rzy- 
s ’ :ckiego. M ożnaby  nnzw ać to  zja­
wisko: sa.nobiczuwanńm ideału i p o d ­
kreślić, że żad n em u  z w sp ó łczes­
nych  p o e tó w  i n ie udało  się teg o  
g łębok iego  fen o m en u  psycho log icz­
neg o  w yrazić  z tak ą  p rze jin u jrcą  
siłą, z ta k ą  subtelnością, jj za razem , 
jak  to  uczynił au to r „ śp iew u " .

N iek tó rzy  k ry ty cy  ib y t  p o sp ie sz ­
n ie określili go m ianem  e p ig o n t 
rom an tyzm u . A le  P rzysieck i nie jes* 
ro m an ty k iem  w tem  z n a c z e n i u ,  j a k  
pojm ujem y ro m an ty k ó w  w ieku XIX . 
T am  kolizje rodziły  s ię  z p rzeciw ­
s taw ien ia  się p o e ty — św iatu, przy- 
czem  m im o ca łeg o  b o g ac tw a i w ybu- 
chow ości uc.zuć „poeta" był w ew n ętrz­
n ie w zgodzie z sam ym  sobą, a  p rzy ­
najm niej n ie zag łęb ia ł się zby tn io  
w d y so n en re  sw e, duszy. Przysiecic. 
ośw ietla  w alkę dw óch św iatów  w 
jed n o stce , w a lk ę  A nio ła z Jakubem . 
W  stro fach  śp iew u  o tych  b o lesnych  
zap asach  dusz  p ierw iastk ó w  , p sy ­
chik człow ieka od zy w ajr się n ie­
kiedy  ech a  p o sęp n y ch  pieśni Vtr- 
laina i Baudelaira, Z  au to rem  „Ele-

gij“ i z autorem  ‘„K w iatów  z ła“ 
posi la au to r „Ś p iew u w c iem no­
ściach" w iele ry só w  p okrew nych .

P o k rew ień stw o  to  u jaw n ia  się 
:w taszcza w lirykach  ero tycznych , 

W  d u szy —tę sk n o ta  do idea lne j k o ­
chanki, w  życiu—fo lg o w a n e  zm y­
słow ym  instynk tom , ro zp u sta  „pani 
sm utnych se rc" , k 'o ra  „tysiąc m a 
gestów , i tysiąc  tw arzy , i tysiąc 
p rze lo tn ie  b łyszczących  ócz..."

Erotyk; P rzyu ieck iego— p rz esy ca ­
ne  sm utk iem  i żarliw em  p o żąd an iem  
m iłości id ea ln e j, tę sk n o tą  za m i­
łością u trac o n ą  n a leżą  do  n a jp ię ­
kn ie jszych  w  n asze j w spó łczesnej 
poezji. W zru szen ia  m iłosne zn a jd u ­
ją  u jście  w całej gam ie subt- m ych 
pó łtonów , w y b u ch ając  u ek ied y  b o ­
lesnym , sza rp iący m  ak o rd em  ,, 1 o 
znow u ro ją  się w w yobraźn i w izje 
w spom nień , o b razy  zm yślone czy 
p rzeży te , ca łe  w ak sam itn y ch  m głach: 
„Szelest twych sukien, to pieśń Szope­
na, Przystanią ciszy, ócz twoich toń". 
—  „Jak fragment pieśni dawno ju ż  
przebrzmiałej, w  uspomnien iach -jesz­
cze miłość twoja ' brzmi", Z  tak iem i 
m uzycznem i em ocjam i ko jarzą  się

e ro ty czn e  zam yślen ia p o e ty  „bo jak  
pieśni szpinetów, szat twoich szelesty", 
—  p o w .ad a  w  innym  w ierszu . C zy­
ta ją c  tak ie  w iersze jak  „O sta tn i list", 
„P io sen k a" , „B ajka" i inne w ch o ­
dzim y z p o t  ą  do  k ra iny  -m iłości 
rom an tycznej, do  k to ie j ty lek ro c  
rezy  w p ro w ad za ł n as  S łow acki. Z m ie ­
niły się ak ceso rja , pe jzaż  i ca ły  w y­
g ląd  najl. izszych p rzeam i arów, ale 
se rce  tym  sam ym  tę tn em  ud erza ...

O m aw ia jąc  lirykę ero tyczna zb ior­
k u  P rz 3's ieck iego , dotK nęhśm j' d ru ­
g iego  i o sta tn ieg o , jak  do tąd , m o­
tyw u  jeg o  poezy j. O d w ydan ia  
„Opiewu w c iem nościach"  up ły n ęło  
zg o ią  sied em  lat, au to r jakgdyby  
z im ilk ł. ,vczyćby sob ie należało , 
by  oanow ii pam ięć  o sobie n a s tę p ­
ną k s .ążk ą . M oże p rzyn iosłaby  ona  
n owe, n iep o ru szo n e  w pierw szym  
zbiorku  tony , u jaw niłaby  m n e w ar- 
to t  i jego  tw órcze , au szy . a  jeśliby 
d a ła  ty lko w arjacjo  n a  om ow iane tu  
dwa te m a ty ,—to i w tym  'w y p a d k u  
ko rzy ść  d la p .śm ien n ic tw a b y łab ) 
ni i w ątpliw a.
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Od R ed ak cji „P rz e g lą d u  A kadem ickiego a

Zawdzięczając uprzejmości Redakcji „Kurjcra Wi!edskiegu“ — Zarząd  
Z n i. Pol. Ml. Demokratycznej U  S. b ., poczynając od dnia dzisiejszego, 
ma m otność umieszczać jedną kolumnę periodycznego dodatku p. t. „Prze­
g ląd  Akademicki*, w  którym zamierza poruszuć w szystkie te sprawy, które 
ogól akademicki mogą interesować!

„Przegląd Akademicki“ je s t  pismem na którego łamach będzie mógł 
każdy akademik U, S. P. poruszać sprawy ogół akademicki naszego Uni­
wersytetu obchodzący. Tern samem każdy będzie mógł zabierać głos w  pole­
mikach lub występow ać ze  zdrową i celową inicjatywą  — dla ctotrra Rzecz- 
pospolitej Akademickiej.

Związek Polskiej M łodzieiy Demokratycznej 
U. S. B. w Wilnie.

M otto: młodemi trzeba naprz- d iść
i?o  życie  sięgać nowe*...

A s n y k *

Istnienie Z w  Pol. MI.' D em o k ra ­
ty czn e j jako  tak iego  daru je  się, eśli 
chodzi c U n iw ersy te t S te fan a  B ato­
reg o  w W iln ie od  dn ia  3 kw ietn ia  
1927 roku . Jest to  d a ta  >tgo formuL 
n eg o  pow stan ia , je d n a k  Z . P  M C 
je s t o rgan izac ją  k tó ra  p o w sta ła  na  
g runcie  p o p rzed n io  is tn ie jącej d aw ­
nej organizacji, p o siad a jące j sw oją 
szczytni, trad y c ję— Organizacji .W o- 
dzceźy Narodowej.

0  M. N. działa jąc w e w szyst­
kich środow iskach  ak ad em ick ich  
R zeczpospo lite j Polsk ie j, b ierze czyn­
ny  udzia ł w życiu akadem ickim , 
b ron iąc zaw sze w szędzie  sw ego 
dem o k ra ty czn eg o  s tan o w isk a  ■ p rze ­
ciwstaw ia jąc  się tym  poczynan iom  
innych  od łam ów  m łodzieży, któr< 
zdązały  do  zm onopolizow ania  w 
sw ych  ręk cch  pojęć: „n a ró d ", „pa- 
trju tyzm " „po lska". Z  drugiej s tro ­
ny  O . M. N. dąży ł do  skonso lido ­
w an ia  ca łego  obozu młode; dem o- 
k r_ c , polskiej, p racu jąceg o  w ów ­
czas w kilku o rgan izaciach  ak ad e- 
m ‘ckich

1 o to  w dniu  12 czerw ca 1927 
ro k u  n astąp iła  w W arszaw ie  p o d ­
n iosła  u roczystość  z łączen ia  trzech  
akadem ick ich  dem o k ra ty czn y ch  o r­
ganizacji: O rg an  zacji M łodzieży N a­
rodow ej Szkół W yższych R zeczpo- 
spnlite j 1 oLiciej, /  kaden  leki ego 
Z w iązku M łodzieży P o stęp o w ej i 
A kadem ick ie j Polsk ie j O rganizacji 
W olności w  Zw iązek Polskiej M ło­
dzieży Demokratycznej S zkó ł W yi-  
szych Rzeczypospolitej Polskiej.

O rg a n iz a c ja  M ło d z ieży  N a ro d o ­
w ej b y ła  dalszym  i bezp o śred n im  
ciągiem  niepod leg łości' w ego k ie ­
ru n k u  m łodzieży, zap o czą tk o w an eg o  
w  1886 roku  p rzez  pu łL  >vnika Z y g ­
m u n ta  M iłkow sk:ego (T e o d o ra  T o ­
m asza  Jeża) k tó ry  to  L ieiunek , zna>- 
du jąc  sw ą ; .erw szą ło im ę  o rg an iza­
cy jn ą  w Zw iązku  M łodzieży PoU 
skiej (Zecie), s ta ł zaw sze n a  straży  
N iepod leg łośc i, a zryw ając w 1908 
roku  z ugodow ym  obozem  N aro d o ­
wej D em okracji, n igdy  n .e  p rzes ta ł 
b y ć  zarzew iem  czynnej w alki o 
W olność.

Z  teg o  sam ego  k ie ru n k u  id eo w e­
go, zap o czą tk o w an eg o  w czasach  
niew oli, w yrósł rów nież A k ad em ick i 
Z w iązek  M łodzieży  P o s tę p o w e j za ­
łożony  w g -udn iu  1922 ro k u  p rzez 
luaz- .wychowanych w trad y c jach
O . M. N., a różn iących  się w ów _zai 
jed y n ie  pog lądem  n a  m etody  dz ia­
łań  a  na  te ren ie  akadem ick im

A k a d em ic k i. P o lsk a  O rg an iz  cj. 
W o ln o śc i p o w sta ła  w końcu  19z2 r. 
n a  g runcie tradycji ’ d aw nego  ruchu  
Po lsk ie j O rganizacji W o ikow e, — 
złączo n a  b y ła  z O r m izac ją  Młu 
dzieży  N atodow e; pam ięc ią  w spó l­
n ych  b c :ów  o N iepodległość pod 
w o d zą  Komendanta Józefa Piłsud­
skiego, k tóry  dla w szystk ich  trzech  
organizacji by ł zaw sze i je s t sym ­
bolem  d ążeń  niepodleg łość owych, 
a  w W olnem  P ań stw ie  , ym bolem  
uczciw ci i tw órczej p racy  dli Polslć

Z  chw ilą z łączen ia  (si f tych  trzech  
n a jb ard z ie j żyw otnych  o rganizacji o 
ch a rak te rze  d em okra tycznym , n a s tą ­
piły  odpow iedni, zm iany w po- 
szczegć 'n y cn  śroaow iukach  a k a d e ­
m ickich. M iędzy .nnem i w K rak o ­
w ie do  u tw orzonego  P. M. P. 
p rzy stąp ił Z w iązek  M łodzi .ży R a­
d ykalnej, zasila jąc w ten  sposób , 
p o w ażn ie  środow isko  k rak o w sk ie  w 
e lem en t szczerze d cm o k rrty czn y  
P o d o b n e  zm iany  k o nso lidacy jne za ­
szły  i w  innych  śro d o w ijk ach  a k a ­
dem ickich .

N a gruncie w ileńskim  p ow stan ie  
Z . P. M. D. łączy się ściśle z p rzy ­
jęciem  w szystk ich  p raw  i tradycji 
jak ie  p ozostaw iła  p c  sobie O . M. N. 
p raw ie  b ezczy n n a  w o sta tn im  roku  
sw ego  is tn ien ia  p rzed  p rzek sz ta łce ­
niem  się w Z  P . M. D. Z  chw ilą 
fo rm alnego  za re jestro w an ia  Z  P.M .D. 
w  R ek to rac ie  U S B„ ro zp o czy n a  
się w łaściw a działa lność Z arząd u , 
który  u latając się p o czątkow o  sk o n ­
so lidow ać p racę  w ew nątrz  -ie! >ie, 
p o s tan aw ia  m ebrać  n arazie  żyw sze­
go udzia łu  w życiu ogó lno-akadem ic- 
k iem  U n iw ersy te tu  St. B atorego.

I r z e z  cały  ciąg 1927-28 roku  
ak ad em ick ieg o  p row adzo~ a jes  t  p ra ­
ca w ew nątrz  Z w iązku . T w orzy  się. 
Koło Prac' Wewnętrznej, k tó re  zb ie­
ra się  s ta le  co n iedzie lę  w  jw o .m  
lokalu  « p rzep ro w ad za  żyw ą d y sk u ­

sję n ad  w ygłaszane mi p rzez  p o szcze­
gólnych ko legów  re fera tam i. Z e b ra ń  
tak ich  o d b y to  17-cie. F rek w en c ji 
p rz e c ię tn a  n a  zeb ran iach  d y sk u sy j­
nych  sięga 20 osób.

W  om aw ianym  ro k u  ak ad em ic­
kim  liczba członków  stale  w zrasta  
co sp rzy ja  m ożności zapoczą tkow a­
nia p racy  n a  te ren ie  zew nętrznym . 
W  końcu  roku ak ad . Z . P. M. D. 
o tw iera  Koło Pracy Zewnętrznej, 
p rzy stęp u jąc  czynn ie do p racy  n a  
te ren ie  Z w .ązk u  M łodzieży W iej­
skiej, p rzez  u rząd zan ie  sta ły ch  co 
niedzie lę , w y k ładów  dla cz łonków  
w spom nianego  Z w iązku . P raca  ta  
je s t k o n ty n u o w an ą  p rzez  Z v /iązek  
po dzień  dzisie jjzy . C hcąc jed n ak  
p o sze rzy ć  sw ą działa lność w  tym 
k ierunku , Z a rząd  p o d ' |ł  u ę  w  b ie ­
żącym  try m estrze  w spó łp racy  ze 
Z w iązk iem  P racy  S po łecznej K obiet 
i ob jął dzia ł p racy  zw iązany  z dz ie­
d z in ą  o jw ia ty  pozaszko lne , w śród 
dziatw y przy  S tacji O pieki n ad  
M atk ą  i D-iecfc ei n n a  N ow ych Z a ­
b u d o w an iach  i n a  Z w .erzyńcu

R uszam y się. Św iadom ość tego , 
że jesteśm y  poży teczn i, że  p o tra ­
fimy n ie  ty lko rzu cać  frazesam i 
czczem i hastam i n dem okracji, p o ­
trzeb ie  p racy  d la ludu  e tc , ale i w  
czyn  w p ro w ad zać  te  zed an ie , k tó re  
sobie Z . P . M. D p o staw ił w sw ej 
ideo log j: — n ap a w a  n as  już dzisiaj 
p ew n ą  dum ą.

3 ą d ż  co oądź, jako  Z w iązek  
Polsk ie j M łodzieży D em o k ra ty czn e j 
U. S- B. istn ie jem y n ie tak  daw no, 
sam  w ięc fak t rozrostu  zw iązku, p o ­
d jęcia  się odpow iedzia lnych  p rac, 
p ozw ala  nam  n a  w ysnucie  w niosku, 
że raz  p o o ję ta  p raca  b ę d z ii  p rzez  
n a s  s ta le  p ro w ad zo n a , że idziem y 
do  ro zro stu  i sp o tęg o w an ie  ty ch  
zad ań , k tó re  uw ażam y za  n iezb ęd n e  
do  p rzep ro w ad zen ia , a k tó re  jasno  
i w yraźn ie  odzw ierc ied la  n a sz a  d e ­
k la rac ja  ideow a.

K o le  P ra c y  W e w n ę trz n e j — te ­
ren  n a  k tó rym  k rz ta łcą  się nasze  
p rzek o n an ia , pog łęb  a ją  m yśli, gdzie 
się  opieram y i godzim y i gdzie 
w sp ó ln ir dochodzim y do w niosków , 
k tó re  n as  obchodzą i in teresu ją , 
P o ruszam y  ró żn e  sp iaw y , ró żn e  za- 
g a d r :e n : ł. P racu je  m yśl —- p raca  
d la . iebie.

K o ło  P rac y  Z e w n ę trz n e j—te ren  
n a  k tó rym  poszczegón i członkow ie 
Z .*P . M, D. m ogą p ró b o w ać  sw oich 
sił, gdzie sw ój czas w olny m ogą 
o d d ać  po ży teczn ie  d la pod  :w ignię- 
cia tych , k tó rzy  t tg o  potrzebują,

S ięgam y tu  po  co raz  szerszy  
zak res  p racy . Pow oli w y rasta  now y 
dzia ł za jęcia  dl« dem okr. ty zn :j 
s tu d e n te r  '- ileń sk ie j, zam ia rt Sztal- 
la, k a rt, k n a jp y  —  prar.a d la  innych.

Z arzu ca ją  nam  n iek tó rzy , że je ­
steśm y za m ało  ruchliw i, że  o nas 
ogół akadem ick i i s tarcze sp o łeczeń ­
stw o  nic n ie w ie. A le tu  należy  
w yjaśn ić n iek tó re  kw estje .

N ie rep rez en tu je m y  żad n eg o  k la ­
sow ego  p rog ram u , n ie  jesteśm y  
ek sp o zy tu rą  żad n e j partji po litycz­
nej s ta u z e g o  spo łeczeństw a. Idz :- 
m y o w łasnych  siłach. T em sam em  
nie rek lam u jem y  się  i n ie robim y 
w rzaw y i szum u o te  lub inne p o ­
trzeb y  Z w iązku , a  b ęd ą c  n iezależ- 
nem i, s ta ram y  cię pow oli i cierp liw ie 
sam i p rzeszk o d ę  u su n ą", a  p racę  
w znieść o je d e n  szczebel w yżej. 
Jeśli chodzi o ogół akadem ick i, to  
tu  znow u, n ie p row adzim y tak tyk i 
dem agopiczno-ag itacy jnej, l e c ' tylko 
w zyw am y  m łodzież do naszych  sze­
regów

Nie chodzi nam  o nOŚ6 tych, 
k tó rzy  w esp ó ł z nam i s ta n ą  do 
p racy , chodzi nam  o ich jakość.

W zyw am y do ciebie, do  sze re ­
gów  Z . P. M. D-, tych , k tó rzy  zro­
zum ieją , że ideo log ja  Z . P , M. D. 
ich b ęd z ie  d eą , k tó rzy  odczu w ają  
b rak  w ielkiej idei w  życiu i sam i, 
dobrow oln ie  zg o d zą  się n a  zasilen ie  
szeregów  te j o rganizacji, k tó ra  na  
nacze inem  m iejscu  staw ia  ku lt p ra ­
cy p rzez  podźw igr.ięcie w arstw  p ra ­
cu jących , p rzez  tryum f D em okracji.

N asze w ystąpi* lia w  r. ub . na  
W aln em  Z g ro m ad zen iu  B rati,:ej P o ­
m ocy, n a  W iecu O gólno -A kadem ic- 
kim , —  przekonały  już część m ło­
dzieży  a k a d e rn  :kiej, że  chodzi nam  
ty lko  o d obro  R zeczpospo lite j A k a ­
dem ickiej, ,ej roz rost i zdrow y, n o r­
m alny rozw ój.

D ow odem  teg o  je s t chociażby  
fak t b ard zo  n ie w ie lk ie , różnicy  
g ło sów j|oddanych  n a  zeb ran iu  „Brat-

n a k a “ n a  ljetę w yborczą m łodzie „y 
W szechpolsI ej w  poi w nan iu  z li­
s tą  poi, mł. dem okra tycznej.

1 nie d ługi iuż je s t czas, gdy 
szersze  w arstw y  ak ad em ick ie  n a ­
szego  u n ‘ itfersytetu zrozum ieją, że 
b ez  idełow  i p racy  d la  nich, — n .e  
w yiw orzy  się p o stęp u , że w ąsk ie 
ram y  szow inistycznego  n ac jo n a ­
lizm u, — nie p rzy sp o rzą  korzy ci, a  
w rrącą  n as  w  zaco fany  k rąg  p a r­
ty jnych  in teresów , że m y jako  m ło­
dzież ak ad em ick a  m usim y sta rać  
się  o sfo rm ułow anie na m ocnych  
p o d staw ach  leo log icznych  p rogram u 
polsk iej dem okracji i z tym  p io - 
g ram ein  iść w  życie P ań stw a i N a­
rodu .

R o zro st Z . P . M. D. z kon iecz­
ności rzeczy  w yw ołał p o trzeb ę  roz­
szerzeniu  sk ład u  Z a rząd u , k tó ry  o- 
b ecn ie  p rzed s taw ia  się w  sposób  
n astęp u jący :

P rezes: kol. Henryk Zabielski. 
V ice-prezes: V.o\.Maksymiljan Rok. 
S ek re ta rz : kol. Zygm unt Rewkowski 
Skarbnik  i jed n o cześn ie  p rzew o ­

dn iczący  K oła  n racy  W ew n ętrzn ej: 
kol. Hieronim Siergjal.s, p rzew o d n i­
czący  K oła P racy  Z ew n ętrzn e j: kol. 
Em iija Ehren kr en tzówna, k ierow nicy  
dzia ,ów  koi. L\ Sergjaiisówna, ko 
Jan Ł&zareioicz.

S ek re ta rja t Z . P . M. S. m ieści 
się przy  ul. Jagiellońskiej 3, m. 33 
i czynny je s t w  pon iedzia łk i i p ią t­
ki od  godz. 17 do 19.

O właściwą Naczelną Reprezentację 
Młodzieży Akademickiej.

Z m u szen i jes te . m y p o ruszyć  zno- 
w óż sp raw ę, k tó ra  dziś je s t najv ęk- 
szą  bo lączką ca łego  sp o łeczeń stw a 
akadem ick iego . Je s t n ią — juz m e- 
jednoki .nie p o ru szan a  n a  łam ach  
p rasy  akadem ick ie j i codziennej — 
sp raw a w łaściw ej rep rezen tac ji ogółu 
m iodzieży  ak  idem ickiej. O  w łaściw ą 
form ę te j rep rezen tac ji toczy  się 
w alka  pom iędzy  m łodzieżą t. zw. 
w szechpo lską z jed n e j strony , a  m ło­
dz ieżą  d em o k ra ty czn ą  z druH  tj od 
lat kilku.

R ozpatrzm y  p o k ró tce  h isto  :ję te ­
go sporu , zaś d la  tego , żeby  uprzy­
tom nić sobie całość zw iązaną z  p o ­
w stań  em t. zw. N aczelnego  K om i­
te tu  A kad em ick ieg o  i Z w iązk u  N a­
rodow ego  Połsku :j M łodzieży A k a ­
dem icki, j, cofnijm y się do  czasów  
Illtgo O g ó lnoakadem ick iego  Z jazd u  
w W ilnie w  1925 roku.

Z jazd  ten . jak  w iadom o, głosam i 
t, zw. „obozu naro d o w eg o "  pow ołał 
obecn ie  i tn iejący  N. K. A.; uchwali! 
s ta tu t Z . N. P . M. A . w  myńl sw ej 
dok tryny , n ie licząc się z niczem  
i z nikim.

Nie zrazało  obu z te n  w ów czas 
to, że w sk u tek  uch w alen ia  klauzuli 
w y zn an io w e’ n a  k tó rą  n ie m ó*ł się 
zgodzić od łam  m łodzieży d em o k ra ­
tycznej, o g rom ni część  m łodzieży  
akadem ick ie j zn a laz ła  się poza  n a ­
w iasem  Z w iązku, n ie u zn a jąc  go za 
ogólnopolski.

1 jeszcze  jed n o , n a  Z je „cizie tym 
n ie była re p rez en to w an a  m eza leżna  
m łodzież socjalistyczna.— a m y u w a­
żaliśm y w ów czas uw ażam y dzi >j 
że  „trw & łość i a u to ry te t  Z w iązk u  
leże ć  m o że  li ty lk o  w  p o w szech n e j 
św iadom ości, i e  j e s t  on  tw o re m  
o g ó łd  i ż e  o g ó l te n  d a rz y  go  sw em  
m o ra ln e m  p o p a rc ie m . W  liczb ie  
tw ó rc ó w  Z . N. P. M. A . n ie  m o że  
z b ra k n ą ć  ż a d n e j z  p o w a ż n ie j, ty ch  
g ru p  m ło d z ieży  p o lsk ie j, u ja w n ia ­
ją c y c h  ię  w  sw ej d z ia ła ln o śc i n a  
te re n ie  ak a d em ick im " .

N ieste ty , teg o  w ów czas _ui nie 
by ło  i do dn ia  dzisiejszego  niem a.

P o  dw uletn iej „dzia łalności"  N 
K. A ., zb iera się w 1927 roku  n a ­
s tęp n y  O gó lnoakadem ick i Z j szd w 
P o zn an iu , n a  k tó rym  w y b ran e  w ła­
d ze N. K. A . miały złożyć sp raw o ­
zd an ie  ze sw ej p racy . A  p racy  tej 
w łaściw ie n ie by ło , gdy: ' :dynym  
teren em , n a  k tó ry m  N. K. A  coś 
ro n io , b y ł te re n  zag ran iczny

Na te ren ie  w ew nęrrzny ir nie zro ­
biono  nic. D laczego? Bo „Z. N. P . 
M. A ., działający w form ach , n a rzu ­
conych  p rzez  w iększość w szech ­
p o lsk ą --n ic  zdobył tego  m oralnego 
p o p arc ia  ogółu m łodzieży, kt rego 
is tn ien ie  je s t kam ieniem  w ęp  elnym  
au to ry te tu  i rozw oju Z w iązku, b ta ło  
się to  d latego , że Z w iązek  u p o d ­
staw  sw ej o rganizacji sam  stw orzył 
sobie p rzeszk o d y  i sk ręp o w ał sw ą 
działalność.

O pjirty , jed n o stro n n ie  n a  id eo ­
logii p raw icy  t. zw. „obozu n a ro d o ­
w ego" nie m ógł zdobyć  ; sobie p o ­
parcia  całej dem okracji a k a d e ­
m ickiej. |HP

O p arty  n a  e lem en tach  po litycz­
n y c h —nie m ógł zdobyć  sob ie p o p a r­
cia zw iązków  spec ja lnych , z n a tu ry  
swej całkow icie  apo litycznych".

,ą d ą c  n a  Z jazd  P o zn ań sk i p rz ed ­
staw icie le n łodzieży  d em o k ra ty cz ­
nej wiedzieli, że  b ę d ą  w  m niejszości, 
ale jechali, gdyż dążyli w  ciągu  dal­
szym  do zrefo rm ow ania  Z w iązku , 
do p rzek sz ta łcen ia  go w  Z w iązek , 
kió-yby mógs n ap raw d ę  nosić m ia­
no: „N aczelnej R ep rezen tac ji M ło­
dzieży" I jad ąc  n a  .jazd d e leg ac ja  
b y ła  w zgodzu. ze sw ym  sum ien iem ,
k tó ie  nakazało  uznaw ać  inutytucję, 
już raz uznaną, u zn aw ać  dopóki 
spełn ia  cele, do  Których p o w o łan ą  
została.

W  drugim  an iuJZ jaadu  delegac ja  
M łodzieży D em okratycznej w y stąp iła  
z w nioskiem , w ki 'ryr. u ow odnia- 
jac  s tro n ricz o ść  N. K. A . i jego  
jed n o stro n n e  oblicze politycz ie, ż ą ­
d a ła  od  Z jazd u  o d eb ran ia  o d  Z . N. 
P . M. A . ch a rak te ru  repi* zentacjr 
ogółu Pol. M łod. A kadem ick ie j.

D la O D je k ty w n e g o  o s ą d z e n i a  cha* 
rak te ru  teg o  w y stąp ien ia  p o d a jem y

poniżej te n  w niosek  p o p a rty  dow o­
dam i, in extenao:

„ Z w s iy w s z y , że organy  7 w ią zL u  N aro  
d o w e g o  P . M. A .  w  iw o je j  d z ia ła ln o ść ,  
i w  w y a .ą p ie n ia c h  zew n ętrzn y ch  n ie je d  ■ 
n o k ro tn ie  a n g a ż o w a ły  p artyjn ie  Z w ii ek  
N a rod ow y P . M . A ., stw arzając  w  ten  
sp o só b  z e  Z w ią z k u  in sty tu c ję  p ro p a g a n d y  
h a s e ł  p o lity c z n y c h  ) sd n ego  k ieru n zu , za ś  
n ie  r ep rez en ta c ję  o ^ ó łu  p o lsk ie j  m ło d z ie ­
ży  a k a d e m ic k ie , c o  potw ierd zaj' n a s tę ­
p u ją ce  (akty:

I. W  dn iu  30.5  26 r. n a  k on feren cji
p r z e d s ta w ic ie li  o rg a n iza cji id e o w y c h ,  
sa m o p o m o c o w y c h , n a u k o w y ch  i p o r to ­
w y c h , z w o ła n y c h  p r zez  P o zn a ń sk i k o ­
m ite t  A k a d e m ic k i, na której p r z e w o d n i­
c z y ł  p r e z e s  P . K A ., u ch w a lo n o  n a s tę ­
p u ją cą  rezo lu cję:

1) Z d rad a g łó w n a  p o p e łn io n a  p rzez  
P iłsu d sk ie g o  i z b u n to w a n e  w o jsz a  ie  
z o . ałr u zaran a  a stan  p raw n y  v P o 1 ee 
je s t  z g w a łc o n y , m im o p ozo ro w  k o n sty -  
tueji i d em o k r a ty cz n e g o  ustroju . ^

2) B u n to w n icy , k tórzy w y k r e 'li l i  Bię 
sw ym  c zy n em  z e  sp o łe c z e ń s tw a  udzi 
u c z c iw y c h , za ży w a ją  n ie  ty lk o  sw o b o d y ,  
le c z  rząd zą , c z y  to  ja k o  m in is tr o w ie , czy  
w y s o c y  d y g n itarze  p ań srw a.

3) P o w y ż sz e  w arunki w y s z c z e g ó ln io  
n e  w  p u n k c ie  1) i 2) h a ń b ią  im ię  P o lsk i’ 
m e zn ajd u jąc  przykłi d ó w  w  h isto rji na  
sz e j  O ie z y z n y  i gro żą  jej n ie p o d le g łe m u  
b y to w i.

Z w a ż y w sz y  to  m ło d z ie ż  ak a d em ick a  
U n iw ersy te tu  P o z n a ń sk ie g o  p r o testu je  jak  
ó a jo strzej p r z e c iw  ew en tu a ln e j e le k c j ; na  
Z g ro m a d zen iu  N a r o ó o w e m — P iłs u d sk ie ­
g o  lub  Jeg o  k a n d y d a tó w , p r z e e iw  o d b y ­
c iu  Z g r o m a d zen ia  N a ro d o w e g o  p o d  
p resją  b a g u e tó w  w o j s k o w jc h , czy  b an d  
cyw ilny  u ta z  w z y w a  m arsza łk a  sejm u  
M a cieja  R ata ja , ab y  r o z p o c z ą ' e n e ig ic z -  
n e kroki w  c e lu  p rzy w ró c en ia  p rnw o  
rzą d n o śc i w  p a ń stw ie  i  z a b e z p ie c z y ł  

1 Z a ro m a d zem u  N a io d o w e m u  „w ob od n y  
w yb ór P rezy d en ta  R z e c z y p o sp o lite j , k tó ­
rym  m u si b y ć  m aż p raw y , e n e r g ic z n y  
i d obry sy n  O jczy zn y .

II. Z w a ż y w sz y , ż e  n a  zeb ra ii.u  tym  
w  dn iu  3U.3- -2 6  r. P o zn ań sk i K o m itet  
A k a d e m ic k i, b ęd ą cy  orgauern Z w ią zk u  
d o p u ś c ił  d o  u c h w - ły ,  w y k lu cza ją ce j z e  
s p o łe c z n o ś c i  a k a d em ic k ie j O rg a n iza cję  
M ło d z ie ż -  N a ro d o w ej i P o lsk ą  A k a d e ­
m ick ą  M ło d z ie ż  L u d o w ą , z p o w o d u  p r z e ­
c iw s ta w ie n ia  s ię  ty c h  org a n iza cji p o ­
w y ż sz y m  p rób om  w c ią g n ię c ia  m ło d z ie ż y  
a k a d em ic k ie j  p rzez  P . K. A . w  w ir w a lk  
p arty jn ych  s ta r sz e g o  sp o łe c z e ń s tw a  i że  
u c h w a łę  tę  p o d p is a ł  i o p u b lik o w a ł.,

Ul. Ż e  P o zn a ń sk i K o m itet A k a d e ­
m ick i w  n a leży ty m  c z a s ie  o d w o ła n ir  
w y k lu c z e n ia  n ie  o g ło s i ł  i p o p r z e s ta ł na  
z ło ż e n iu  n in ie js z e g o  o św ia d c z e n ia , k tóre  
n ie  m o g ło  d a ć  d o sta te c z n e j  sa ty sfa k cji 
O r ia n iz a c j i M ło d z ie ż y  N a ro d o w ej.

IV . Ż e  P o zn a ń sk i K o m ite t A k a d e ­
m ick i o k a za ł ni e j  c sz a n o w a n ie  d la  G ło -  
w y  P a ń stw a , u c h y la ją c  s ię  z e  w zg lęd ó w  
p arty jn ych  o d  udziału  w p o w ita n iu  P r e ­
z y d en ta  R zec zy p o sp o lite j , p o d c z a s  p o ­
b ytu  w P ozn a n iu .

V . Ż e  P o zn a ń sk i K o m itet A k a d e ­
m ick i w e z w a ł m ło d z ie ż  a k a d em ic k ą  U n i­
w e r sy te tu  P o zn u n sk ie g o  d o  z b o jk o to w a ­
n ia  o f ic ja ln e g o  o b c h o d u  n a r o d o w e g o  w  
dn. 3 m aja r. b . w brew  in te r e so w i p a ń ­
stw o w em u  na z iem ia ch  za c h o d n ic h  i a p e ­
lo w i p W o je w o d y  P o zn a ń sk ieg o .

V t. Ż e  N a c z e ln y  K o m itet A k a d e ­
m ick i n ie  re a g o w a ł ni p o w y ż sz e  w -s tą -  
p ie n ia  P . K. A ., ja t ró w n ież  na d i  r ła l-  
n o s ć  p artyjną in n y ch  m ie jsc o w y c h  K o ­
m ite tó w  A k a d ., ja k o  p o d le g ły c h  so b ie  
organ ów .

Z ja zd  o g ó ln o -a k a d e m ic k i w  P o z n a ­
n iu p o tę p ia  p o w y ż s z e  p -r ty jn e  w y s tą ­
p ie n ia  org a n ó w  Z w i-z k u , k tóre  to  w y ­
stą p ie n ia  p o d w a ży ł:  au to ry tet Z w ią z k u
N a r o d o w e g o  P , M . A . i o d e b r a ły  m u  
ch arak ter  rep rez en ta cji o g ó łu  P o lsk ie j  
*n lo d z ie ż y  A k a a em ick ie j" .

niosek  t t n  by ł złożony jako  
nagły , i nag łość  ta  warunkowała  
przystąpienie delegacji do dalszej pra­
cy —  do zrao -g an izo w an ia  Z w iązku .

W n ‘osek  pow yższy  zosta ł p rzez 
Z jaz d  od rzucony . R rzecz  oczyw ista , 
że  d e leg ac ja  n a  Z jeźd ie  n ad a l p o ­
zostaw ać n ie m ogła, z zupe łn ie  zro ­
zum iałych i nie p o trzeb u jący ch  k o ­
m en tarzy , przyczyn.

Z jazd  zosta ł p rzez  d e leg ac ję  im o- 
dz .eży  d em o k ra ty czn e j i zach o w aw ­
czej (mor.arcN stycznej) opuszczony.

Pozostał" n a  Z jeźd zić  ty lko p rz ed ­
staw icie le  m iodzieży  w szechpolsk iej 

„O d ro d zen ia" . O ni też  w ybrali 
z pośród  sieb ie  ob ecn y  N. K. A . 
mi -n iący  się re p re z e n ta c ją  „ogółu  
polsk iej m łodzieży  ak ad em ick ie j" .

O d  czasu  sw ego  wy& ląpienia ze 
Z jazd u  — m y, jako  m łodzież dem o- 

, kra*yczn& w szędzie  i zaw sze zw al­
czali i my N. K. A., p ro stu jąc  stale 
k łam liw e słow a o „rep rezen tac ji 
ogó łu", k to iem i tak  h o :nie szafu ją  
p o szczegó lne  t zw. M iejscow e K o ­
m ite ty  A k ad em ick ie  i N. K. A .

W  jak iś czas pc Z ie „ d z i; P o z ­
nańsk im  m łodzież w szechpo lską  
sp o tk a ła  p ia w d 2 iwa p rzykrość , o tc  
p rzed staw ic ie le  „O d ro d zen ia"  w y ro -

f .ją  się  z N. K. A ., w idząc w  jej 
ta k ty c e  i zachow aniu  się ciąg dalszy  
j t  d n o stru n n eg o  i w ybitn ie  p o lity cz­
nego  u jm o w an ia  w szelkich  zag ad - 
m er akadem ick ich .

Z o s ta ła  w N. K. A . tylko i w y­
łącznie m łodziez  w szechpo lska, tw o ­
rząc  w te n  sp o só b  z N. K. A . in ­
sty tu c ję  p arty jn ą , ek sp o zy tu rę  je d ­
nego k .e ru n k u  politycznego,

R ozum ie się, ze od  tego  czasu 
ca ła  działa lność N. K. A_ p o leg a  na 
zab ie ran iu  głosu w sp raw n ch  w y­
b itn ie  jed n o stro n n ie  po litycznych , 
jak  np. zw rócenie się do P . P rezy ­
d e n ta  R zeczpospolite j „w  im ieniu  
op łu  polsKiej m łodzieży akaderr ic- 
k icj z b łag a ln ą  prośoą: aby ze ch r ał 
p rzyczyn ić  się do  wyświetlenia, ta ­
jem nicy  gen . Lagórsk.ego.

Z w , Pol. Mł. D em okr. w ystąp ił 
w ów czas przeciw ko  podobnem u 
zw rócen iu  się z listem  publicznie 
og łoszonym , stw ierdzając, że: I) N. 
K. A . n ie  je s t rep rez en tac ją  ogółu, 
poi. mł. ak ad . 2) W ciągan ie  m ło­
dzieży  ak ad em ick i ;j do  n ag an k i p o ­
litycznej, jak ą  z pow odu  zag in ięcia  
gen . Z górsk iego  p row adziły  p rze ­
ciw ko R ządow i ug ru p o w an ia  p a tro ­
n u jące  t. zw. N. K. A ., jes t w ręcz 
n iedopuszczalne , a  w ystosow anie  
om aw ianego  listu, d la celów  p a rty j­
nych  publiczn ie ogłoszonego , p ięt 
nu je  'ak n ajo strze i, r tw ie raza ją c  za ­
razem , że  p rzynosi on  w sryd im ie­
niu ak ad em ik a  oraz  stanów : jeszcze 
je d e n  dow ód p o dw ażan ie  au to ry te tu  
p a ń s tw a  i jego  organów  spraw ied li­
w ości p rzez  n iep o czy ta ln e  u g ru p o ­
w ania p arty jn e . 3] M łodzież ak ad . 
zg ru p o w an a  w Z . P . M. D. posiad  
ab so lu tn e  zau fan ie  d o  P a n a  P rezy­
d en ta , R ząd u  i w ładz sądow ych  
R zec zp h te : i w ierzy  g łęboko , że
w ładz ty ch  n ,e  należy  pouczać, co 
m aią  czynić, ab y_sp raw ę zniknięcia  
gen. Z ag ó rsk ieg o  wyświetlić.

T ak ich  w y stąp ień  jed n o stro n n ie  
po litycznych  W. K  A „ zaw sze w 
im ieniu „ogółu poi. m ł akad  “ , za ­
n o to w ać m o żn a  dużo

Po słynnym  liśc’e w spraw ie 
gen , Z agórsitiege z N. K. A . w y­
stąp ił O gólnopo lsk i Z w . B ratnich 
P om ocy  (w chodzący  d oń  jak o  Wi- 
ry lista), w ych o d ząc  słusznie z za ło ­
żen ia , że  n ie m oże p o zo stać  w in­
sty tucji. angażu jące j m lo d -ież  do  p o ­
lityki s ta rszeg o  sp o łeczeń stw a.

T y m czasem  N. K. A- n ie  p rzy ją ł 
do  w iadom ości listu  zaw iad am ia­

n eg o  o w ystąp ien iu  d e lega tów  
Z w iązku , tw ierdząc, ż< to  ie s t 
sp rzeczne., ze s ta tu tem  Z . N. P . M. 
A . E ez kom en tarzy !

Nie będ z iem y  te raz  p o d aw ał dal- 
szycn  faktów  s tw ie rd z i,ą c y ch  p a r ty j­
ny  ch a rak te r o b ecn eg o  N. K. A . Ich 
p ra c a  sam a za  sieb ie  m ówi. Jak  p o d ­
czas w yborow  p ro p ag u jąc  „w ir -le­
niu ogółu  poi. mł. akad ." , gicso* 
w anie na  listę  endecji-— tak  i w szę­
dzie N. K. A . dow iódł, że nigdy 
n ie  był, i n ie po trarił u trzy m ać n a ­
w e t p ozorów  właściwiej re p re z e n ta ­
cji ogółu m łodzieży . «

D ziś N. K. A . m a ty lk e  uznan ie  
m łodzieży  w szechpolsk iej, k to /*  na  
sw ym  kongresie  w e L w ow ie w dniu  
2-4 XII r. ab. u>bi et orbi ogłosiła, 
iż uznaje  Zwr N aroaow y  P . M A 
ze jedyną  re p re z e n ta c ję  polskiej 
m łodzieży akadem ick ie j. ,

A M iejscow e K om itetj- A k a d e ­
mickie? A  W ileńsk i K om ite t A k a ­
demicki-' -T o  sam o. I ak  sam o ;alr 
N. K . A . sk ła d r  cię w yłącznie z p rzed ­
staw icieli m łodzieży w szechpolsk iej, 
częściow o naw ot doko o p to w an e j, 
a  n i t  w ybranej w  g łosow aniu  w y­
borczym .

Praca W il. K. A.? — A  no sta le  
i zaw sze jed n o  ty lko  zajęcie, r e p re ­
z e n ta c ja  w im ieniu  „ogołu  poi. mł. 
ak ad ." , n a  rau tach , balach , i innych  
uroczystości, cn. t

C zy zrob iono  coś p o zy ty w n eg o  
d la d o b ra  m łodzieży akadem ick iej, 
d la   ̂ p o lep szen ia  w arunków  p racy  
naukow ej, d la ulżeniu doli s tu d e n ta ?  
Nic.

Było zapc w iedzia .ie  ty lko , p rzez  
p rzed staw ic ie la  W il. K. A . ko! A u- 
d re łow icza  n a  W alnym  Z eb ran iu  
B ra tn iak a  w  r ub.- za ła tw ien ie  je d ­
nej ,cd y n e j spraw y: w p ro w ad zen ie
S ad u  K oleżeńsk iego , k tó reg o  brak  
o d czu w a,a  organizacjo  akad em ick ie , 
B ratniak , w szyscy  J b ie c a ł  w ów ­
czas p rzedstaw icie l M. K. A ., że w 
pierw szych  dniach  m aja  r. ub. o d b ę ­
dzie «»ię wiec, sp ec ja ln ie  d la za ła ­
tw ien ia  tej sp raw y  zwołi_ny. 1 do 
dz ś dn ia cisze N ok czasu . O bie-I 
tn ica  zo s ta ła—o b ie tn icą , W il. K  A. 
w  etągu d a  zym  re p re z e n tu je  „ogół 
polskiej m iedz, ak a d ,"  f„. to  w szystko.

P rzec ię tn y  ak ad em ik  U. S. B., 
k tó ry  zazw yczaj nic n ie ’wtte o is t­
n ieniu  W il. K em  A k ad ., m e te  w ra­
żenie , ż< ^zasiadający  w szechw ładn ie  
w W il. K, A . w szechpo lscy  w prost 
u m y alnie n iech c ą  zw oływ ać w iecu 
o g 0 ln o ak aa .im ick .eg o , gdyż obav. 'a- 
ją  się  p o n ieść  po rażk ę . Z w y czajn ą  
fa ta lrą  nor ż k ę , k tó ra  im grozi w ię­
cej niz kiedykolw  iek, z pow odu  ich 

jzczy n n cśc i, i tych , k tó re  pow yżej 
w yłuszczyliśtny.

I. ochoć ii tu jeszcze  sp raw a w p ła ­
can y ch  sk ład ek  p rzez  m łodzież ak a ­

d em ick ą  n a  rzecz W il. K. A. w su ­
m ie 60 gr. tiy m estra ln le , co stanow i 
2 z* 40 gr. rocznie.

Co się z tem i p ien iędzm i robi?
Czy id ą  one  na  p o p ra w ę  bytu  

polskie- m łodzieży akad.?
Czy też  m ięły one  do speln ien  !a 

je d n ą  rolę, — śro d k a  p o m o c t.c z e g o  
p rzy  re p rez en tac ji n a tu ra ln ie  „ogółu  
p o ' m?. a k a d .“? N iew N dom o.

M ało k to  w ie o is tn ien iu  W il. 
Kom  A k ad ., a  jeszczo  m niej w ia- 
dom em  jest, co  W . K. A robi lub 
zam ierza zrobić.

K onkludu jąc  m uszę stw ierdzić 
że stan ten , p-zy  tak lia  uk ładzie  sił 
je s t nie norm ? ny. A le  czyż m oże 
b y ć  laczej i lepie;, jeżeli M iejscow e 
K om ite ty  A kadem ick ie  są  w ręk ach  
jed n ej g rupy  m łcdziezy ak a d e m ic ­
kiej?

Bez au to ry te tu , b ez  m o ra lnego  
p o p arc ia  p raw dziw ego  ogó^u m ło­
dzieży ajcadem iciciej — k a - J e  M. K. 
A . będzie  m usiało  zban k ru to w ać 
i w ierzym y w  to  — zb an k ru tu .e . 
O becn ie  sto im y p rz ed  now ym , w y­
boram i, k tó re  N. K. A . m a zam iar, 
jak  słychać, rozp isać  w  najbliższym  
czas e.

I dziś k ażdy  A k ad em ik  m usi się 
zastanów  ić ,  czy system y w yborcze 
k ió /y  w p ro w ad za  nas w  og rom ­
ny chaos i b a łag an  — nie należy 
zmienić?

Czy stru k tu rę  sam eg o  N. K . A 
i jego  uk ład  p e rso n a ln y  nie należy  
rad y k aln ie  p -ze isto czy ć  w  ciało , k tó ­
re  by zasług iw ało  n a  m iano  wfaśr i- 
w ej N aczelnej R ep rezen tac ji A k a ­
dem ickiej U , S. B ?

H. Zabielski.

„Brzask" Nr. 2-gi.
Jednym  z ob jaw ów  wzm ożeń,!, 

się rućhu  d em o k ra ty czn eg o  w śród 
m łodzieży  akadem ick ie j je s t w zno­
w ienie w y d aw an eg o  w czasie  w alk 
o N iepod leg łość  czasop ism a tej m ło­
dzieży (założonego  w 1901 r.) p . n. 
„Brzaskt". P o jaw ;ł się n a  -terenie 
w ileńskim  (z p ew n em  opóźn ien iem ) 
już drugi Nr. teg o  p ism a, w y d aw a­
nego  p rzez  ce n tra lę  Zwu%zka Pol 
M łodz’eży D em o k ra ty czn e j w W ar 
szaw ie (o p ierw szym  pisaliśm y w 
sw oim  czasie).

Z e  w szystk ich  artyku łów  w tym  
zeszy ć .e  zaw arty ch  w ybija się na 
p lan  p ierw szy  — a rty k u ł w stępny . 
W ybija się n iety lko  dzięki sw em u 
m iejscu, ale i jakości, w ysokiem u 
poziom ow i do b rem u  sform ułow aniu  
zaw arty ch  w nim tez. U w ażam y, że 
tru d n o  było  lepiej u jąć, w tych  ra- 
m am ch, zasad y  o rgan izacy jne  i de- 
o logją Z w . Pol. Mł. D em . jeże l. k to ś 
się chce zo rjen to w ać  co do  oblicza 
ideow ngo tej o rg a n iz a ri’, osiągn ie  
to  w sposób  niem a! w yczerpu jący , 
p rzynajm nie j co do za sad  ogólnych, 
p rzy  pom ocy  tęgo  arty k u łu . O to  
parę  w yjątków :

„D em okra tyzm  nas: w yp ływ a z
tego głębokiego  prześw iadczenia , że 
m oc i trw ałość  R zeczypospolite j  
Polskie, p rzed ew szy s tk io m  oprzeć  
się m u ii  n a  m ocy  i harcie  państw o- 
wotv-OTCzym obywateli- W szystk ich  
obyw ateli  ,

„D ano P o iscc  lite ra ln ą  k o n s ty ­
tucję , a  m as spo łecznych  n ie p rz y ­
go tow ano  do  życiu w  form ucn d e ­
m okratycznych  ".

... „Ń is tych , ro b o tn ik a  i ch łopa, 
nie m ożna p o zb aw iać  g łosu  i w p ły ­
w u na b ieg  sp raw  po lity czn y ch  i 
g o sp o d arczy ch  p ań stw a , a ie  trzeb a  
je  p rzy g o to w ać  do  tych  zad ań " .

„V A aztałc ić  m usim y przez  p ra ­
cę  jp o łe c z n ą  now y ty p  G b y w ate la - 
P o lak a , d ia k tó reg o  w łasno  p ań stw o  
będ z ie  co d z ien n ą  troską, o byw ate la , 
d la  k tó rego  n ie  ego istyczny , pnrty j- 
n j  czy k lasow y intc*es — ale d obro  
R zeczypospo lite j b e d n e  najw yższem  
p raw era" .

Na b ard zo  ak tu a ln y  tem a t je s t 
nap isuny  a r ty k u ł n a s tę p n j  ; p- t. „O  
ty p  ak a d em ik a  w O d ro d zo n e j R ze ­
czypospo lite j' . Jak i jes t ob ecn y  s tu ­
d en t i jak i b ęd z ie  w n&jbl-ższej 
przyszłości?— to zag ad n icu ien ie  b a r ­
dzo p o w ażn e . W szak  to  p o k o len ie  
w k rć tc t  p rzejm ie  R zplitą z rą k  ty ch , 
k tó rzy  Ją  yywalczyli. W yw ody  p 
C zesław a Z ag ó rsk ieg o  są  d o ść  in te- 
resu jcce , a  choćby p esy m isty czn e , 
n jscety , jednak , n ao g ó ł p raw dziw e.

C iekaw e dan e  o o s ta tn ich  p o su ­
n ięc iach  m łodego O b w iep o lu  za - 
w sra artyku ł p . J. R óżyck iego  p . t. 
„N iew iasciw e m e to d y  w y ch o w aw ­
cze".

N atom iast n ie  zgadzam y się  z 
P W  octaw em  S zyszkow skim  w 
w iększości p u n k tó w  jego  a rtyku łu , 
ale o tern  Iriedyindzini i gdzie- 
inazie j.

p a lą j  idzie  arty k u ł p. J. K am ar- 
n ick iego  — „D em okra tyzac ja  e k o n o ­
m iczna" o raz  w yczerpu jący  ob raz  
n ied o łę s tw a  m łodych  o b w iep o lak ó w  
n a  te re n ie  o p an o w an e j p rzez  nich 
cen tra li B ratn iej P om ocy , w a r ty ­
ku le  p K. W.

P o tem  n as tęp u ją  „A kadem ick ie  
sp raw y  g o sp o d arcze" , „ L ite ra tu ra  i 
p lasty k a"  oraz k rom **  życia a k a ­
dem ickiego  w  R zplite j

(ski).
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P R Z E G L Ą D  L I T E W S K I  I!ł»
Konferencje partyj opozycyjnych na Litwie,

Dn. 13 b. m. odby ły  »ię w K o w - 
n .s  k o n fe ren c je jitew sk ic h  p arty j o p o ­
zycyjnych: ch rześc ijań sk ich  d em o ­
k ra tó w , lu d o w có w  so c ja ld em o k ra ­
tów . P o n iże j p o d a jem y  p rzeb ieg  
ty ch  k o n fe ren cy j.

K onferencja Chrz.-Demokratów.
O  godz, 9 ran o  w sali T -w j  Św. 

Z y iy  zo s ta ł o tw arty  zjazd  partji 
ch rzęśc ijań sk o -d em o k ra ty czn e j. Jest 
to  p ierw szy  zjazd  teg o  stronn ic tw a 
jak i o d b y ł się po  przew i ocie g ru d ­
niow ym , W  zjeździe  w zięło udział 
oku ło  200 d e leg a tó w , w tern 20 
księży  K o n fe ren c ję  o tw orzy ł dr. 
K arw siis, w y stęp u iąc  ze  sp ra w o zd a­
n iem  o dzia ła lnośc i k o m ite tu  ce n ­
tra ln eg o  p art^ . M ów ca om ów ił n ie ­
po rozum ien ia , jak ie  w ynik ły  po  p rz e ­
w rocie  m iędzy  n arodow cam i i p a r tią  
ch rześc ijań sk o  - d em o k ra ty czn ą , w 
w yniku  k :ó ry ch  p rzed staw ic ie le  
ch rześc ijańsk ie j d em o k rac ji wsdzieli 
się  zm uszen i u stąp ić  z gab ine tu . N ie­
porozum ień! : rozpoczę ło  się od ro z­
b ieżn o ść  zd ań  co do g łosow an ia  
ludów  *go w sp raw ie  zm  any k o n ­
sty tucji. P a rtja  ch rześc ijańako-dem o- 
k ra ty c zn a  n ie m ogła się zgodzie n a  
to, by zm iany  k o n sty tu c ji d o k o n an o  
p rzez  w y d an ie  d ek re tu . N astęp n ie  
w ynik ło  n ieporozu in i si e z pow odu  
tego , iż n aro d o w cy  n ie chcieli p rzy ­
zn ać  ró w n y ch  p raw  i.sz y s tk im  orga- 
n zacjom  katolickim . T e  rozbieżności 
zd ań  spow odow ały , iż po d ługich  
ro k o w an iach  min strow ie ch rześc i­
jań sk ie j d em okrac ji podali się do 
dym isji. W  k o ń cu  sw ego  sp raw o ­
zd an ia  dr. K arw elis s tw ;erd z  ł je d ­
n o ść  p o g ląd o w  w partji ch rzest i- 
jań sk o -d em o k ra ty czn e j.

Po w y stąp ien iu  dr-a  K arw elisa  
w ygłosił w sil ' re łe ra t  w sp raw ie  
po lityk i zag ran iczne/ i w ew nętrzne j 
p rezes  p artji ch rześc ijańsko  - d em o ­
k ra tycznej, dr. L. B istras. W y g ło sze­
ni r e Ł ra tu  trw ało  trzy  god ziny 
M ów ca om ów ił sp ra w ę  za ta rg u  pol- 
sk o -" tew sk ieg o  i w yraził p rz ek o n a ­
nie iż d aw n e  m eto d y  w alki o w y­
zw olenie ‘W ilna były bardzie j sk u ­
teczn e , niż now e, k tó re  o b ecn ie  się 
s tu su je . Z d an ie m  m ów cy, skarga  
p re m je ra  V o ld em arasa , z łożona w 
L idze N aro d ó w  z pow o d u  p rześla- 
dow sn ia  L itw n ó w  w W ileńszczyźn ie , 
w yszła  c lsce n a  korzyść. Z  chw ilą, 
gdy z i'k w 'd o w an o  s tan  w ojny  z Pol­
ską, u k ład  suw alski strac ił sw e zn a­
czen ie . N ależy  stw ierdzić , z n iem a 
żad n e j różn icy  m iędzy  kom isją  zn aw ­
ców  kom isją  tom ui.ikacyjną, k tó ra  
zajm uje się o b ecn ie  sp raw ą  n a \ :ą- 
zan ia  kom u n ik ac ji m iędzy  P o lsk ”, i 
L  tw ą. Z d an ie m  m ów cy, d la  Litwy 
b y łab y  bardzie j k o rz y s tn a  kom isja  
znaw co*/. M iauoby w ów czas m ożli­
w ość w ypow ;ed zen ia  opinji o sk ła- 
dzi e kom isji.

Z a ta rg  litew sko  - polsk i dow iódł, 
iż g rudzień  nie je s t m iesiącem  p o ­
m yślnym  dla L .tw y. W  g ru d n iu  d o ­
k o n an o  p rzew ro tu , w  g rudn iu  L iga 
N aro d ó w  p rzy ję ła  z n a n ą  rezo lucję  
o za ta rg u  lite  wsko p o ls tim  i w reszcie 
w  g ru d m u  zg odzono  się w  L ug ino 
n a  p rzy w ró cen ie  sto su n k ó w  no rm al­
ny ch  z Pol.ską. „G dy by łem  prem je- 
rem — osw .adcza dr. B s tra s— N iem cy 
w  c z a s i! ro k o w ań  z P o lak am i w 
K o p en h ad ze  rozpow szechn ia li p ro ­
k lam ac je  p rzec iw k o  rokow aniom . 
Jak  w idać, chc eh  onf się w m ieszać 
do teg o  za ta rg u . M y nic n ie  s trac :,i- 
b yśm y , gdvby  do teg o  przyszło , ale 
m im o to  n azyw ano  nae w ów czas 
za ra jcam i" . W dalszym  ci tgu sw ego 
re  eratu  dr. B istras w y p o w iad a  się 
p rzec iw k o  rosyjskiej' ' n iem ieck iej 
o rien tacji.

P rzech o d ząc  n a s tęp n ie  do  o m a­
w iania sp raw y po lityk  w ew n ętrzn e j, 
m ól ca  zaznacza , iż b rak  sejm u w y­
rząd za  krajow i w ielkie stra ty . W rę ­
czcie w y stęp u je  on p rzeciw ko  ce n ­
zu rze  i w k o ń cu  b io rąc  p o d  ro zw a­
g ę  o b ecn ą  sy tu ac ję , uzna je , iż 
ch rześc ijań sk o  - d e m o k ra ty czn a  p a r ­
tja  nie m oże p rzy ch y ln ie  zach o w ać 
się  w zględem  istn ie jące j w ładzy

Z  re fe ra tem  w „praw ach k u ltu ­
ra ln y ch  w ystąp ił dr. P aksztas, k tó ry  
w  sw ei m ow ie podkreślił, iż n a ró d  
p o w .n ien  dążyć  do  rozw oju  k u ltu ­
ra ln eg o  i do  tego , ab y  w k ra ju  za ­
p an o w ały  p a trjo ty zm  i w olność. N a­
s tęp n ie  sp raw o zd aw ca  dowodzi* iż 
L itw a p rzeży w a obecn ie  e p o k ę  A  
k sa n d ra  111. W reszc ie  dr. P ak sz ta s  
zb*ł dow ody  narodo*vc"w . iż p rz e ­
w ro tu  n a leża ło  d o k o n ać  w obec g roź­
b y  zag arn ięc ia  w ładzy  p rzez  k o m u ­
n istów  K o ń cząc  sw ój re fe ra t, m ów ­
ca  naw oływ ał do  ogć Inej to lerancji 
w zg lędem  w szystk ich .

Z e  sp raw o zd an iem  o p o łożen iu  
g o sp o d arczem  k ra ju  w y stąp ił dr. 
B istras. Z d an iem  m ów cy, po ło żen ie  
to  je s t b a rd zo  złe. O sta tn io  w y d a ­
rzy ło  s:ę w iele b ankructw , b u d że t 
jest s tan o w czo  zb y t w ielki. M ów ca 
ostro  w ystąp ił p rzeciw ko  uk ładow i 
h an d lo w em u  z N iem cam i i w skazał 
n a  ci ężki s tan  ro lnictw a.

Ks. B um sza w sw em  przerr «wie- 
n*u naw oływ ał p artję , ab y  p rz e ja ­
w iała  w ;ęce j in icjatyw y.

Dr. T u ra u sk as  z re fe ro w ał zm iany 
sta tu tó w .

P o  w ysłuchan iu  re fe ra tó w , k o n ­
fe ren c ja  p rzy ję ła  sze reg  rezo lucy j, 
w y p o w iad ający ch  s ię  p rzeciw ko  ra ­

tyfikacji um ow y z N iem cam i, za 
w sp ó łp racą  ze w szystk ie ir i s tro n ­
n ictw am i oraz zm ianą sta tu tów .

P o  obiorze n o w eg o  k o m ite tJ  
cen tra ln eg o  p artii ch rześc ijańsk ich  
dem okra tów , w sk ład  k tó reg o  w e­
szli: dr. B istras, p. M. G ald ikasow a, 
p. A . Eu dziułajtis dr. P . K arw elis, 
o d b y w ający  o becn  e w A fryce Kura­
cję  ks. M. K rupsw iczius i dr. K. 
P ak sz ta s , k o n fe ren c ja  zo s ta ła  zam- 
kiiię ta .

Konferencja ludowców.
K o n fe ren c ja  ludow ców  o d b y ła  się 

w lokalu  T -w a  „W a rp as" . P o d o b n ie  
jak  k o n f e r e n c j a  chrzęść, dem okrac 
— by ła  p ie rw szą  po p rzew roc ie  g ru d ­
niow ym . W zię ło  w niej udział 115 
delegatów .

K o n fe ren c ję  o tw orzy ł p rezes  cen ­
tra lnego  koir ite tu  partii ludow ców , 
prof. Ł asza" , który  w sw ej movi ie 
po d k reślił tru d n e  oko liczność , w jaf- 
kich  zjazd  p rzy szed ł do sk u tk u  
Z jazd  u d ało  się zw ołać dzięk i okó l­
nikow i D ep a rtam en tu  O ch ro n y  O b y ­
w ateli o zm ian ie s ta tu tó w  organ 
zacji. Z jazd o w i w y p ad a  om ów ić sze ­
reg  sp raw  ak tu a ln y ch  i ustalić dal­
szy k ie ru n ek  po lityczny  stronn ictw a. 
P o  p rzem ów ien iu  prof, L aszasa  o b ra ­
no  p rezyd jun i z p rzew odn iczącvm  
d-rem  S tau g ajtisem  n a  czele

Z  w ielk im  re fe ia te m  o obecnej 
sy tuacji ] łlitycznci w y stąp ił p. D aj- 
lide. „W p rzed d z ień  konfe renc ji — 
ro zp o czą ł p. D ajlide sw ój re fe ra t —  
u rzęd ó w k a  rad z iła  nam , ab y śm y  się 
zachow ali oj iln e, sk ład a jąc  d o w o ­
dy  poczucia  państw ow ośc i. 1 akie 
d o w ody  złożym y, jeżeli d am y  o cen ę  
o b ecn ej jy tu a c ji i opow iem y ca łą  
p ra w d ę  o n ie n a  d obro  k ra ju" .

W  dalszym  ciągu sw ego  p rz e ­
m ów ienia, p. D ajlide m ów ił o p o ­
b u d k ach  p rzew ro tu . W y stąp ił on 
p rzeciw ko  tw ierd zen iu  narodow ców , 
i p r z e w r ó t  by ł kon ieczn y  w o b ec  
tego , że  kraj jeszcze  n ie do jrza ł dc 
dem o k ra ty z in u  rządów  p a rlam en ­
tarn y ch . „N aród  litew ski, k tó ry  sw ą 
k rw ią  w yw alczy ł sob ie  n iep o d leg ­
łość, m oże sam  rządzić  k ra jem . W  
-z* rie  p rzew ro tu  mogl* śmy staw ić 
o p ó - i u trzy m ać  s .ę  p rzy  w ładzy, 
a le  chcieliśm y u n ik n ąć  w ojny d o m o ­
w ej w o b ec  za ta rg u  z P o lską , k tó ra- 
by  m ogła w y k o rzy stać  n iepoko j sj w  
k ra ju  i p o d jąć  sze reg  ag resy w n y ch  
za rząd zeń  p rzeciw ko  L itw ie". N a­
s tęp n ie  m ów ca , p o d n i ‘>sł zesług : 
stro n n ic tw a, stw ierdza jąc , iż J e a ły  
j igo n u  ją  40-letn ią trad y c ję  i że  
zg o d n ie  z tem i ideałam i zo s ta ła  zbu ­
d o w an a  n iep o d leg ła  L itw a i w resz­
cie ośw iadczył, iż ze  w ględu  n a  to  
w szystko  n ie m oże być  m ow y o 
zm ianie tak ty k i partji- D ajlide  sk o ń ­
czył swój re fe ra t p rzeg ląd em  poli­
tyk i w ew n ętrzn e j i zag ian iczn e j i 
wniósł, ab y  p rzy ję to  odpow i idnią 
rezo lu c ję  w te j spraw ie.

Z  re fe ra tem  o sy tuacji goi po d ar- 
czej w ystąp ił 'b u rm is trz  J^ilejszys, 
k tó ry  ośw iadczy ł, że  p o stęp  g o sp o ­
darczy  m ożliw y je s t w ów czas, o ile 
do w sp ó łp racy  n a  rzecz  k ra ju  p o - 
zołane są  w szy stk ie  ży w o tn e  s.ły 

ludow e.
R efe ra t o sp raw ach  k u ltu rn lnych  

w ygłosił p. Z y g e lL , k tó ry  p o d k re ­
ślił, iż w  p o ró w n an iu  z p ierw szem i 
la tam i n iepod leg łości n ie n ad a je  się 
o b ecn ie  zaobeerw ow a ć żad en  p o ­
stęp  ośw iaty . N au czan ie  p o w szech ­
n e  istr aę je  :ylko form alnie . P rzez  
p o d p i -anie k o n k o rd a tu  z W a ty k a ­
n em  p rzek azan o  w ychow an ie  n a ro ­
du księżom . Z a k a z  zeb rań  sp o w o ­
dow ał, i:‘ ce lem  npędzeniri czasu  za­
czę to  dii* w jd k ę  Jak  w iadom o, w 
o sta tn im  czasie  sp rz ed aż  napo;" w 
w yskokow ych w L itw ie znaczn ie  się 
zw iększy ła. Dz a la ln o ść  o rg an izacy j­
n a  s tro n n ic tw a  z p o w o d u  p rzyczyn  
zew n ętrzn y ch  zosta ła  p raw ie  że  
zah am o w an a , ato li id ee  ludow ców  
n ad a l c ieszą  się opin ją k ra ju .

Z e  sp raw o zd ań  d e leg a tó w  z pro- 
toincj w y p ad a , i  p row inc jona lne  
oddziały  s tro n n ic tw a  zn a jd u ją  się  w 
b ard zo  tru d n em  po łożen iu .

cneralny  sek re ta rz  partji J. S tri- 
m ajtis  zakom unikow ał m iedzy  inne- 
mi, iż w k o ń cu  '526  r. p a r tja  liczy­
ła  oko ło  05 oddziaiów . N astęp n ie  
z ro zp o rząd zen iem  n a c z e 'iik ó w  p o ­
wiatów vch zam k n ię to  50 oddziałów , 
lecz ty lko  oficjalnie, fak ty czn ie  zaś 
są  o n e —zdaniem  sek re ta rz u —czyn­
n e  i w razie  zm iany w aru n k ó w  m o­
g ą  znów  s tać  do p recy . O becn ie  
tru d n o  się sp o d ziew ać jakiejK olw iek 
działa lnośc i, gdy  po 17 g ru d n ia  za ­
led w ie  trzy  oddzia ły o trzym ały  p o ­
zw olenia n a  zeb ran ia .

Z  re fe ra tem  o zm ian ie statu tów  
w y stąp ił ad  w T oluszy3. Przychodzi 
on  do w niosku , iż aczkolw* :k  żąd a ­
n ie  o zm ianie  s ta tu tó w  nie jes t 
p raw n ie  u zasad n io n e , ato li Celem 
um knięcia ni sporozum ień n a leży  do 
żąd  ania tego się przychylić.

W ielk ą  m ow ę wygło«il by ły  p re ­
zy d en t P a ń s tw a  dr, G rinius, p o d - 
k re  ilaiąc szkody , jak ie  ponosi p a ń ­
stw o, gdy do  arm ji w p ro w ad za  się 
po litykę .

P o  p rzem ów ien iu  d -ra  G rin iusa, 
b. adw . Śle: swicziuo w yjaśn ił w a ­
ru n k i, w  jak ich  d o k o n an y  został 
p rzew ró t g ru d n  ow y. W  swoim  cza­
sie za  rząd ó w  ch rześc ijańsk ich  d e ­

m o k ra tó w  ludow com  prop o n o w an e 
d o k o n ać  p rzew ro tu , atoli odrzucili 
o n ’ ta k ą  m yśl w  p rzek o n an iu , iż po ­
d o b n e  kroki m ogą w yrządzić jed y - 
iie izkodę krajow i. W konkluzji 

Ś leżew iczius w y p o w ied zia ł się za 
u tw o rzen iem  tak ., m organizacji, ja ­
k ą  utw orzyli ko lejow cy  w  f . :m- 
czech  celem  o ch ro n y  rz n e z /p o sp o -  
litej.

P ó źn o  w ieczorem  zakończy ło  się 
w yg łoszen ie  re fe ra tó w  i p rzy stąp io ­
no  do w yLorów  w ładz w y k o n aw ­
czych  partji. O b ran o  p raw ie  w szyst­
k ich  d aw n y ch  członków  korni" :tu, 
a  m ianow icie: J W ilejszysa, M. Śle- 
żew icziusa, prof. W . Łasze,sza, F. 
D ajlide, F. B ortkiew iczow ą, J. S tr - 
m njtisa, B. Ż y g o lL a , W  C szk in isa  
i J. K a łn en csa . W  sk ład  głów nego 
sąd u  hono ro w eg o  weszli: dr. J S łau- 
gajtis, Z . T o lu szy s, K. Z a tk a js k a s ,  
J. B. N ow ickasow a: W  skład  kom i­
sji rew izy jnej weszli: A . T u rn a u , J. 
R au p is  i J. A ud ickas.

P rze d  zam kn ięciem  konferen c ja  
p rz y ję ła  n a s tę p u ją c ą  rezo lucję:

W  polityce zagranicznej,
1) K o n fe ren c ja  u sta la , iż rezo lu ­

cja Ligi N aro d ó w  z 10 g ru d n ia  
1927 r zobow iązu je  L itw ę  do p o d ­
jęc ia  s to su n k ó w  z P o lsk a  b ez  p o ­
ru szan ia  sp raw y  o k u p o w an eg o  te- 
ry to rjum  w ileńsk iego . T a  rezo lucja  
w ydz ie ra  L itw ie najw a ćniejszą broń. 
k tó ra  m ogłaby  być  -ru itosow ana w 
w alce  o w yzw olen ie W ilna.

2) W ed łu g  is tn ie jący ch  w iad o ­
m ości, zaw arto  z iNiemcams u k ład  
hand low y , k tó ry  fak ty czn ie  grozi 
uczyn ien iem  z L itw y kolonji nie 
m ieckiej i n ic  L itw ie n ie daje.

3) C elem  o słab ien ia  o p o zy cy jn e­
go s tan o w isk a  ch rześc ijańsk ich  d e ­
m okratów , rząd  zaw arł z W a.y k a- 
nem  k o n k o rd a t, k tó ry  je d n a k  za­
p ew n ił k lerow i w ielln  w pływ  n a  
szko ln ictw o  ludow e i n a  ca łe  d u ­
chow e życie narodu .

4J R ząd  n ie p o d ją ł żad n y ch  kro- 
kuw , aby  p rzy śp —szyć der 'c ie  do  
sk u tk u  zw a ik u  państw  bałtyck ich . 
S to su n k i z p ań stw am i bałiw ckiem i 
p o zo s ta ją  p o d  obcym  szkodliw ym  
w pływ em .

5) U sta la  się, iż rząd  zab iega
0 zb liżeń e do  rn in y ch  d a lek o  leżą­
cych  p ań s tw , jak  W ło ch y , n a to m iast 
zan ied b u je  u trzy m an ie  sto su n k ó w  * 
z k ra jam i sąsiedn iem i

6) A by w zm ocnić po ło żen ie  L i­
tw y, pow inny  b y t z jed n o czo n t 
w szystk ie  siły, ab y  k ra j znów  p o ­
w rócił do  r z ą d ó w ' d em o k ra ty czn y ch
1 p a rla m en ta rn y c h  ►

W  polityce wewnętrznej:
1) N iep o d leg o ść  r.arodu  litew ­

skiego, o d b u d o w an a  p o d  hasłem  
dem okra tyzm u , jed y n ie  ty lko  p od  
tym  h asłem  m oże być u trzym ana.

2) W  p arlam en ta ry zm ie  Z w iązek  
L udow ców  w idz nie ty lko form ę rz ą ­
dów , lecz i szkołę, w k tórej lud n a ­
ucza eię św iadom ego  tro szczen ia  się 
o po trzeby  sw ego  kraju , co stanow i 
n ieodzow ny  w aru n ek  rozkw itu  i o d ­
p o rn o śc i zew n ętrzn e j m ałego  p a ń ­
stw a.

W o b e c  teg o  z jazd  zw iązku  liau- 
d in inków  p ro testu je :

1) p rzec iw  tem u, że  rozw iązany  
p rz ed  dw om a laty  sejm  r.it jes" 
do ty ch czas  zw ołany  i rząd y  w k ra ju  
są sp raw o w an e  b ez  p rz e d s ta w ia : 1 
narodu ,

2) p rzeciw  tem u, że s ta łe  u trzy ­
m yw an ie  s tan u  w o jen n eg o  o d b ie ra  
od obyw ate li zag w aran to w an e  im 
p rzez  k o n sty tu c ję  p raw a  i w olność, 
k tó re  są  k o n ’;czn y m  w arunk iem  p o ­
s tęp u  k ra ju  za rów no  pod  w zględem  
politycznym , jak  i ku lturalnym .

3) p rzeciw  tem u , że realizm e się 
w e w szystk ich  d z iedz inach  życia?, c e n ­
tra lizac ję  w ładz, tern nam em  p o ch ła ­
n ia  fię  in ic ja ty w ę lokalną  i o g ran i­
cza  się p raw a  sam orządow e*

W o b ec  tetjo  zw iązek  d o m ag a  się, 
ab y  p rzy jm ow an ie  b u d że tu  i u s trw , 
o k reślan ie  p o d a tk ó w , ra ty fikacji u- 
k ład ó w  z innem." p ań s tw am : i inne 
spraw y były za ła tw ian e  w L itw ie na  
zasadzie  p rzy ję teg o  w k u ltu ra lnych  
p ań stw ach  p o rząd k u  i żeby  rozstrzy ­
ganie tych  kw esty j zosta ło  p rz e k a ­
zan e  sejm ow i, k tó ry  pow in ien  być 
niezw łoczn ie zw ołany.

Knniertncja socjaldemokratów.
K onferencja  so c ja ld em o k ra tó w  

odb} ła  się w lokalu  red ak c ji „So- 
c ia ^ e m o k ra ta s " . K on feren c ji p rz e ­
w o d z i  inż. B ielsk: W zięło  w n i ‘j
udział około  30 de lega tów .

K o n fe ren c ję  o tw orzy ł inż. Kaj 
rys, o d czy tu jąc  sze reg  p ow ita lnych  
d ep esz , w tern  o sad zo n y ch  w w ię­
zieniu  soc n ldem okrati v 1 em ig ran ­
tów  po lity czn y ch  w Ł o tw ie . K o n ­
fe ren c ja  w yraziła  k o n d o len c ją  w ięź­
niom  i p rzez  p o w stan ie  odda. la cześć 
po leg łym  so cja ldem okra tom . Z e  
sp raw o zd an iem  o sy tuacji o becnej 
w v* k ra ju  i tak ty ce  p artji socjalde- 
r lok ra tycznej w y stąp ił inż, K ajrys. 
W  1926 r. p a r tja  so c ja litty czn a  m ia­
ła  200 oddziałów  i liczyła :>koło 18 
tysięcy  członków . S ocja ldem okraci 
weszli do  g ab in e tu  ludow ców  w z a ­
m iarze zw alczan ia  ch rześc ijiń sk ich  
d em o k ra tó w , u trw a len ia  d em ek ra- 
tyzm u i w alk  p rzeciw  kom unistom .

W ciągu 5-ciu m iecięcy  w sp ó ł­
p racy  so c ja ld em o k ra tó w  z lu d o w ca­
mi za rząd ó w  S leżew icziusa, d o k o ­
n an o  w ielu reform  w  rozm aitych

dziedzinach , zw łaszcza w ubezp ie - 
czen iacn  sp o łeczn y ch  i t. d. W  w al­
ce z kom unizm em  socja ldem okraci 
odnieśP  zw ycięstw o, a toh  z H dow - 
canii często  p rzychodziło  w  g ab in e­
cie J o  n ieporozum ień . L udow cy  
prow adzili dw ulicow ą po litykę , p o ­
ch leb ia jąc  opozycji. W  tak ich  w a­
ru n k ach  p rzyszło  cło p rzew ro tu . O d  
'.ej chw ili nastąpm y ciężlne czasy  
d la  partji so c ja ld em o k ra tó w . P ro ­
w incjonalne  oddziały partji n ie o trzy ­
m yw ały pozw oleń  na o d b y w an ie  ze ­
b rań , sze reg  oddziałów  całkiem  
zam kn ię to . T a k ty k a  partji w pizy- 
szłości b ęd z ie  za leżn ą  od oko liczno­
ści, jak ie  j ię  w ytw orzą „Co do  t e ­
go, iż m am y siłę, r.ie pow inniśm y 
w ą tp ić — zazn acza  ir ow ca— w ciągu 
30 la t n aszeg o  istn ien ia  przeżyliśm y 
już  ró żn e  cieżl e chw ile". N astęp n ie  
inż. K ajrys d a ł o cen ę  w ładzy o b ec ­
nej i ośw iadczył, iż p a r tia  so c ja ld e­
m o k ra ty czn a  n ie m oże po  ść n a  ja ­
k ieko lw iek  u s tęp s tw a . Z ad a n iem  p w - 
tji pow inno  być  p rzy w ró cen ie  d e ­
m okra tyzm u  w  kraju . R obo tn icy  p o ­
w inni się  zo rgan izow ać w w alce o 
sw ój by t i p o trzeb y . R ozw ijając sw , 
działalność, p a r tia  pow innŁ  w spół­
p raco w ać ze  zw iązkam i zaw odo- 
w errr

W Ju c h u  p rzem ó w ien ia  inż. Kaj- 
rysa zosta ła  p rzy ję ta  rezolucja . W ie l­
k ą  d y sk u sję  w yw oła ła  sp raw a  zm ia- 
w a s ta tu tó w  zgodnie z okól­
nikiem  D ep a rtam en tu  O cn ro n y  O by- 
w aie lsk  ej, k tó ry  żą aa , aby  czosnka­
mi o rgan izacji były  osoby , k tó re  
p rzek ro czy ły  21 rok. 1 ostanow iono  
p rzek azać  rozstrzygn ięc ie  te j sp raw y  
kom ite tow i cen tra lnem u .

P ó źn o  w ieczorem  k o n fe ren c ja  zo­
s ta ła  zam kn ię ta . P o  z ikończeniu  
konfercnc; d elegaci chcieli od s ie ­
w ać m ięd zy n aro d ó w k ę, ato li policja 
sp rzeciw iła  się tem u, o św iadcza ąc, 
iż śp iew y  n ie były  p rzew idziane  w 
p o rząd k u  dziennym .

K o n fe ren c ja  p rzy ję ła  nastęD ującę 
rezo lucje:

W  sprawie zadań partji w chwili 
obecnej.

1) K o n fe ren c ja  p o w tó rn ie  stw ier­
dza, że  w alk a  litew sk. ej k lasy  ro ­
bo tn icze j o naib liższe d la  niej z a d a ­
n ia  i d ążęm a  m oże pom yśln ie  iść 
ty lko w w aru n k ach  k o n sek w en tn eg o  
u stro ju  d em o k ra ty czn eg o , gdyż je ­
dy n ie  ustró j d em o k ra ty czn y  g w aran ­
tu je  k lasie  robo tn icze j sze iszą  w ol­
ność o rgan izow an ia  s. j, rozw oju  i 
działalności; gdyż ty lko  ustró j d e ­
m o k ra ty czn y  stw arza  n a jd o g o d n ie j­
sze w arunLi no rm alnego  rozw oj 1 
sam e jo  k ra ju , b e z  czego  sam  w zrost 
ru ch u  ro b o tn iczeg o  je s t n ie  do  p o ­
m yślenia.

2) Toteż k o n fe ren c ja  w  szereg u  
za d a ń  p arty jn y ch  za  itajw eżn ejszy  
u w aża  odbu d o w n n ie  u stro ju  d em o ­
k ra ty czn eg o  L>twy, o rgan izu jąc  je d ­
nocześn ie  ro b o tn ik , w do  w alki o 
ich p o trzeb y  b ieżące . tym  celu 
k o n fe ren c ja  naw o łu je  w szystk ich  
członków  partji:

aj do w znow ien ia działalności 
czynnych  o rgan izacy j partji i p rzy ­
w ró cen ia  gdzie się d a , już zlikw :do- 
w enych ;

b) do w ysiłków  w k ie ru n k u  w sk rze­
szen ia  fachow ych  organ  zscy j ro b o ­
tn iczych  zach ęcen ia  ich  do  pracy;

c) do w y k o rzy stan ia  w m iarę 
m ożności, tru d n eg o  d la  neszej partji 
o k resu , p o d n o szen ia  k lasow ego  u- 
św iadom ian ia  i ośw iaty  w śród  robo  
tn ików , p rzy g o to w y w an ia  o d p o w ied ­
n ich  p raco w n ik ó w  p arty jn y ch  i p rzy­
go to w y w an ia  t ię  do  szerok iej dz ia­
łalności p arty jn e j w w a ru n k ach  u- 
s tre ju  d em o k ra ty czn eg o .

W  sprawie zmiany statutu partji.
1) P on iew aż ce . okó ln ika  — u su ­

n ięcie  m łodzieży z par.ji - j e s t  an ty ­
p ań stw o w y , an ty so cja ln y  i an tyku l- 
tu ra lny .

2) P o n iew aż  obow iązu jąca  w Li- 
tw io „U staw a o stow arzyszen iach*  
n ie w ym aga , aby  o b y w ate le  poniżej 
la t 21 m ogli na leżeć  do  p a rtji je d y ­
n ie za zg o d ą  rodziców , o p iek u n ó w  
lub w ychow aw ców .

3) P o n iew aż  w  m yśl o b o w iązu ją­
cych  ustaw  D e p a rtam en t B ezp ie­
czeń stw a PuDlicznego n ie  m a p raw a  
w d ro d ze  okóln k a  w ym agać, aby  
p a r tja  zm ieniła sw ó s ta tu t,

4) Poniew aż w m yśl u staw y  o 
s to w arzy szen iach  p a r tja  m oże byc 
ro zw iązan a  jed y n ie  w  w y p ad k u  n ie ­
sto so w an ia  się do  s ta tu tu  lub jego  
p rzek roczen ia .

5) P o n iew aż L -t B ezp ieczeń stw a 
Publicznego i nacze ln ik  pow iatu  m o­
gą w n ieść  do kom isji p ro p o zy c ję  
rozw iązan ia  partji w  jed n y m  ty lko  
w y p a Jk u , m ianow icie, jeżeli p rzy ­
b ie ra  o n a  ch a rak ie r , p rzeciw ny u s ta ­
wom  p ań stw a .

6) P o n iew aż  okóln ik  te n  o p ie ra ­
jąc  się  n a  a rt. art. 164, 173 i 179 
X  t. K o d ek su  C yw ilnego i oap o w ie- 
dn iem  a rty k u le  K o d ek su  N ap o le­
o n a  mi ssza się  do  n iep o d leg a jące j 
jeg o  k o m p eten c ji dziedziny  p ry w a­
tn y ch  sto su n k ó w  obyw ate li . p lącze 
p raw o  p ry w a tn e  z p raw em  pub. cz- 
nem  —  n ad zw y cza jn a  k o n fe ren c ja  
P . S  D. L. p o leca  C. K. w spraw ie  
zm iany  s ta tu tu  trzym ać e:ę obow ią­
zu jących  u staw  i poczyn ić n iezb ęd n e  
k rok i ku  tem u, aby okólnik  D -tu  
B ezju eczeń stw a P ub licznego  z  dn ia
b lis to p ad a  1928 r. Nr. 38789, jako  
sprzeciw iający  się  ustaw om , zosta ł 
odw ołany .

W  sprawie organizacji.
N adzw yczajna  k o n fe ren c ja  po 

Tozważeniu kw estji o rgan izacji s tw ier­
dza  że:

W o b ec  dzisiejszych  w arunków  
litew sk iego  życia p o l i t y c z n e g o  o rg a­
n izac ja  p a r t j i  i z w ią z K Ó w  z a w o d o ­
w ych Jest zarfabn , i d la teg o  p o sta - 
n a w ii . 1

N aw oływ ać w szystk ich  członków  
organizacji i w szystk ich  ro bo tn ików  
nie o p u szcza jąc  rą k  w sk rzeszać  
i w zm nem ać p a rtję  i :n n e  o rg an iza­
cje robo tn i ;ze.

W  s p r a ./ie  p ra s y  socjalistycznej.
K o n fe ren c ja  uchw al 'a
F o iec ić  Kom . C en tr. kon ieczn ie  

utrzym ać o rgan  partji i w ykorzystać  
go n a  o b ro n ę  sp raw  k lasy  ro b o t­
niczej.

W  m iarę  m ożności tw orzyć p a r­
ty jn ą  i k lasow ą lite ra tu rę  w p o stac i 
p oszczegó lnych  w ydaw nictw .

N aw oływ ać w szystk ich  członków  
partji do  gorliw ego k o lp o rto w an ia  
lite ra tu ry  p a r ty :n e : i w sp ieran ia  jej 
m aterja ln ie  ze w szystk ich  m ożliw ych 
źródeł, o rgan izow an ia  i p racy  k uńu- 
ra lne j w śród robo tn ików .

IV innych sprawach.
N ad zw y czajn a  k o n fe ren c ja  L. P, 

S. D. za tw ierdziła  w ybrany  p o p rz e d ­
nio K o m ite t C en tra lny , jak o  n acze l­
ny o rg an  partji. K o n fe ien c ja  jed n o ­
g łośn ie  zaap ro b o w a ła  p ro w ad zo n ą  
p rzez  C. K- linję.

K onferenc ja  uchw aliła  naw o ły w ać 
w szy stk ich  tow arzyszy  i o rgan izacje  
do n a ło żen ia  n a  sieb ie  p o d a tk u  i 
zb ieran ia  ofiar n a  rzecz w sp ie ran ia  
w ięźniów  p o lity czn y ch —so cja ld em o ­
k ra tó w  i ich rodzin .

K o n fe ren c ja  u p o w ażn iła  K om ite t 
C en tra ln y  do  w ysłan ia  ^ z d r o w ie n ia  
d la  w ięźniów  politycznych .

K R O N I K A .
Opmja komisii gospodarczej ło ­

tew skiego M. S. Z. o układzie ło ­
tewsko-litewskim . K o iris ja  g o sp o ­
d a rcza  ło tew sk ieg o  M in isterstw a 
S p raw  Z ag ran iczn y ch  ro zw ażsła  do­
ręczo n y  p rzez  L itw ę p ro jek t u k ład u  
h an d lo w eg o  z Ł o tw ą. K om  sja  w y­
raziła  op in  iż czasow y u k ład  h a n ­
d low y m iędzy  obu  p ań stw am i je s t 
dla Ł o tw y  niem ożliw y do p rzy jęc ia  
ponieważ- nic jej n ie daje . K om isja  
doszła  do  w niosku, iż należ] dążyć 
do zaw arc ia  sta łego  u k ład u  h an d lo ­
w ego d ro g ą  sp ec ja ln eg o  p o ro zu m ie­
n ia  tary fow ego , n a  p o d s taw ie  k tó ­
reg o  m ożn ab y  było  o s ta teczn ie  u re ­
gu low ać s to su n k  h an d lo w e m iędzy  
Ł o tw ą  a L itw ą. Po o p racow an iu  
tak ieg o  p ro jek tu  p o rozum ien ia  zo ­
stan ie  on do ręczo n y  rządow i litew ­
sk iem u .

„Polityka niemiecka nic nam dobrego nie wróżyu.
Głos „Lietuvos 7inios“ o germanizacji kraju kłajpedzHego.

„Lietuyos Źinios* w jednym  z osta­
tnich num erów  zam ieszcza arcykul 
w stępny p. t. „K łajpedam  delen d am  
esse* w którym  między innem i czy­
tam y:

O Ile przed sześciu laty, po wyzwole­
niu, stosunk i m iędzy Małą i W -elką Li­
twą były pełne en tuzjazm u i serdeczno ­
ści, o tyle dziś w yiaźnie da ję  s i l  odczu l 
podział na „K lajpedzian" i „Żm udzinów “.
I Litwini kłajpedzcy, m usim y to przyznać, 
mieli podstaw ę du  rozczarow ania.

W całym  kraju  kłajpedzkim  niem a 
żadnej szkoły początkowej z językiem  
w ykłajow ym  litewskim. Tylko w g im n a­
zjum  kłajpedzkiem  i p rogim nezjum  w Pó 
giegiu je s t wykładowy język litewski- 
Lu „ełnie już inaczej rzecz się m a  z se- 
m inarjum  nauczycielskiem .N iem aw  niem  
ducha  Ittewskiego, uległo o n o  zniem c. 
niu. W tak iem  położen iu  znajdu ją  się 
litewskie instytucje ku ltu ra lne  w Kłaj­
pedzie . ;

Lecz jest to  tylko jed n a  p zyczyna 
zniem czania  kraju, m oże nagłów  niejsza. 
Tu m łode poko len ie  rośnie w nieprzy­
chylnych duchow i litew skiem u w arun­
kach (w rodzinach  i w szęczie słabo si^ 
p ie lęgnu je  zasady narodo  we), tu  przy 
pom ocy zniem czonych szkół, kościoła 
adm inistracji, sąd u  t pr*cy niepowstrzy­
m an ie  p row adzona jest germ anizacja  
kraju  te  też nic dziwnego, że n?„ti-ój 
Niemców rośn ie  i w zm acnia się. b.o^-ż' 
tylko sie dziwić, że po sześciu labach 
rządów litewskich V olkspartei o śm ie la  
się wnieść do Sejm iku nadzwyczajny 
w niosek, aby wszystkim urzędnikorT k ra­
jowym była zapew niona dożyw otnia słu ­
żba. Przyjęcie podobnego  w niosku o zn a ­
czałoby o sta teczną  germ anizacje  kraju 
K łajpedzkiego.

W dalszym  ciągu dziennik przy­
tacza i inne dowody germ anizacji 
kraju i dochodzi dc w niosku, iż prze-

dew szystkiem  należy tu  wskazać na 
ro'nictw o.

Dopóty w im ieniu  rolników  bedą 
m ogh przem ayiać ponow i: w rodzaju 
von  D resslera, K onrada, Rittm ^isterc
1 Gubby, doDókl się nie zm ień, orjen- 
tacja  ekonom iczna ludności rolniczej 
kraju. Przeszkodą do  germ anizacji kraju 
je s t rozwój portu  kłajpedzkiego, to  też 
n iem iecka polityka dażyia dc tego aby 
zrównać znaczenie K iajpedj fz Królew­
cem . W wyniku tego  port będzie ode- 
grywal nieznaczną rolę, jako  czynnik 
litewskości, a  z druąiei strony handel 
zagraniczny, który w gtównrj m ierze 
(43%) przechodzi przez K łnjpedę, pó j­
dzie innem i drog«*mi—Drzew iżnie przez 
Królewiec, a  częśc‘owo przez Libawę.

Lecz i nasz skarp  otrzym a również 
dotkliwy cios. Skarbowi p ah jtw a  w ypa­
d n ie  płacić D yrektorju.n Krajow em u 
6,6 milj. litów rocznie. U trzym anie p o r­
tu  również będzie kosztow ało około
2 milj. litów -ocznie. Je ś li dodam y 
do  tego wydatki na u trzym anie adm in i­
stracji, w ypadnie ogólną sum ę, łożoną 
na kraj .Jafpcdzk i, podn ieść  do  10 milj. 
litów ,-oczr'e. Lecz nie je s t to  jeszcze 
wszystko Miejmy na  uw adze sum y r  
paracy jne — Ich odsetk i i am ortyzacja 
stanow ią rocznie około  15 m iljonów li­
tów, W ten  sposó b  ogołem  wydatki na  
potrzeby kraj AlajF* dzkiego w yniosą 
okoio 25.000,000 li to  w rocznie.

Tym czasem  dopuszczam y bezkarnie 
do germ anizacji tego  kraju , który nas 
tak  drogo  kosztu je Prew ćziv" .ronje. 
że nasza P ieniądze przyczyniają sie, rów­
nież do  germ anizacji tego  kraju.

O to, do  -czego doprowadz.iiy nasze 
„dobre, sąsiedzk ie  stosunki z N iem cam i", 
J a k  się zdaje- pow inno być i d la  nas 
j a s n e m ,  że politykę n iem iecka w tym 
w ypadku nietvlko nic nam  dob rego  nie 
wróży, lezz zdaje się ze wszystkich k ą ­
tów wołać* „M em alam  da lendam  esse*.

Nędza w powirtach, dotkniętych  
nieurodzajem  Z  pow ia t w, d o tk n ię ­
tych  n ieu ro d zajem , d o ch o d zą  w ia­
dom ości iż w zw iązku z e  w zm ożo­
nym  dow ozem  p ro d u k tó w  ro ln :- 
czych  z p o w ia to w  lep iej sy tu o w a­
nych , w ysok ie  cen y  ty ch  p ro d u k tó w  
zaczęły  w p o w ia tach  ty ch  o p ad ać . 
P om im o to  n ęd z a  je s t b a rd zo  w iel­
ka. T u  i ow dzie  s idzi się w łc_ciap, 
p ro szący ch  o  ałm użnę.

Pośw ięcen io dw óck now ych stat­
ków w K ła jp e d z ie . D nia 20 s tycz­
n ia  rb . o d b y ła  s ę  w  po rc ie  k ła in ed z - 
kim  u roczystość  pośw ięcen ia  dw óch 
now ych  s ta tk ó w  to w aro w y ch  to w a­
rzy stw a  żegluKi hand low ej „L ie tgar". 
S*atki te  to w arzy stw o  zakup iło  w 
H am o u rg u  i j ę d ą  o n e  ku rsow ały  
pod b a n d e rą  litew ską.

A nkieta Balmonta w kwestji wi­
leńskiej. P o e ta  B alm ont ro zesła ł do 
w y b itn i“ ]szych p rzedstaw ic ie li sztuk i 
i lite ra tu ry  francusk ie ; an k ie tę  w 
kw estji w ileńsk iej. D o ty ch czas  o trzy ­
m ano  je d n a  ty lko  o d p o w ied  : p o e ty  
francusk iego  F h iieas Ł e b e s g u e ’1*.

W kotach dyplomutyczn; ch. M a­
jor G e z a  L any j zo sta ł m ian o w an y  
w o jennym  a tta c h e  przy  pose lstw ie  
w eg ie rsk iem  w  Litw ie.

D o k tó r A . H . P m lipse  zo sta ł z 
dn iem  14 sty czn ia  r- b. m ianow any  
a tta c h e  p o se ls tw a  h o len d ersk ieg o  w 
Litw*e

Epidemja w  Litwie, O sta tn ia  
w  L itw ie zaczęły  się  srożyć ep idem je 
chorób  zakaźnych . W K ow nie i na 
prow incji, szczeg o irie j n a  p o g ra n i­
czu, g rasu je  g ry p a  i ty fus. W ład ze  
litew sk ie d o ty ch czas  bezsku teczn ie  
s ta ra ją  się  zaooD iec sze rzen iu  uię 
ep idem j .

Początek  realizacji traktatu han­
dlow ego z N iem a .ni D o K ow na 
w ty ch  d n iach  p rzy b y ło  4 w e te ry ­
n arzy  n iem ieck ich , k tó rzy  *v m yśl 
u k ład u  h an d lo w eg o  b ę d ą  k o n tro ­
low ać ek sp o rto w an e  d o  N iem iec 
byd ło .

K atastrofa sam olotow a. W  tych 
dn iach  w okolicy Z ap isze k , z w y  
so k c . ci 200 m tr. sp ad ł do  N iem na 
n a  lód  sam o lo t w ojskow y. Sam olot 
u leg ł zn iszczeniu , lo tn icy  n ie  od 
nieśli c ięższych  ODrazeń.

M inister A leksr o nieurodzaju.
M inister ro ln ictw a A lek sa  w ro z ­
m ow ie z dzienn ikarzam i n a  tem a t 
n ieu ro d za ju  m iędzy  nn. ośw*adczy« 
że  chociaż po ło żen ie  w m ek tó ry cf 
po w ia tach  L itw y je s t rzeczyw iście  
złe, to  ied n ak  n ie  n a leży  sie p rz e ra ­
żać gdyż gdyby  zab rak ło  w łasnych  
zap asó w  zboża, rząd  poczyn iłby  za ­
k u p y  tak o w eg o  zag ran icą .

KAŻDE OGŁOSZENIE
SKUTECZNE JEST TYLKO 

KURJERZF W ILEŃSKIM

1 IjiśfdŁ.
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J A N  B U Ł H A K
A R T Y 8 T A  * F O T O G R A F
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W IE Ś C I i OBRAZKI Z K R A JU .
Boże Narodzenie w w in ien iu  m-

l e j s k i i t . Ł
Poniżej zam ieszczam y n ad esłan ą  nam  

k o respondenc ją  z w ięzienia w ilejskiego Czy­
nim y to tern chętn iej, że kilka tych - słów, 
nap isanych  zresztą bardzo serdecznie, rzuca 
n ieco  św iatła na prawdziwość szerzonych w 
swoim czasie wersyj o stan ie  w ięziennictw a 
polskiego. (Red.)

W  dniu  24.XII. 1928 roku  z in i­
c ja ty w y  i s ta ran iem  racze ln ik a  v.ię 
zien ia  p K o n stan teg o  A d am iak a  
u rząd zo n a  zosta ła  w ieczerza  W igilij­
n a  dla w szystk ich  w ięźniów .

Z a  s alę służył długi k o ry ta rz  
rięz ienny  D o sto łu  w spó lnego  za ­

siad ło  oko ło  250 w ięż rió w . W  k o ń ­
cu  k o ry ta rza  ustaw iono  cho inkę, 
k tó ra  k ażd em u  p rzypom ina ła  dom  
Todzinny. Ł am an ie  o p ła tk a  p o p rz e ­
d z o n e  było  se rd eczn em  p rzem ó w ie­
n iem  p. n acze ln ik a  A d am iak a , k tó ­
rem u  w -m ieniu zeb ran y ch  p o d z ię ­
k o w a ł je a e n  z w ięźniów . W te j u ro ­
czy ste j chwili nie by ł to  su row y 
p rze ło żo n y  dom u karneeri , lecz  o j­
c ie c — o p iek u n  g rona  ludzi, za  :tó - 
rym i c iąg r ie  się pasm o  p o p tłn io -  
n y c h  p rzes tęp s tw , a zarazem  i p rze ­
ży ty ch  c ierp ień . W ieczó r wigilijny 
u ro zm aico n o  o d śp iew an iem  k o lęd  
p o d  b a tu tą  p  Bielińsk- ;go n au czy ­
c ie la  tu te jszeg o  w ięzien ia i dekla 
■nacją w sp ółtow arzysza niedoli S te ­
fa n a  S iem aszko.

P ierw szego  i d rug iego  dn ia  św iąt 
w ystaw iono  w w ięz iennym  tea trze  
am ato rsk im  „B etlejem  Polskie*' L u ­
c ja n a  R ydia.

I co fnęła  się mys* pam ięc ią  do 
ow ych  czasów , gdy  ro zk azem  w ładz 
i sądów  carsk ich  gnane w ynędzn ia łe  
d u m y  sk azań có w  „W ani strasz l we 

l a je  k ęd y  w o d a nie ta je , gdzio 
trz a  rą b ać  s iek ierą  ch leb  zm arzn ię ty  
n a  m rozie". N ie se tk i lat, lecz n ie ­
d aw n e  to  czasy , k ied y  w ięzien ie 
by ło  li ty lko  m iejscem  p łaczu  i zg rzy­
ta n ia  zębów . P cn u re j c iem ni celi 
w ięz ien n ej nie ro r ji śn iał n igdy  ża ­
d en  p rom yk. Z  uczuc-em  w ięźniu 
n ie  liczono się w cale. D aw nej c a r­
sk ie j adm in istracji w ięz iennej n a  
m yśl nigdy nie przyszło , aby  w czem - 
ko lw iek  ulżyć ciężkiej doli w ięźnia. 
A  dziś w W olnej P o lsce  jak że  w el- 
k a  różnica. S urow e m ury  więzienisi 
p rzek sz ta łc iły  się dom  w y ch o ­
w aw czy U w zg lędn ione  są  w y m ag a­
n ia  duchow e i k u ltu ra , ue w ięźnia. 
S zko ła , w arszta ty , b -b ljo teka, p rz e d ­
staw  en ia  am ato rsk ie  — w szystko  to 
d a je  razem  m ały o b razek  życ ia  w ię­
z ien n eg o  w dob ie obecnej.

W ię't-ien:e W ilejsk ie p o tró jn e  sp e ł­
nia zadan ie: je s t m ejscem  o d b y w a­
n ia  kary , dom em  w ychow aw czym  i 
rozsadn ik iem  k u 'tu ry  zachodniej. 
P o za tem  d o d ać  m uszę, że dziś inna 
jes t ro la  i dozorcy  w ięz iennego , bo 
gdy dozorca  m oskiew ski był ty lko 
żan d arm em , d o zo rca  po lsk iego  w ię­
zien ia  jes t w ychow aw cą. L os rzucił 
m nie z a k ia ty  w ięzienne, ,ed n ak  rad  
jes tem , że n ie w obcem  a w poiskiem  
w ięzien iu  siedzę, bow am  daie  n i to 
m ożność  osob iście  p rzek o n ać  się, ile 
je s t p raw dy  w rozsiew anych  p rzez  lu­
dzi złe j w on w iadom ościach  o wsę- 
cienm ctw ie polakiem .

Więzień.

KROM KA ŚW1ĘCIAŃSKA.
— Z a w o d y  n a rc ia rs k ie . 3 lu te ­

go  r.b. n a  te ren ie  p ow ia tu  św ięciań- 
ck iego  o d b ęd ą  ię w ielk ie  zaw ody  
n arc iarsk ie , w k tó rym  udzia ł w ez­
mą b a c n y  K O P-u policja i o rg an i­
za c je  p rzy sp o so b ien ia  w ojskow ego.

— P o ż a r . W dniu  25 bm . w e 
zsi P iec iu tk  gm. tw ereck ie j spalił

s ię  m łyn w odny  w raz z dc -nem  
m ieszk a ln em —w łasność Izaak a  Św ir- 
ak iego  S tra ty  w ynoszą 15 ty6. zł. 
P rzy czy n y  p o ża ru  n ie usta lone.

D oroczne walne zebranie 
członków  K ótkz Rolniczego w P o­
szumieniu. W  dn. 20 bm . w P o szu ­
m ieniu  odbyło  się w alne zab ran ie  
cz ło n k ó w  tu t. K ó łka R olniczego 
„N adzie ja"  n a  k tó re  p rzyby ło  około  
60 g o sp o d arzy  z okolicznych  w s i 
zaścianków . P o  złożeniu  sp raw o zd a­
n ia  z działa lności za rząd u  K ółka 
p rzez  p. B rzozeck ie^o  i dyskusji 
nad złozuniem  sp raw ozdan iu , p rz y ­
stąp io n o  do w yborów  za rząd u  K ół­
k a  n a  r. b

W  wyniicu ti jnego  g łosow ania 
-do za rząd u  zostali w y b ra n 1' Ju rtyn  
tsłażyg, Jan  B rzozeck . B ronisław  
Mnicianiec i Z y g m u n t M aciuiew icz, 
zaś  do  kom isji rew izy jnej w eszli: 
ła n  Drl.k, Józef R udzińsk i i Jerzy 

.erleck i.
Z k o ie i p o  w yporach  o m ó w i-n o  

raw y za ło żen ia  K asy  Scefczyka i 
m ieczam i. W rezu ltac ie  czego  n a  
cz łonkow  k asy  zap isa ło  się 15 osób , 
z a ł  do  m leczarn i zg łoszono 61 krów  
p rzez  o b ecn y ch  g o sp o d arzy . N a stę p ­
n ie sp o rząd zo n o  h s tę  zg łoszeń  n a  
za k u p y  p ie rw szo rzęd n y ch  odm ian  
!:artof i, kon iczyny , łub inu , serad e li 
i roslm  okopow ych . P o d czas  ze b ra ­
n ia  6 g o sp o d arzy  za p ,sa ło się n a  
członków  K ółka i sp rz ed an o  dw a 
kał- u d arze  „G o sp o d arz  P olsk i".

O go oz. 9 w :ecz., po  p rzeszło  
trzech g o d z in n y cn  ooradac h, zeb ran ie  
zamknięto. Trek.

— W ybory -o ł ty s a  w Poszum ie­
niu. 17 b. m. P oszum ien iu  odby ły  
* ę w ybory  so łtys? g ro m ad y  P o k re- 
‘p ń sk ie j i jego  zastęp cy  s to sow nie

p-Jo za rząd zen ia  S ta ro tw a  S w ięciań- 
sk iego  z dn. 4.1 1929 r L. dz, ?7-VI

W . P., n a  k tó re  p rzy b y ł p . w ójt , 
gm iny W ieliczko.

P o  n a leży tem  zobrazow am u^praw  
i obow iązków  so łty sa  p rzez  p. w ój­
ta  p rzy stąp io n o  , do  w yborów , w re ­
zu ltac ie  czego  za  so łty sa  g rom ady  
tu t. w ybrano  p onow nie  p. A u g u sty n a  
Ju rańca, ztm n a  za s tę p cę  jego  p. 
Józefa 2 y l  isa.

KROM KA DZIŚNIEŃSKA.
— L ek k o m y śln o ść  p o w o d e m  

sam obo jS lw a. P opełn ił tu  sam o ­
bó jstw o  k a s ‘er A dolf W ojtkiew i_z, 
k tó ry  strzelił do  sieb is  z rew olw eru .

D o ch o d zen ie  wyk* zało, | .o p o ­
w odem  sam o b ó jstw a było  ro z trw o ­
n ien ie  2 ; tys. zl. o rrzym anych  z 
sę iunku  pow . n a  w yp łacen ie  ro b o t­
n ikom  za tru d n .o n y m  przy budow ie 
szosy. (x)

K R O N IK A  O SZ/BAŃ SK A .
— S y m u lo w an y  n a p a d . P rzed  

kilku dniam - n iejak i W in cen ty  Pod- 
hajsk i pow iad o m ił policję, i e  w  po- , 
bhżu  m iasteczk a  zo sta ł n ap ad n ię ty  
p rzez  k ilku osobników , k tó rzy  z ra ­
bow ali m u k ilkadziei ią t  zło tych . 
P rzep ro w ad zo n e  d o ch o d zen ie  w y k a­
zało  jed .ia k że , że P o d h a jsk i n**pad 
sym ulow ał, " a p ien iąd ze  w y d a ł w 
O szm iau ie .

Z a  w p ro w ad zen ie  w ładz w b łąd  
p o ciąg n ię to  go do odpow iedzia inoć- 
ści sądow ej. (x)

KRONIKA BIAŁOSTOCKA.
— A u to b u s  z d e rz y ł się r e  słupem  

elelcti ycznym . A u to b u s spółk i „S a­
m ochód". -N r. 4163 w B iałym stoku, 
p row adzony  p rzez  szofera  w ilsń- 
sk iego, p rzy  w ym ijan iu  furm anki, 
uderzy ł p rzo d em  o słup  od e lek try ­
czności, sku tk iem  czego dw aj p a ­
sażerow ie  A ro n  G ale i u rręd n  c 
b ia łostock iej K asy  C horych , H uh ich  
doznali ogólnego w strząsu  i kon- 
tuzyj n a  całem  c ;ele. S am o ch u d  
u leg ł znacznem u uszkodzen iu .

KRONIKA W OŁKOW YSKA.
— F en ik s, k tó ry  n ie  w s ta n ie  z 

p o p io łó w . M ieszkan iec  wsi H i-pczy- 
ce, gm. podorosk ie j, pow . w ołkow y- 
sk iego , Ł u k asz  P iek arsk i la t 28, 
po d p alił sw ój dom  nrreszkalny, sam  
zaś w szed ł urnyźlnie na  strych  • 
gdzie się żyw cem  spr lił. P ow odem  
sam o b ó js tw a b y ła  kłótnie, z m a tk ą  

i a  tle  n iepo rozum ień  n a tu ry  sp a d ­
kow ej.

KROM KA SOKOLSKA.
— D laczeg o  z o j ta ła  ro z w ią z a n a  

K a d a  M ie jsk a  w S o k ó łce . Jak  już 
donosiliśm y, została rozw iązana B a ­
da  M iejska m. Sokółki v, pow . so ­
kolskim . W o jew o d a b iałostocki ro z­
w iązał R adę, pon  ew ać w j-kazyw ała 
ona  b rak  żyw otności, nic in te re su ­
jąc  się z u p e łr .i; najważni<",szei*»i 
sp raw am i m ieszkańców  Sokółki.

Za pan brat...
C zyteln icy  pism codziennych  są  

za in trygow ani, gdzie  też  sp raw o z­
d aw ca  „E x p resu “ p. L —i w ypii ty le 
b ru d e rszaftó w  z arty stam i „L utn i" , 
by  o nich p isać  z ta k ą  sw o b o d n ą  
poufałością? Bo i artyści w ym ien io ­
neg o  tea tru  n ie  p rzy p o m in a ją  sobie 
by upow ażnili p. L —i do  n az y w a­
nia ich p o  im ienia z k lep an iem  po 
ram: uiu... I H am le t też  nie b yłby 
m oże zachw ycony  tym  tonem ... I p u ­
bliczność w cale już nic n ie rozum ie, 
gdzie g ra ją  farsę, a  gdzie dram atl? 
ib y t  to  prov\ incjonalny  ton , w szak  
W ilno to  n ie R adom , n ie  Z am o ść , 
n ie P acanów  X.

O p ó ^ e n ie  p o c ą g u  warszawskiego
Z  p o w odu  zep su cia  i lę p od  O ra- 

nam : lokom otyw y w czorajszy  por-^g  
w arszaw ski p rzyby ł do W ilna z 3-go* 
dzinnem  opóźnieniem -

Praktyczne rady dla każdego 
kupca i przemysłowca.

1. P am .ąta j, że tylno wierzyciel k om or­
nik i sekw estrator będą cię szukać bez o- 
gtoszenia.

2. KuDuiący jest jak p iękna i posażna p an ­
na, którą chciałbyś posiąść na wieki. Mo­
żesz go sob ie  zjednać -ek lam ą, a to kosztuje.

3. Je ś li chcesz, by wszyscy o tw ojej fir­
m ie wiedzieli, przypom inaj się im wszędzie 
zaw sze i na keżdem  miejscu.

* Nie pom ijaj najm niejszej okazji ogta 
szan ia  sie  - wydatek zwróci się stokrotnie.

5 Pam iętaj, że dopiero  od siódm ego 
ogłoszen ia  w każdem  piśm ie codziennem  
raczą cie czytelnicy zauważyć, po dziesiątym  
uczp  się  treści og łoszenia na pam ięć, po 
p iętnastym  mówią o tobie, jako  o znanej 
firm ie, a po dw udziestym  zapew niają juz 
wszystkich, że tylko, u  c :abie kupią, bo do 
innych nie m ają zaufania.

6 O głaszaj się nadew szystko w „Kurje- 
rzę W ileńskim* innych pism ach.

7. Nie żałuj nigdy pieniędzy na rozm ia­
ry ogłoszeń, albow iem  wydatki r,a ten  cel 
zw racają ci, zawsze klijenci, — m jjło słów, 
a  wiele treści.

8. Pam iętaj, że rek lam ow ać się trzeba 
um ieję in ie  i celowo, zwracać się z ogłosze­
niam i należy tylko do ludzi fachow ych zn a ­
jących ao:cładnie rvne.< lokalny i rozwój 
poszczególnych wydawnictw.

9 Nie chcesz, aby p ieniądz w ydany na 
rek lam ę szedł na m arne , o d n o ś  się z więk- 
szem  zaufan iem  do rad i wskazówek fa ­
chowców,

10 Bąd* przyjacielem  swojej kieszeni i 
wzywaj niezwłocznie specialistów  2 BIURA 
REKLAMOWEGO S tefana  G1A30 7SKI£1 w 
Wll“ie, ul. Garbarska nlr 1, I sze piętro te le ­
fon 82, a napewno osiągniesz wiele korzyści.

21%.

Wystawa Dedagog{czca.
O tw a rta  w czoraj u 12 W  gim na­

zjum  L elew ela , w  obecnoe ;i J. E. 
a rcvb i ?k.up“ Jałbrzykow sk: ego, b isk . 
B andursk iego , b isk . M ichalk iew icza 
i przedstaw icie li sp o łeczeń stw a  i u- 
rzędów , w y staw a  p rac  szkolnych , 
p rzed s taw ia  się im ponująco . O s:e .n  
sal gim n. L e lew ela  zap ełn io n y ch  
ek sp o n a ta m  obejm ującem i n a s tę p u ­
jące  działy: 1) P rzy ro d a  żyw a, 2)
m artw a, 3) G eo g .afja , 4) H u m an i­
styka, 5) R ekg ja, 6) W y c h o w a n e  
ogólne, 7) B ibljoteki, 8} M uzyka — 
śpiew , 9) W ieś w p racach  dziecka, 
1U) R ysunk i i ro b o ty  ręczn e , 11) 
język i o b ce , 12) Szkoły  spec.ialne, 
13) O św ia ta  po7aszko lna , 14) W y ­
chow an ie  fizyczne, 15) M atem atyka , 
16) H lg jena, 17) P ed ag o g ja , 18) Bu­
dynk i i u rząd zen ia  szkolne, 19) U - 
stn  w ładz szko lnych , 20) B udżet i 
s ta ty s ty k a .

O d k ład a ją c  do  najbliższych dni 
sp raw o zd an ie  szczegó łow e tak  in ­
teresu  iącego pokazu, k tó ry  musi 
p o d n ieść  ducha. n a  w.dolc p ięknych  
rezu lta tów  i Drący n ad  rozw ojem  
m łodego  pokolenia , zaznaczym y dziś 
tylko to, co b ije  w oczy. D o k ład ­
ność w ykonanych  ek sp o n a tó w , p o ­
m ocy  naukow ych , robót, wykresów, 
m ap  p las tycznych  i t. p. W ielkie  
p o s tęp y  w  kulturze, stylu, p o m y ­
słowości p rac  uczniowskich, n ie­
zm o rd o w an ą  p ra cę  nauczycie ls tw a, 
w yb itne  zdolności a r ty s tyczne  n a ­
szego  ludu, o raz rozwój co raz  wię­
kszy w„i, k tó ra  do  n ied aw n a ,  d a le ­
k o  p o zo s taw a ła  w tyle.

N iec h ż t k ażd y  w ilnianin  k u  u- 
rad o w an iu  oczu i p o k rz e p ie n u  se r­
ca zw iedzi tę  w ystaw ę! Nie p o ż a ­
łuje! Hi źi.

Wyjaśnienie co do Środy 
Literackiej.

D ow iadu jem y  się, iż n a  Ś rodzie  
L ite rack ie j toczy ła  oię pc  re fe rac ie  
prof. L u tosław sk iego  ożyw iona d y ­
skusja  n a  tem at, czy śris io sć  h is to ­
ry czn a  je s t w adą  pow ieść , i czy n ie 
ł am uje  polo tu  tw órczego?

Brali w niej udział prof. u n iw er­
sy te tu  i prof. g im nazjalny . N asz 
p rzy g o d n y  sp raw o zd aw ca  istotnie, 
w yszed ł w raz z k ilku osobam i, p rzed  
końcem , gdyż po w ezw an ia  prof. 
L igon ia  n ik t głosu n ie zab ierał. 
O czyw iście , zę  by ł b łąd  zecersk i w  
nazw isku  p. K ossak-S zczuck ie j, ale 
teg o  się p rzec ież  k ażd y  dom yślił; 
w span ia ły  jej ta len t i p ięk n e  książk i 
są  j iż  d o s ta teczn ie  zn an e  w P olsce.

Co do  tego , czy Ś ro a a  b y ła  licz­
n ą  czy nie, to  rzecz  w zględna, B y­
walcy przyw ykli do  m inim alnej licz­
by  p ięćdziesięciu  osób, • gdy  je s t 
m n :ej w yda je  się pusto . S tąd  w ra­
żen ie  indyw idualne.

R ecen z ję  o „Z ło te j W olności" p o ­
dam y  w najb liższych  dniach. hr.

EaS Wojewódzki.
Dn. i II w Górnych Salonach Pa- 

łaea Pana Wejewody odbędzie się 
VI doroczny Bał Wojewódzki, który 
zaoowiada s ;ę jdro największa a- 
trakcja tegorocznego karnawału.

Obowiązki Honorowych Gospoda­
rzy Balu przyjęli łaskawie na siebie: 
marszałek. Senatu prof. Juljan Szy- 
maiDki z małżonką, minister Witokt 
Staniewicz z małżonką, minister Ka­
rol Niezaoytowski z małżorką, w i­
ceminister Dauit-1 Konarzewski z 
mułZon.ką, gen. Ećwardostwo Rydz- 
Śmiglowie, gen. Kazimierzostwo 
Sosnkowscy, gen, Luci&n Żeligow­
ski i p. prezes Aleksander Meyszto­
wicz z małżonką, wojewc iowie: no­
wogródzki — Bectkowicz z małżon­
ką, wołyński — Józefski z małżon­
ką, białostocki — Kirst z małżonką, 
poleski — Krahelski z małżonką, 
konsul łotewski — Donas z małżon­
ką, generał-iw.e: Burh irdt B ikacd , 
Dąb-Biernacki z małżonką, Litwino- 
wicz z małżonką, Popowicz z m ał­
żonką, Karasie wiuz Tokarzewski z 
iiałżonką, Pożerski z małżonką, 
Krok-Paszkowski z małżonką, Kasp­
rzycki z tr ałżonką, senator Walery 
Roman z małżonką, b, minister Ro- 
mocki z małżonką pułkownik Alek­
sander Prystor z małżonką.

Ogólne kierownictwo dekoracji 
siPonów pałacu objął :nż. arch. Wi­
told MałkowsKi.

Karneciki balowe wykonane zo­
stały według pomysłu i rysunku 
prof. Ferdynanda Ruszezyca. Panie 
przy weiściu na Bal otrzymują w ią­
zanki żyw ych kwiatów z karnecika­
mi.

Organizacja Balu przewidziała 
stylowe udekorowanie kwiatami sa­
lonów. Da tańców przygrywać będą 
trzy orkiestry.

Oel Balu — przyjście z wydatną 
pomocą Zakładom Opieki nad Dzieć­
mi — ściągnie liczoe sfery społecz­
ne i towarzyskie do salonów pałacu 
w dniu 1 lutym  r. b.

Popierajcie Ligę Morską

KRONIKA
Dziś: t  JanŁ  ZłotousŁ 
Ju tro : Ob. Sw. fign.

W schód słońca—g. 7 m. 14. 
Zachód „ g. 15 m . 48.

METEOROLOGICZNA  

—  Spos*rzeżbnia Zakładu Meteo­
rologicznego b. S. B. z dnia 26 b. eh.
Ciśnienie średnie w mihmetrach 
771. Temperatura średnia — 6° C., 
Opad.y w mihmetrach — Wiatr prze­
ważający południowo-wschodni.

Uwagi: pochmurno, przelotny
śn :eg. M nimum — 10° C„ m aii-  
rnurn — 5° G

Tendencja barcmetryczna: bez 
zmian

KOŚCIELNA

— Z;xzd arcybiskupów polskich. 
W uniach od 21 do 24 b. m. w  
Warszawie obradował zjazd księży  
arcj biskupów.

Ponadto w obradach brali rów- 
meż udział księża biskupi: Choru- 
szczyn, Przezdziecki, Łukomski, Ku­
bina, Lisiecki i Tomczak, należący 
do poszczególnych komisji.

URZĘDOWA

—  Konfsrencja gospodarcza woj. 
wileńskiego. W dn. 26 b. m. odbyła 
się pod przewodnictwem p. woje­
wody Wł. Raczirewicza konferencja 
naczelników wydziałów przy udzia­
le starostów- wileńsko - trockiego, 
wilejsKipgo, postawsidego, biasław- 
sklego i dziśmeńskiego, poświęcona 
sprawom gospodarczym, aprowiza- 
cyjnym i organizacyjnym, a zw ią­
zana z pobytem p. wojewody na 
ajezdzie wojewodów w Warszawie.

APAUNISt R /C Y j NA

— Zawieszenie przedstawień w 
kinie „s'&ior.ja“. W dniu dzisiejszym  
starosta grodzki zawiesił na czas 
nieograniczony przedstawienia w 
kinematografie „Polonja** wobec 
system atycznego niestosowania się 
właśc cielą kinematografu du prze­
pisów obowi żujących o widowis­
kach

M IE JSK A

— FreKwancia w kme. uatoprafie
miejskim. Jak wynika z ostatnio 
sporządzonego wykazu, w miesiącu 
ubiegłym, miejski kinematograf 
kulturalno-oświatowy sprzedał 64,294 

.b ilety na ogóiuą sumę 38.294 zł. >
Pińadto kierownictwo kinema­

tografu udzieliło 61 )S bezpłatnych 
wejść, z czego korzystały ochrony 
1023, szkoły — 2483 i wojsko 772. 

, —  Otwarcie poradni Sekarsłco-spor-
towęj. Dziś o gudz. 10-ej m. 3q w 
lokalu przy ul; Hetmańskiej 3 z 

■ inicjatywy miejskiego Komitetu 
Wychów. Fizycz. i Prz. i Wojsk, na­
stąpi uroczyste otwarcie poradni 
lekarsko-sportowej.

— Sprzedaż uliczna owoców I 
słodyczy. W związku z powstałem! 
wątpliwościami — Starostwo Grodz­
kie wyjaśniło, iż sprzedaż uiiczna 
owoców i słodyczy w gablotek mo­
że odbywać się w tych samych 
godzinach co w budkach i kioskach 

, t. j. w czasie od 1 października do
81 marca włącznie od goaz 8-ej do 
2l-ej, a w  czasie od 1 kwietnia do 
30 wrześma od godz. 9 ej do 23 ej.

SPR A W Y AKADEMICKIE

5 Rzeczną!
n iiiH B M ia ig a ia tH K a iiiiB D B H a

j D O M -w iiia  !
■ parterow y , m urow any, skanalizow any , »
■ ziem i yól dzies., do sn rzedan ia . » 

K olonja W ileńska 7, , M arja  J a s u s  S
-m a  «■ - r  ■■ aa .mm >■■■

—  Herbatkę towarzyską polączo- 
, ną z tańcami, urządza koło Łiatemat.- 
Fiz. Słuchaczy U. S. E. w niedz e’,ę 
du. 27 stycznia b. r. w lokalu Ogni­
ska Aka emicitiego (Wiellca 24) o 
godz 7 wieczorem.

— Obłęu balów. Karnawał w peł­
ni. Co chwilę otrzymuje się zapro­
szenia na jakiś nowy bal Bal ko- 
koszernymi rzeiników, ba) kominia­
rzy, paskarzy z nieskoń izenie dłu­
giem! listami honorowych, wysoko 
postawionych gospodyń i gospoda­
rzy nęca liczncmi pokusami wileń- 
saą puhbczność Jeden podobny ao 
drugiego. Te same tańce, banalne 
kotyliony, mespodzianki od wieków  
znane i wywołujące ziewanie. Może 
pewną nowość i ożywienie wniesie 
bal Akademickiego Klubu W łóczę­
gów Wileńskich, do wszystkiego za­
bierających się z niezwykłą pomy­
słowością i temperamentem.

WOJSKOWA

— Przesunięcia terminu wcielenia 
do szeregów. Na podstawie rozkazu 
Ministerstwa Spraw W ojskowych w  
związku z wprowadzeń1 em znow eli­
zowanej ustaw y o powszechnym o- 
bovriązku służby wojskowej, dowód­
ca 0. K. Ns 111 będzie udzielał prze­
sunięć terminu wcielenia dc sz re- 
góv, słuchaczom szkół akademickich, 
urodzonych w latach 1902, 1908 i 
1904, oraz uczniom szkół średn oh

j ogólno-ksztakących i zawodowych 
roczników i90d, 1S06 i 7. Wniesione 
za pośre ]n ctwara właściwej P. K. U. 
podania winny b.ye opatrzone n&stę 
pującemi załącznikami l)  ziśw iad- 
czeiue przynależności ao jednego z 
oddziałów wychowania fizycznego i 
świadectw przysposobienia, wojsko­
wego 1 lub II stopnia, 2) zaświad­

czenie władzy szkolnej, podające na 
którym roku względnie kursie (kla­
sie) petent się znajduje i stwierdza­
jące przyczyny, które stały na prze­
szkodzie w  ukończeniu nauki (nprz, 
choroby, nieszczęś iwe wypadki w 
rodzinie i t. p.), wraz z opmją o u- 
czniu czy zasługuje na przesunięcie 
terminu i rojjuje nadzie e na po­
myślne rezultaty naukowe, oiaz o- 
znaczające termin uk< ńczenia nauki.

Termin wnoszenia podań dia słu ­
chaczy szkól akademickich do 1 . 
czerwca 1929 r.; dla uczni szkól 
średnich ogólno-kształcących i za­
wodowych najpóźniej na- 6 tygodni 
przed okresem wcielen.a. Po olizsze 
in f irmacje należy się zwracać do 
referatu wojskowego Magistratu lub 
P. K. U. Wilno — miasto.

i . POLICo

— Przeniesienie posterumu poii- 
cyjn go Starostwo Grfdz-<ie podaje 
do wiadomości ludności, zamieszka­
łej na terenie drugiego posterunku 
policji państwowej m. Wilna, iż u- 
rząd pumienionego posterunku zos­
tał p-zeniesiony z Jcrozoiimki do 
wsi Wołokumpie.

I
1  POCZT

— Wydanie urzędowego spisu a- 
Lonentów sseci telefonicznej Okręgu 
Wdeńskiej Dyrekcji Poczt i Telegra­
fów na rok 1929 30 powierzono p. 
Janowi Dyszkiewiczowi, zam. w  
Wilnie przy ulicy Wielkiej Nr. 14 
(telefon N  1234).

Każdy abonent, posiadający jed­
ną stację główną, ma prawe do jed­
norazowego bezpłatnego 1 zanresz- 
czema jego nazwiska w spisie. Na 
zwiska abonemów będą zamieszczo­
ne w  spisie pod literą i w brzmie­
niu, które sam> oni oznaczą, gdy 
abonent żądanych wskazówek iie  
udziel1', pod tą literą i w tem brzmie­
niu, które Zarżą i Poczt i Telegra­
fów uzna za stosowne. A naraty do­
datkowe będa wykazane przy od- 
dnośnych aearatach głównych. Z a ' 
osobna, opłatą nazw sko, względnie 
firma abonenta m ogą_być zamiesz­
czone w spisie kilkakrotnie, pud róż- 
ntm i oznaczeniami.

W interesie samych abonentów 
leży, aoy adres j go (nazwisko i 
imię, nazwa firmy, miejsce zamie­
szkania) w  księdze abonentów figu­
rował prawidłowo. ■

W szyscy zainteresowani abonen­
ci winni z *tem podać nazwę telefo­
nu w żądanem brzmieniu: abonenci 
miasta Wilna najpóźniej do dnia l 
marca b. r w kancelarji ~ Stacji Te­
lefonicznej, ul. św. Jańska 13 w g 
od 8 do 15 (telefon M  14), nato­
m iast aponenci innych sieci — do 
dnia 1-go kwietnia b. r w m iejsco­
wych urzędach (agencjach) .poczto­
wych

Z E B R A N IA  i ODCZYTY

;— Walne Zgromadżemie- Koła Wil. 
Zjeo Pracy Wss i Miast. Dziś dn, 27 
b. m o godz. 12 min. 80 odbędzie 
się Walne Zgromadzenie Koła Wi­
leńskiego Zjednoczenia Pracy Wsi i 
Miast w lokalu przy ul. Zawa)n6j 1 
m. 4 z porządkiem dziennym: sj ra- 

-wozdanie ze Zjazdu, sprawy samo­
rządowe, organizacyjne i wolne wnio­
ski.

W szystkich członków uprasza się
0 punktualn° przybycie.

— Zebranie zwyczajne Stow. Le­
karzy Polaków odbędzie się w czwar­
tek dnia 8l-go stycznia o godz. 19
1 pół r w lokalu T-wa Lekarskiego 
(Zamkowa Nk 24). Na porządku dzien­
nym m in. odczyt dr Muraszków- 
n y p. t. Sprawozdanie z działalno-

1 ści stacii opieiti nad matką i dziec­
kiem Nfc 6 przy Kasie Chorych m. 
Wilna.

■ W  razie braku ouorum w I ter­
minie. następne zebranie o godz. 20 
będzie ważne przy każdej ilości o- 
becnych.

ubec ważności spraw uprasza 
się kolegów o jaknajliczniejsze przy- 
bycie

—  Z Polskiego T-wa Teozoficzne
go. Dziś dn 27-go b. m. o godz. 5 
pp. w lokalu T wa, Kasztanowa 2. 
m. 11, oabędzie się koleina pogadan 
k:* dla interesujących się na temat 
„Okultyzm Wschodu i Zachodu**.

Ws*ęp wolny.
— Przesunięcia terminu zjazdu 

chłopskiego. Jak się doviadnjemy, 
wyznaczony na dzmń 27-go b m. w 
Wilnie zjazd Si-romictwa Chłopskie­
go z teienu województw wileńskie­
go i nowogródzkiego nie dojdzie do 
skutku. Ternrn bowiem zjazdu prze­
sunięty został na dzień 3-go lutego  
o. r.

— Walna zabranie członków Zw. 
Pracy Społucznej Kobiet. Dnia 28-go 
b, m. o godz. 5 pp. w lokalu Z. 0. 
W. (Uniwersytecka 6/8) odbędzie się 
yalne zebrane członków Związku 

Pracy Społecznej Kobiet na ktćrem  
po dyskusji nad statutem nastąpią 
wybory delegatek na zjazd. (x).

SPRAWY R C 3 0 T N 1 C Z F

— 3tan bezrobocia. Podług 5 da­
nych statystycznych, stan bezrobo­
cia na terenie m. W Ina wyraża się 
cyfrą 4320 bezrobotnych, w tej licz­
bie mężczyzn 3190 i kobiet 1130.

Na poszczególne grupy , zawodo­
we przypadają cyfry następujące:

robotników metalowych — 2 :6; bu­
dowlanych — 715; innyek wykwali­
fikowanych — £59; niewykwaiifik.—  
1 8 17; robotników rolnych — 61 i 
pracowników um ysłow ych — 662 

W porównaniu z tygodniem * po­
przednim bezrobocie zwiększyło się 
na terenie Wiina zaiedwie o Yosoby.

Z KASY Ł h O K Y C H
— K<*sa Chorych m. «;iru ' przy­

pomina, że od składeh za m. gru­
dzień ub. r. nieopłaconych do dni* 
3i-go stycznia b. r., oędą pobierane 
procenty zwłoki, oraz po tym termi­
nie zaległe suładki będą ściągane w 
drodze egzekucji wraz z procentam  
zwioki i kosztami egzekucyjnemu
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SPRAWY ROLNE

— Z posiedzenia Ofęgow^j Ko­
misji Zi-niskiej. W dniach 2 4  i 2 5  b. 
m. odbyły się jawne posieazema C- 
kręgowej Komisji Ziemskiej. W  wy 
n ku posiedzenia zatwierdzano U  
projektów scaleń 1 gruntów na te­
renie powiatów: wileńsko-trocki. go, 
postawskiego, dziśm eńskiego, bra- 
sławsKiego i oszmiańskiegc oraz 
szereg spraw serwitutowych.

■ RĆŹNF

— Po pogrzebie ś. p 1 Wandy 0s- 
terwiny. Wczoraj dyr. teatru polskie­
go F. Rychłowski powrócił z po­
grzebu ś .  p. Wandy Osterwiny. F. 
Rychłowski upoważniony przez gro­
no wilnian, złożył na grobit I nieod­
żałowanej artystki — wiinianki wie­
niec „Od przyjaciół z Wilna**.

— Rocznica śmierci Lenina. U- 
biegła doba w Wilnie worew ocze­
kiwaniom policji politycznej, co do 
wystąpień komunistów, święcących, 
jak wiadomo w tym tygodniu rocz­
nicę śmierci Lenina — upłynęli 
spokojnie. Żadnych wystąpień nc 
mieście nie było, tanże ostre pogoto­
wie policji zarządzone zostało odwo­
łane. (x)

TEATR i MUZYKA.
REDUT A (na Ponularce).

— Dziś po południu „Trój-ca hultajsko* w
prem jerow ej obsadzie.

: Początek o godz. 15.30 pół d o  czwar 
tej). Bilety cen ie  od 50 gr. sp rzedaje  
wcześniej biuro .O rP is*  i od godz. 14-e' 
kasa  tea tru

• — W ieczorem o godz. 20-ej „Murzyn
warszawKi“ S łon im skiego . Posiać H ertm ań- 
sk iego  kreuje S tefan  Ja racz . Pozatem  
o b sad a  prem jerów a.

— Ju tro  t. j. w poniedziałek  Zespól Re­
duty  u rządza specjam e przedstaw ienie dla 
w ojska garn izonu  m. Wiina. O deg raną  zo ­
stan ie  „Trójka hu lta jska '1 N estroy‘a.

 ̂ Na to  przedstaw ienie kasa  biletów rie 
sprzedaje.

TEATR POLSKI (sala „Lutnia*),
— Dziś „H am let* z K arolem  A dw ento ­

wiczem w roli królewicza D uńskiego.
— Ju tro  w poniedziałek  .H am let*  g ra ­

ny bądzie po raz os.atni.
— Dzisiejize popołuaniowki. Dziś .d ia  

m łodzieży szkoinej o 1  3 ej pp. c  raz pierw­
szy „Pani W oiodyjoaska*, według powieści 
H enryka Sienkiewicza „Pan , Wołodyjowski*.

— 0 fl. 5 «! pp .p o  raz drugi „Pani 
W ołodyjow ska- dla szerokich warstw, p u ­
bliczności 1 ^

Cen> nt oba  widowiska od  20 gi. J#  
2 zł. 50 gr

— Prcnijeru „Ojo. *—Strlndberfla. Prem  
jer<; sztuki „Ojciec*—Strindberga z Adwen­
towiczem w roli tytułowej w yznaczono na 
wtorek.

Wilońskie Towarzystwo Filharmonicz- 
ne w Reducie na Pohulancs.

W ileńskie Towarzystwo F ilharm oniczne  
u rządza w dniu  4 lutego 1929 r. w Reducie 
n a  Pohulance, koncert Stow arzyszenia Mi- 
ło śn :ków Dawnej Muzvki w W arszawie . W 
bogatym  p rogram ie  tego  koncertu  znajdu ją  
sią  utwory M ikołaja G om ółki. W acława Sza- 
m otolskiego. B artłom ieja Fąkiela, Szarzyń- 
skiego, Palestriny, O .ia .id a  di Lasso, ^oczą- 
tuk o godz 20. bilety do nabyci? w biurze 
„O rb if Mickiewicza 11.

R  A  D  J  O .
PROC-RRM SThCJl WILEŃSKIEJ 

Fala 426,'7 mtr.
NIEDZlELh, dn. 27 stycznia 1929 r
10.50 — 11*45 T ransm isja nabożenstw «- 

z K atedry W ileńskiej. 11,56— 12.10. T rans­
m isja z Warszawy. Sygnał czasu, he jnał z 

'> Wioży Marjacklej w Krakowie oraz Komu­
nika1 m eteorologiczny. 12.10—14 00. T rans­
m isja po ranku  syrnfonic-n ;go z F ilharm onji 
W arszawskiej. 1400--14 20. Tr in s .  odczytu 
ro ln iczego % »4arsz. 14 20 14 40. „Prawid-

V łowa up .aw a lnu* odczyt z działu „Rolmct- 
: wo*. 14.40—15.00. T ransm isja odczytu ro l­

niczego z Warsz. 15 15 — 17 30 T ransm isja 
koncertu  sym fonicznego z F ilharm . Warsz. 
17 30 — 17.55. .udycja dla dzieci „Bajki*. 
17 55 — 18.20 Trans, z \s'arsz „Z dziejów i 
Drzeżyć narodu* odczy.. 18.20—18 35. Muzy­
ka z płyt gram of 18 35 — 19.00. Audycja 
w esoła, 19 00 —19,2C. Muzyka z Dłyt gram of. 
19.20 — 19.45 Trans, z Warsz. „Z detronizo­
w ana króle wa ^ew anty i Ateny XX wieku*. 
19.45—20.00. O dczytanie program u na  p o ­
niedziałek, kom unikaty  i sygnał czasu  z 
Warszawy. 2n 00 — 20.25. Odczyt w jeżyku 
litewskim . 2C.3C-20.45. ITans. z Warsz. Kwad­
ran s lektury literackiej. Fragm er ty z r iweli 
F. G oetla „Komisja*. 20.45 1 22,00. "Tans. 
z K rakow a— „Szopka Krakowska . 2200 —
2? 30 T ransm isja  ^ Warszawy. K om unikaty: 
P.A.T., policyjny, sportowy i inne  oraz m u ­
zyka taneczna.

PONIEDZIAŁEK dn. 28 stycznia 1929 r.

11.56—12 15: T ransm isja  z Warszawy: Syg­
nał czasu, hejnał z W nży Marjackiej w 
K rakowie, ora* ko m u n ik a t m eteorologiczny. 
1600 -1 6 - 0 :  O Cciytdnie p rogram u dzienno 
go, repertuar teatrów  i kin. oraz chwilka 
litewska 16.20 — 16.30: Chwilka strzelecka. 
16.35-16.45 K -rr,un ikat L O  P.P. 16.45 -  J7 10 
Audycja dla dzieci: „U padek ślim aka" bai- 
ka 17.10 — 17 25. Muzyka z płyt gram of. 
17 '5— 7 50 T rans, z Warsz. odczyt 17 50— 
1845 K oncert ork Rozgł. Wil. 18 45 19.10. 
„Berlioz i Liszt" odczyt. 10.10— 19 30- Muzy­
ka z płyt g ram of. 19.30— 19.55. Audycja re- 
cytacyjna: „Rok 7868 w poezji". 1 9 .5 5 -2C 05 
Sygnał czasu  z War: ?.&wv i odczytanie pro- 
g am u  na  w torek. 20 05— 22 0 . R etransm isja 
Low tertu popu larnego  z W iednia 22 0 0 . -  
23.30. T ransm isja  z Warszawy: K om unikaty:
P . A. T., pt Ocyjny, sportow y i inne , oraz 
m uzyka taneczna
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RilO MIEJSKIE
kulturalno- oświat. 
SALA HIEJSKA

O strobra  o sk a  5.

Od d n ia  25 do 29 s ty c s- K I A  I- > I A  L  f  “  I A  r~ *  K 11T (Walkę Narodów) W ielki filmn a  b ia łe j a r  h rt T
Ten film  pokaże Wilalaaoni, K tórym  nfo „ądzono og lądać  p rr^p y ch u  S zw ajcarsk ie j n a tu r j .  w sp an ia ły  obraz 
w alk e p o rto w jc b , rozeg rany  en podczas O lim piady Zimowej 1925 roku n a  b ia łej a ren ie  S i Moritz w SzwLjcarjl. 
K asa  czy n n a  oa godz. 3 m. 30. P oczątek  seansów  o godzinie 4-ej. N astępny  y ro y a m : „Na stokach cytadeli*.

Kino „HELIOS' W ueĄ ak*  Dziś 
J (  38. aatatni dzień Program Karnawałowy! Tańce na scenie 

i na ekranie!

Ha scenie:
O statn ie w ystępy ' 
U iubieniee publiczności!

Ha ekranie.

S i o s t r y  K o r z e n i e w s k i e
Nowoczesny Casanowa

w y konu ją  na jnow sze  tańce . 

Z upełnie now y rep e rtu a r.

S iczy t e ro tyzm u

 N ajp iękn ie jsze  kobietyl N ajrozkoszn iejsze tan ce rk il O szałam iający  p rzepych  w ystaw y! S eansy  o godz. 4. 6. 8 i 10.15,

S z tu k a  try sk a ją c a  bzam pańskim  hum orem , 

g łów nycn:

K I N O  T E A T R

„HELIOS"
W ILEŃ SK A  38

Monopolowe prawo wyświetlania w Wilnie 
— — — — przysługuje wyłącznie kino

„ P A H f t  T A D E U S Z A - , 
„Helios* — — — —

JU T R O  U RO CZY STA  FREM JERA!
Sztandarowe Arcydzieło produkcji Polskiej. Pierwszy Polski film Klasyczny

RAN TADEUSZ
K popea N arodow a p /g  n ibsm ieneinegu  (L ie ia

A n i M I  M I A L  I E  w wy* on na jw yb itn . a rty s tó w  scen polskich . '.V obrazie  u d z ia ł biorą: Legjo-
J *  -  I ■■■ I  Iw* .  1 1  3 IŁ -W I  ■ w A H  ny P olsk ie , \ r m ja  R osyjska, sz lach ta , sz lach c ian k i lud. S ceny  b a ta lis t. w y­
konano p rzy  ła sk . w społudz. 1-go p-iłk. Szw oleżerów  o /az  IV uan iem ensk i sgo p u łU  u łanów . Zdjęcie z n a tu ry  w y’ on. w WILN|E, 

w woj.Nowo] ódzki. m 1 n ad  Sw itezją. RZECZ DZIEJE SIĘ * ROKU 1811 i 1612 NA LITWcE.
U W A 6 A 1  D y rek e ja  k in a  p rosi Sz. P ub liczność o p rzybyw an ie  p u n k tu a ln ie  z początkiem  irażdego sean su  o godz. 4, fi, 8 1 10-e.

Dla młoazieży dozwolone — — — — Wszystkie honorowe bilety nieważne.

K I N O

111
W ielka  42.

K I N O

LU X
Mick ew icza U .

DiiJ oz mini dzień.
P recz ze sm utkiem  i troską! N iech ży je  humor,, 
k tó ry  nam  zapew ni n a js ły n n ie jsz y  kom ik św ia ta

G o r ą c z k a  z ł o t a
Kino Kolejowe

OGNiSKO
{•bok dw orca 

ko lfej owego).

H A Z A R D
u ro cza  g w iazda ek ranu

KINO-TEa TR

. S i l
U ickiew icza 9.

DZIŚ ! C zarodziejsko  p iękna, po ry w ająca  w grze
kGdy wiosna życia przemówi.

w rażenia , że p rzeżyw a kaw ał życia , a  n ie  że widzi film . —
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Ć ALOSZĘ i ŚNIEGOWCE 
„ K W R D R f l T "

Orand-Prix
Białystok 1928.

M i medal noc
Wilno 1928.

U KOŚĆ 
KURANTOWA*.1
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A k u m u l a t o r
D-ra Pollaka * 20

jest ideałem RadjoamTtofa. 
Przedstawicielstwo, fachowe ładowanie 

i naprawa akumulatorów.

B K lIC aT U  GURfc A
Wilno, Szopena 8 (przy dworcu).

Wszyscy muszą wiedzieć,
ia prawdziwem zajl ptzem PIWEM

j e s t  ty lk o  zn an e  Ś L I S K I E

znakomitego BROWARU ZAMKCWE6 0
(daw n. a re y b s lę c ia  F ryderyka Hababurga). 287
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C H 1A D R A T

Nfiw&ść! Model 1929 r.

R f t D J O
T rzechlam pow y ekranow any odbiornik 

co do m ocy zasięgu i selektyw ności 
zastępuje 5—ó lam powy. 

Ekonom iczny, tani i łatw y w obsłudze

Wileńska Pomoc Szkolna
Wilno, Wileńska 38. 2821

GRAHD-PRIX Riga 1928.
Ż J \ D f l Ć  W S Z Ę D Z I E

FABRYGiNY M .  Z Ł R T 1N
WILNO, Niemeicka 28, telef. 13-21.©
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Drzewnicy! W aszym jedynym organem  jest

Jedyne wielkie czasopismo fachowe branży drzewnej w Polsce. 
PRENUMERUJCIE! OGŁASZAJCIE SIĘ! Kwartalnie zł. 12.

Nr Nr okazowe a atis. 3900

T O L R f C C H ^ I I C  £
60, Bd E xeim ans, P a r is  {10)

276

P od p ro tek to ra tem  rząd u  francusk iego  i uczelni 
w yższych F ran c ji

Nastąpiło/ otwarcie Sekcji Polskiej
Wykiady są wydane w języku polskim według 
>atwej m etody n au c z a n ia  drogą korespondencji.
P rz y jm u ją  się z a p isy  d la  sekcyj: 1) elektrotech­

nicznej, 2) inżynieryjno-konstrukcyjnej. 
D yplom  za s tu d ja  w danej specja lnośc i je s t  

w ydaw any  p rzy  końcu studjów .
Program i warunki zapisów są przesyłane bezpłatnie.

W Ę G I E L  i k e k s  

nfMh cisz m u t4 ^ 3rM.DeuliWiIme
J AG I ELLOŃSKA  3-6, teł. 811.
SKŁAD: Polski Lloyd, Słowackiego 27. 

tel. 279.

K U R J E R  W IL E Ń E

DRUKARNIA I INI

»ZNI
S-TO JAŃSKA 1 - WII

i j < |  S - K A  i*  O G R A N .  O D P .

rROLIGATORNIA

CZ«
.NO - TELEFON 3-40

-

DZIEŁA KSIĄŻKOWE, DRUKI, KSIĄŻKI DLA URZĘDÓW PAŃ­
STWOWYCH. SAMORZĄDOWYCH, ZAKŁADÓW NAOKUWYCH. 
BILETY WIZYTOWE, PROSPEKTY, ZAPROSZENIA, AfISZE 
1 WSZELKIEGO RODZAJU ROBOTY W ZAKRESIE DRUKARSTWA

I Od r. 1843 istnieją

W*lenkin
ul. TATARSKA 20.

jadalne , syp ialne i g a ­
binetowe, kredensy, 

j stoły, szary, łóżka i Łd.
j Wykwintne. Mocne. 

N I E D R O G O .  
Na dogodnych wa­
runkach i na raty.

Natrszłjr nowości.

DRUKI JEDNO I WIELOBARWNE a  OPRAWA KSIĄŻEK 
PUNKTUALNIE    TANIO   SOLIDNIE

Perliuittira Oltramaryna
Jest b e z w z u lę d D ie  n aj­
lepszą i n a jw y d a tn ie j­
szą  fa ru ą  do bielizny. 
wapDa i celów m ala r­
skich . O znaczunr na 
w ys.aw acb  w B rukse­
li, k sd jiilan ie  i P a ry ­
żu złotym i m edalam i. 
B iuro F ab ryk i Ch. 
Pe. .n u tte ra , Lwów, 

S łoneczna 20. 
W szędzie do nabycia .
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Dziśi N ajp iękn ie jsze  arcydzie ło  św iatow e w ytw órn i „U fa" r. 29. F ilm , k tó ry  p rzew yższa  „MOULIN R0UGE“ ,

Tajem nica gabinetu  res tau racy jn eg o  f f ," T s Ł j
W zru sza jący  d ra m a t e ro tyczny  w 12 nk tach  o snu ty  n a  tle  życ ia  w spó łczesnych  białych  niew olnic. W  ro tach  
główne ch eg zo ty czn a  p ię k n a  ELLEł RICHTER, bINŚ GRALIA, BRU? Q KóSTNEfi i Inn. N iew idziane do tąd  całkow ite od­
tw orzen ie  w s p tn ia łs j  r«w ji p a ry sk ie j P /zeg ląd  najp iękn ie jszych  n ó ż e k .. K onkurs na jp ięk n ie jszy ch  kobiet św ia ta . 
P rzeg ląd  n a jn o w szy ch  m ód i tańców . C za ru jący  b a le t z udziałem  znakom itych  gi j .

_______________________________________________________ C eny są  zniżone: B alkon 50 g ro szy , p a r te r  od 75 groBzy.

Hurtownia Spółdzielcza
Cechu Rzeźhików i Wędiiniarzy

C h a r l e  C h a p l  i n  7 rS % ? eT J
120  m in u t huraganow ego śm iechu , śp ieszcie się
s ta rzy , m łodzi, biedni i bogaci dziś do m n a  „L ux“. 

I W  A .  L W I D la m łodzieży dozwolone.
Soooty , niedziele 1 dnie św iąteczne od godziny 1-ej do 4-ej._______ —______ —_______ Ceny m iejsc  od 40 groszy

w Wilnie, If cUiewicza 49, 'tel. 14-73.
Z aw iadam ia , że ro zsze rzy ła  sw oją d z ia ła ln o ść  i poleca w szelkie w y iooy  

w ędlin w łasnej produkcji.
D la Spółdzielni, i r s ty tu c y j i pp. U rzędników  specja ln ie  dogodne w arnnk i.

Towar pierwszorzędnej jakrści.
Dostawa na miejsce wlasnyra jamnehoden.

C e n y  k o n k u r e n c y j n e .  281 2

BE B T O H  r o p o w y  "P"L .-
18 s k. n a  żelaznym  wozie zdolny do ro ln ictw a, 
s ta c ji c .ek tr . i t. d. i DYNAMO MASZYNA J. s. 
220 w olt p rąd  s ta ły  do sp rzedan ia . O glądać 

i szczegóły:
UL. MIŁOSIERNA 6 m. 11. 262

I

Dziś i dni następnych!
W span ia '-r d ram a t 

w 10  ak tach

w  LianaHaid i A lfonsFrylantP" 015 5pop

n ie s ły c h a n ie  in te resu jące  m ach inacje  
i k rę ta c tw a  n a  tle w yścigów  konuych  

w połączen iu  l a k c ją  ero tyczną .

W n ied z .i św ię ta  o g .4 p o p .

L E C  P A R K Y  w swej najnow szej k reac ji p. t.
F a sc y n u ją c y  d ra m a t e ro ty czn y  w 10 ak t. pod ług  ro z ­
g łośnej p< a ie śc ; HANSA LANDit. W yjątkow i urozm ico- 
n a  a k c ja i P rzedziw ny cud techn ik i i sztuki! Widz oozna 

— —______ AaLly powinien zobaczyć!!!

K T O N 1E -Z N A -JE SZ C Z E
-ry iobów  naszej Fdb- yKl Sukna i Kocó jy z czy s te j, owczej
wełny pochodzenia krajowego niech  żąda próbek  i cenników . Bundy 
ne wzór slnwucKich. kurtki, iodeny, szewioty i sam odziały  na ub ran ie , 

derki na konie, koce na łóżka, pledy.
Wysyłki detaliczne WDrost z fabryki

z a k z a d  d ó b r  i z a k ł a d ó w  p r z e m y s ł o w y c h

R O J I k A M A  Ż U A O W & K S Ł G t t
Leszczków, p. W rręż (óiaiopolska). 4585

P ierw szo
źrod ło

sp rzedaży WĘGIEL
G órnośląskiego Konc.

ET s { Vkc.
'  —  w  KATÓW ,CACH

ul'ca Jaglellaścka 6, telefon 14-97.
Z am ów ienia w ykouyw ujc się w p lom bow anych 

w ozach od */a tonny. ^

, I^ IS Y B T JT  d e  B E JK IT E  (Km-Parls),
M asaż twarzy. U suw anie zm arsiczek . Leczenie wad cery. Elektryzacja.

M ickiewicza 37 m .  1, tel. 657 W. Z. F. 57. 4641

'j g g g g g gSg f g & g  

& U 2Y  297

lokal
(L o n t z ulicy) z balkonem  
n a  p rzedsięb iorstw o h a n ­

dlowe lub  biuro

w y u a ; m u j ę
Wielka 5, w inie. domu.

OTRĘdY 
MAKUCHY

p s z e n n e  g r u b a  
(W ołyńskie)

w taflach łub 
mielone,

oraz  ta k  n io rbędn le  po trzebne dodatki 
do n a szy  jak :

mączkę mięsną, mnezkę kostną, 
kredę szlamowaną i sól bydlęcą 

poleca

I

ł o I  a  1 z  w ygoJanii. 
świeżo odrem onto­
w any, składc ący się 
z 5 pokoi kuchni 
przy ul. Gdańskiej 2-6. 
O glądać i o w arun­
kach  dow iadyw ać się 
na  miejscu codzien­
nie, ze wyjątkiem  
świąt, od 9 — 15. 269 2

M aj t e k
obszaru  140 ha. przez 
m a ją tek  p rzep ły w a  
r: “ ka, z iem ia  dobra, 
zabudo w ania kom plet­
ne  t ap rzedaa iy  za raz  
dogodnie. 252
bom H.-K, „LACHEH" 
Mickiewicza 1, te l 9 oa

PIANIHA
do w ynajęcia. R epe­
racja i strojenie- UL 
1 Mickiewicza 24 — 9. 
E tko. 146

000E B E IE 0H 00I3I30E II3

i  l e k a r z e  §
D3EI3jil3EltflEJELEO0ElB'

Di. o. mm
C h o r o b y  a e f r a ^  
g a r d ł a  * n o s a -
Przyjm uje, w L ecznicy  

L itew skiej.
(Ul. Wileńska 28).

Od 1— 1 popoł. 39iS

DOKTÓR MEDYCYNY

i  n tfB LEe
ChWRDBy WFNE8Y- 

CZNE i SKÓRNE
Elektro terapj a, Diates 
mia, Słońce górshie, 

Sollu i. 2S
Mickiewicza 12

róg. Tatarskiej. 
P rzyjm rie — ; j  - 7 ,

Wilno, Zawalna !1-a, tel 6 87. 
Skład maszyn i narzędzi rolniczych.

L E C ZN I t i
LITEWSKIEGO STOWARZYSZENIA 

POMOCY SANITARNEJ
WILNU- W I L E Ń S K A  2 8 . Tel. 848.

W  p rzychoćn , p rzy jm u ją  lekarze  speeja iiśe l.
W szp ita lu  oddziały : w ew nętrzny, oczny, nerw o­

wy, ch iru rg ic zn y , g inekologiczny  o raz  
dla sta ły ch  cho-ych  m oczopłcio Tych.

Gabinet Roentgena i fclektro-Leczniczy
Leczenie p rom ieniam i R oen tgena i e lek try czn o ś­
c ią , fo tografow anie, p rześw ietlan ie , e lek tryczne 

w»nny, e lek tryczny  m asaż .
P rzy jęc ie  od 10 — 3. 80

P i i z u m y
na maszynach

fachow o 1 szybko.
Wileńskie B ..rs 

Ktiaitewe - Ha;idlewe
M icklew icsa 21, te l. 152

zak ład  k raw ieck i L  f t u l i k o w s i e i e g f l  
b krojczy phrwsz, firnr watszawsklch.

Wilno, u l .  W ileńska 13  
■ddział ul. Mickiewicza 33-a.

W ykonuje  u b ran ia  m ęskie , p a lta  jesienne i zi­
mowe. W ielki w ybór m aterja łów  i gotuw . u b rań . 
Na św ię ta  poleca: sm okingi, f r a k i  żak ie ty  w y­
konane p rzez  najlepsze  biły facb<We. Ceny p rz y ­
stępne. 2 a  gotó fkę i n a  ra ty . P rz y  sk lep ie  p ra ­
cow nia u b ra li d rm sk ieb . W ykonuje w szelkie robo­
ty podług najnow szych fasonów . 3852-0

171-2

O S  0 3  A
inteli g e n tn ,, z 8 ki. 
wykształceniem i z n a ­
jomo: cią języków , 
poszukuje pracy biu­
row ej lub jakiejkol­
wiek .anej. Z arzecze, 
Biały zauł. 8 m 6, 

 Ihnatowicz. £_

Korespondentka
angielsko - niem iecka 

poszukuie pracy. 
U dziela tez a k c j e  

angielskiego i nie- 
rnieck’ - ;o. O ferty 

aub M. N. do aam . 
„Kur. W il,“. 268

W RUBLACH,DOlAHACN 
lub ZŁ0TYCI. lokujsm y
ii a p rucen ty  k ażd ą  s a ­
rnę dobrze zabezpls- 
ezour., bez ia d u e g t • y 
zykc 275-3

WIUAskis B isrs 
Ksmizswa-H iślaws 

M leklewicza 21, tel. 152

&
DOKTÓR

choroby  w enoryozne, sy ­
filis, narząoów  m oczo­
wych, od od 5 _  g, 

wlecz.

P o ży c zk i
za ła tw iam y  dogodnie 

i szybko . 373-a 
WlieAst.ie Biuro 

Kooiisowo - Handlowa
M icbiewici.a 21, tel. 152

D A  M  parterow y, 
V  i f l  m urów  tny ,

sk t nalizow  T y , św 'a tło  
elek tryczne, ziemi p ó łd z . 
da ep rzedan ia . Koionja 
Wii N r. 7, M arja J&sue.

1  Lekarze-Dentyści |
E E E E E E E E E E E E E E E E

Lekarz-OentysTa

Anna Minkier
ul. W ielka 22 m 1 

wznowifa przyjęcia chorych
L eczenie, plom bowanie, 

sztuczne zęby. 
W .Z.P. Z01. 122

E E E E E E E E E B E E E E E E
|  IN F O R M A T O R  Ę 
g  G R O D Z IE Ń S K I ^

M .  ^  s z e w s k a
LEKARZ - DENTYSTA 

przyjm uje o ć  g. 9 do 11 
i od 4 do 6-ej. 

G rodno, ul. K oiożańska8.

li.
K obieta-L ekarz 23

kobiece, w eneryczne, n a ­
rządów  moczow. od 12—2 

i od 4 — 0- 
ul. M ickiew icza 24, tel 

271. W. Zor. Nr 152.

DOKTÓK

BLUMOKiCZ
Choroby weneryczne, 

syfilis i skórne.

W ie R t a  2 1
Od 9 —  1 i 3 - 8 .  
(Telef. 921). 240
I^ E E E E E E E E E E E E E E B

1 AKiiszerki |
E E E E E E E E E E E E E E E E

A kuszerka

ifflfi Bil I i
przyjmuje od 9 rans 
do 7 w. ul. Wickie- 
wicz* 30 m. i, W. Zdr. 
Nr. 3093. 112

GotóWKę
w ró żn y ah  w alu tach  

loku jem y n a  dobre 
oprocen tow anie. 225 

Dom H K.,ZACHĘT* “
ilickiew icza 1, tel. 9-05.

P o s a d y
d o m o w e j  lu b  p o k o j o ­
w e j  z  s z y c i e m .  Św ia­
dectw a poprzednich  posad 
posiauam . CHEŁMSKA 6- 8

Jodkiew icz W eronika.

  *  .   t s ........ ,.«rt_____ ....

R eklama je st  dźwignią handlu;

ZA OGŁOSZENIA PŁACI SIĘ RAZ TYLKO 
KLIJENTELĘ ZYSKUJE SIĘ NA ZAWSZE

OGŁASZAJCIE s ię  w  k u r j e r z ł  w i l e ń s k i m

‘ > 
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